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99Streffocznik nie winowat

,W poruszan iu  bolączek  naszego  
ż'-cia sp o łec zn eg o  i n ied o m a g a ń  in-  
sty tu cyj  różn ego  kalibru, jakie  prasa  
m usi u p r a w ia ć  w prost  z tytułu s w e ­
go ob ow iązk u  za w o d o w eg o ,  n ie  licząc  
sic z przykr> mi k o n se k w en cja m i ja­
ku .ją za to m o g ą  spotkać,  jedna  
rzecz budzi szczegó ln e  zastrzeżenia  z 
p un ktu  w idzen ia  zw y k łeg o  h u m a n i.a  
r \  zm u i e lem en tarnej  sp ra w ie d liw o ś­
ci.

Chodzi m ia n o w ic ie  o to, że jeżeli  
punkt w id zen ia  prasy gdzieś odniesie  
trium f, jeżeli  o d n ośn e  czynn ik i za­
biorą sie do p orząd k ow an ia  zabngnio  
n ych  s to su n k ów , osta tecznie  cała o d ­
p o w ied z ia ln o ść  za p o p e łn io n e  b łędy  
skupi się na k im ś najs łabszym , na  
kogo w in ę  ła tw o  zw alić .

Dla ok reś len ia  lego  rodzaju  m eto-  
Jv w yc iągan ia  k o n se k w en cj i  z panu  
jącycb n iep orządk ów  przez w ładze,  w  
kra ju skąd ta m etoda jest rod em , u ku  
to d osk on a łe  p o w ie d z o n k o  —  „Stre-  
łocznik  w in o w a t 11 —  W in ien  przesta-  
w iacz zw rotn ic ,  a w ięc  ten najn iższy  
fu n k cjon ar iu sz  k o le jo w y ,  w y k o n y w a  
jp.ęy n ajprostsze  fu n kcje ,  d osta tecz­
nie m a ł o  w y k sz ta łc o n y  i u s to s u n k o ­
wany, ab y  m ożn a  b y ło  zrobić z n iego  
ofiarę P ija ń s tw o  k ierow n ik a  ruchu  
czy z a w ia d o w c y  stacji sp o w o d o w a ło  
katastrofę  k o le jow ą .  Robi się o lb rzy ­
m ie d och od zen ie ,  zanosi się na nie  
w iem  co. ale n ikt się tym  zb ytn io  n ie  
przejm uje.  W y n ik i  z góry  d adzą  się 
p rzew idzieć .  , ,S tre łoczn ik “ by ł w in ien  
i nie  m a o czym  m ów ić .

Koleje rosy jsk ie  w id a ć  n igdy  nie  
by ły  w zorem  sk oro  tam ukuto  takie  
ok reś len ie  jeszcze  za czasów  cars­
kich. O becnie  Stalin n aślad u jący  w zo  
ry carsk ie  bard zo  często  p osługu je  
sic zw a la n iem  w in y  w ła sn y ch  n iep o ­
w odzeń  p o lityczn ych  na w y k o n a w ­
có w  S to so w a n ie  m eto d y  ob w in ien ia  
„s tre łoczn ik a“ u d o sk o n a l i ł  i r o z sz e ­
rzył dając tym  d o w ó d  p ie lę g n o w a n ia  
n a ro d o w y c h  tradycyj.

No, a ie  tak jest i tak b y ło  w  Rosji.  
Gdy u nas ob serw u  jem y przerzuty te- 
go ty pu r o z u m o w a n ia  robi s ię  nam  

zczegó ln ie  przykro. N ie zgadza się  
to z n a szy m i p og lądam i,  n aszą  szcze  
rą o tw artą  naturą, no i n aszą  przyp.a 
leżnie cią do zach od n io -eu rop ejsk ie j  
cyw ilizacji.

V w ięc ,  gd y  l is ty  zaczyn ają  n ie  
d o ch o d z ić  do adresatów*, m c  wwdaje  
sie nam , by  to m ogła  b y ć  w y łą cz n a  
v Ina w o źn y ch  p ocz to w y ch ,  czy  listo-  
n e sz ó w  A, gdy zdarza się k atastrofa  
na kolei,  m a m y  w ątp liw ośc i ,  co  do

w yłączn ej  w in y  p rzestaw i a cza z w r o t ­
nic, czy  też palacza  na lokom otyw ie,  

W czoraj  jednak n ie  rozmawdałem  
o h e l )  sp raw ach  ani z palaczem , ar>i 
z m aszyn istą ,  ani z l is ton oszem , ty lko  
z jed n y m  z n auczycie li ,  cz łon kiem  
Z N. r

„D laczego , k o le g o Ł oburzacie się na  
pana P rem iera?  Czy w ydaje  się  V am  
nies łu szn e  rozw iązan ie  zarządu Z. 
N P ?  Czy sam i n ie  m ie l iśc ie  w re sz ­
cie  d o sy ć  i tego k ierunku , i tego przy­
m usu , jaki istn ia ł w* Z. N. P. dzięki  
w ią za n iu  polityk i persona ln ej  Min. 
WR. i OP. ze sp raw ą  na leżen ia  do  
Związku?!!.

„Eh, n ie  chod zi o zaw ieszen ie  —  
odpowuada n au czyc ie l  —  ty lk o  o m o ­
tyw ację  zarządzenia , cliodzi o to, że  
boli nas p o w ied zen ie  o to lerow an iu  
ju z e z  Zarząd k om u n izm u . W ygląd a  to 
tak ja k g d y b y śm y  m y  w sz y s c y  byli  
k om u n is tam i.  A m y, oho, n iech b y  tył  
k o  b y ła  w ojn a  zob aczy lib yśm y , k to  z 
nas dw,óch  lep ie jb y  w a łcz y ł  z k o m u ­
n izm em !11.

Cóż na taką argu m en tac ję  m ożna  
p ow ied z ieć?  A n o  bardzo  m iłe  oburzę  
nie, bardzo przyjem n e.  Czy s łuszne?

B y ło b y  słuszne , gd yby  ostrze za­
rządzeń  p. Prem iera  b y ło  sk ierow an e  
nic p rze c iw k o  k ier o w n ik o m  Z w iąz­
ku, n ie  p rzec iw k o  tym , k tórzy  dykto  
wał i k ieru n ek  polityczny organizacj i  
za w o d o w ej  a le  przeciw*ko w y k o n a w ­
com , rea liza torom  tego  k ierunku ,  
p izec iw Tk o ludziom , urab ianym  od- 
dawma w  ok reś lonej  ideologii .

T ym cz a se m  z tego  co w iem y ,  nie  
m ą mow y o w a lce  z n a u czyc ie ls tw em ,  
o w a lce ze Z w iązk iem , o n aruszan iu  
ilchroflo im ien ia  n au czycie la ,  jest ty l­
ko  o d su n ięc ie  od wrp ływ u  na organ i­
zację  z a w o d o w ą  ludzi o am bicjach  
w y ra źn ie  p o lityczn ych ,  am bicjach  
co  do ich  k ieru n k u  bardzo ostro, ale  
ch yb a  s łusznie  sc h a rak teryzow an ych  
przez p. p rem iera

T e am bicje ,  o i le  zostan ą  u trzy­
m a n e  w  ram ach  lega lnośc i  n iech so-  
bi( zn ajdują  w yraz  na ła m a ch  „D zień  
n ik a  P o r a n n e g o 11, ale n ie  m a żad n ych  
lo g ic zn y ch  racyj dla k tó r y ch  m ia łyb y  
b y ć  nadal przym usow Tą s traw ą duclio  
w*ą w szy s tk ich  c z ło n k ó w  organ izacji  
z a w o d o w e j  i to bodaj organ izac ji na j­
p o tężn iejszej  wT Polsce.

Gdyby p p rem ier u derzył w  sz e ­
re g o w y ch  n auczycie li  i kazał im  o d ­
p o w ia d a ć  za w in y  sw y c h  p rze w o d n i­
k ó w  d u c h o w y ch ,  b y łb y  jm w ód do  
oburzenia .  B y ło b y  to zw a lan ie  c u ­
dzej w in y  na s łab szych  z tej racji ty l­

ko, że rozpraw ianie się z silniejszym i 
spraw ia za w iele kłopotu.

Na szczęście jednak metoda rosyj 
sta  nie została zastosowana.

W yjaśnien ie p. premiera m ówi tył 
ko o tolerow aniu i popieraniu pacy­
fizm u w śród nauczycieli. Gdzie były  
tolerow ane idee i tendencje kom uni-

s ly c zn e  tego p. P rem ier  nie precyzuje .
S ąd ząc  z an a lizy  tek stu  o św ia d cz ę  

nia trzeba d o m y ś la ć  się, że raczej na  
ła m a ch  „D zien n ik a  P o r a n n e g o 11, czy  
gdzieś  indziej,  a w  k a żd y m  razie nie  
w śród  członków* Zw iązku  Członkom  
Zwuązku w* ogóle ,  jioza Z arządem  p. 
Prem ier  b ynajm n iej ,  ani jed n y m  sio-

Nauida polityczna
w obeenrści Pana Prezydent: P. P.

WARSZAWA. (Pat) W dniu 7 b. m. odbyła się w pre­
zydium Rady Ministrów w obecności Pana Prezydenta Rze­
czypospolite; i Pana Marszałka Śmigłego-Rydza naradę po­
lityczna, w której wzięli udział członkowie rządu z preze­
sem Rady Ministrów gen. Sławoj-Składkowskim na czele 
oraz szet Obozu Zjednoczenia Karodowego płk. Adam Koc.

Hołd nauczycieli
szkór powszechnych Wilno

Sercu Marsz- FrfsudsBttętjO
Wczoraj m d  południem, o godz. IG z minutami, przez 

ufice miasta r rzeci?ignąt pochód, złożony ze stu kilkudzie­
sięciu nauczycieli publicznych szkół powszechnych m. Wilna 
N? czele pochodu niesiono wieńce Nauczyciele udali się na 
Rossę, gdzie złożyli hołd Sercu Marsz. Józefa Piłsudskiego. 
W drotLe powrotnej z Rossy nauczyciele, przechodząc koło 
Ostrej Bramy odśpiewali „Boże coś PoisKę".

\rern nie zarzuca  to lerow an ia  czy  p o ­
p ieran ia  in ic ja ty w y  k o m u n is ty c zn e j .  
P  P rem ier  p rzyp isu je  to ty lk o  Zarzą­
dowi.

W y c ią g n i jm y  w n iosk i.
Czy zw rotn ice  id e o w e  Z- N. P. by  

ły  n a sta w io n e  w  d obrym  k ierun ku ?
G d yb yśm y  na zasad ach  n ajb ar­

dziej d em o k r a ty c zn y ch  p rzep row ad z i  
li w tej sp raw ie  re feren d u m  w całej  
P elsee ,  n a p e w n o  przew*ażyłab\ o d p o ­
w ied ź  —  nie.

Czy w in a  za to spada na ogo ł n au ­
czycie li  i ich organ izację  za w o d o w ą ?  
—  Nie.

A w ięc  b y ł  „ s lre łoczn ik  w in o w a t 11, 
czy nie?  j

C hw ała  Bogu , ty m  razem  —  nie.
Piotr L em iesz.

do kfintare^di 9-e?u
L O X D \’N, (Pat). M iędzy P a ry ż em ,  

L on d yn em  i W a sz y n g to n e m  trwTa w y ­
m iana poglądów* na tem at org a n iz a ­
cji k o n fer en c j i  p aństw  sygn atar iu szy  
traktatu d z iew ięc iu  mocarstw*.

W śród  l iczn ych  z a g a d n im  n ajw aż  
n ie jszym  jest ew en tu a ln a  data zebra* 
tuli oraz sp osób  w  jaki różne p a ń stw a  
będą re p rezen tow an e  S pecja ln ie  pod  
k reś la n y m  jest fakt, że jeśli  k o n fer en  
cja o d b y w a ć  się będzie w  W a sz y n g to ­
nie, to b ędzie  rzeczą trudną dla euro  
pejskicli  m in is tr ó w  sp raw  zagran icz­
n ych  u dać się tam  i w  w y p a d k u  tym  
byliby  o n : n ajp raw d op od ob n ie j  re­
prezen tow an i przez ■ am b asad orów  
sw y ch  rządów

Stany Zjadnoczone cSwiadsyły, ża zgadzają ilą z rezolucjami L  N.
i weztrą udział w Konferencji 9-ciu

WASZYNG FON, (Pat). Departa  
m eiit stanu ogłosił następujący kom u  
ńiknt:

Poseł Stanów' Z jednoczonych w  
S z w a j c a r i i  zakom unikow ał departa­
m entow i stanu ickst rezolucji przyję­
tej przez kom itet radczy przy Lidze  
Narodów*. W  rezolucji tej przedsta­
w iono rezultaty prac w spouniianego  
kom itetu, których celem  było zbada-

Zarzewie wolny w Europie 
bucita płomieniem

i Fnncja zapowiadają udzielanie zbrojne] pomocy « alancjj
LONDYN [PatJ. Sytuacja w sprawie 

woiny domowej w Hiszpanii uległa —  jak 
się zdaje —  w ciągu ostatnich 24 godzin 
poważnemu zaostrzeniu, jeżeli chodzi o 
s>osunkl W. Brytanii I Francji z Włocha­
mi

Gobitnym wyrazem tej zmienionej sy 
ruacjl były słowa, wypowiedziane pod ad 
resem Włoch przez lorda Plymoutha na 
dorocznej konferencji stronnictwa konser 
watywnego. Mam nadzieję —  oświadczył 
lord Plymouth —  ie  Włochy przyjmą jak 
najpoważniej Drzez nas traktowane zapro 
rżenie które |est dowodem, ie  \7. Bry 
tania pragnie współdziałania Włoch r.ie 
tylko w sprawie wojny domowej w Hlsz 
panii, ale również I w sprawach szersze 
go zasięgu. W. Brytania Jak najuczciwiej 
usiłowała uczynić politykę nieinterwen­
cji skuteczną. Ale ne należy się łudzić co 
do tego, że W. Brytania rozczarowana 
i0** wynikami swoich wysiłków. Konlynu 
cwanie w Hiszpanii obcej imerwencji wy 
♦warza poważną sytuację. Kwestia wojny 
Jomowej w Hiszpanii wpływa w znacz 
nym stopniu na wiele zagadnień między 
narodowych, a przede wszystkim posiada 
bardzo pow | re  ZRacltenje, 0 ile chodzi 
o stosunki W. Brytanii z Włochrmi-

Zdaniem lorda Piymourha, syhucja, ja

ka się dzisiaj wytworzyła w Hiszpanii 
wskutek interwencji obcych mocarstw, jest 
najpoważniejszą przeszkodą do powszech 
nej pacyfikacji śwlała. W. Bryłania prag 
nie powrócić do dobrych stosunków, ja 
k e posiadała z Włochami przed wojną 
abisyńską, ale pierwszym i najważniej­
szym warunkiem Jest przywrocei ie wza­
jemnego zaufania.

Wynurzenia lorda Plymouhtha stano­
wią tylko pierwszy akt, o ile chodzi o za 
jęcie przez kongres konserwatystów stano 
wiska wobec Włoch. Drugi i o wiele bar 
dziej decydujący akt rozegra się jutro wie 
czorem, gdy przemawiać będzie piemier 
Chamberlain, którego wystąpienia oczeku 
ją z najwyższym zainteresowaniem.

Wydaje się rzeczą bezsporną, że za 
równo ewentualna sugestia Mussolinlego 
przekazania sprawy wycofania ochotni­
ków i  powrotem komitetowi nieinrerwen 
cji, Jak również ewentualna propozycja 
przyciągnięcia Niemiec dc rozmow i pro 
wadzenia Ich w gronie 4 mocarstw, uwa 
żane byłyby przez rąd brytyjski za chęć 
zwłoki. Wydaje się, że na stanowisko rzą 
du brytyjskiego wpłynęły pewne informa 
cje, uzyskane przez brytyjskie koła woj 
skowe i admiralicję, a świadczące o tym, 
że mimo przyrzeczenia, udzielonego

przez Clano , b ryiyjsk iem u charge  
, ramowl co  do tego, Iż dalmin.

J , oda*zlat/ wojskowe nie będą pizez
Włochy ao H ilIPanH* dokona
no ze Strony w łoskiej znacznych  w ysyłek  
od Jz la łćw  ,  o j$k°,,fych * W e d łu g  lntorm- 
cv l aiffllelsklch, w ^lągu ostatniego tygod  
nia conajm nlej 15 tys. n ew ych  w ojsk wło  
sklch w “ (ą«ł°w ał0 w  HI$zP anil N ad eszły  
ró, u leż .nformacje o zn acznych  w łoskich  
siłach lotniczych, które w y ią d a w a ły  Jako 
by na w ysp|e M ajorce. Wszystko to w oły  
wa a znaczne zaostrzenie  się  sytuacji.

Nie ulega wątpliwości, że narady mię 
dzy Paryżem a Lon-.ynem dotyczą jut nie 
fyłkc otwarcia grandy ądowej francusko- 
hiszpańskiej, lecz że ewentualna reakcja 
W. Brytanii I Francji n? negatywną odDo 
wiedź Włoch sięgałaby dalej. Między in. 
ze strony francusku wysuwane mają być 
żądania wspólnej okupacji przez W. Bry 
tanlę I Francję wyspy Mlnorkl. co siano 
wiłoby przeciwwagę wobec faktycznej o 
kupacjl przez Włochy wyspy Majorki. Ze 
strony francuskiej wysuwane być mają rów 
n'eż pewne żada.nla akcji wojskowej na te 
renie Maroka hiszpańsKiegc. Ponadto 
Francuzi domagać sie mają od W. Bryta 
nil zgody na wysyłkę zarówno z W. Bry 
fanii, jak i Francji broni i amunicji na źą 
danie rządu w Walencji.

nie faktów  i sytuacji o b e c n e j  v Chi­
nach oraz zobowiązań japońskich, 
wynikających z traktatów.

P o se ł S tan ów  Z jed n oczon ych  w  
S zw ajcarii p o in fo rm o w a ł r ó w n i? / dc 
p arlam en t stan u , iż  zgrom ad zen ie L i­
gi N arod ów  ap rob ow ało  w środę G-go 
p aźd ziern ik a  tek st tej rezo lu cji.

Od początku konfliktu  na D ale­
kim  W schodzie rząd Stanów Zjedno­
czonych interw eniow ał u rządu ch iń ­
skiego i japońskiego nalegając, by 
rządy te nie uciekały się do działań  
nieprzs jaeielskich. Stany Zjednoczo  
ne zaproponow ały prócz tego sw e po 
iredn ictw o i sw e usługi, by znaleźć 
rozwiązanie m ożliw e do przyjęcia dla 
o b u  stron i by załatw ić w sposób po­
kojow y konflikt na Dalekim  W scho­
dzie.

W  ośw iadczeniach sw ych z dnia 
IG lipea i 23 sierpnia sekretarz stanu  
w departam encie stanu przedstawił 
wyraźnie stanow isko rządu Stanów  
Zjednoczonych w zględem  zagadnień  
m iędzynarodow ych i św iatow ych sto  
siników* m iędzynarodow ych, m ając  
na w zględzie w  szczególności działa­
nia n ieprzyjacielsk ie chińsko-japoń- 
skie.

W śród zasad, które, w edług opinii 
rządu Stanów  Z jednoczonych, p ow in ­
ny kierow ać stosunkam i m iędzynaro  
dow ym i, jeżeli pokój m a hyc utrzy­
m any, należy w ym ienić: n iestosow a­
nie przez narody sił} w celach polity  
eznych i w strzym anie się od ingeren­
cji w* spraw y w ew nętrzne innych k^a 
jów . Z ałatw ianie zagadnień pow stają  
C} cli na tle stosunków  m iędzynarodo  
wyrcli w drodze pokojow ych rokowań  
i układów . P oszanow anie przez 
w szystkie narody praw innych naro 
dów i w ykonyw anie przez w szystkich  
pow ziętych zobow iązań, w zm ocnie­
nie zasady poszanow ania traktatów .

Prezj dent R oosevelt w skazał na 
te zasady 5 października w sw ym  
przem ów ieniu w* Chicago, podkreśla  
jąc ich znaczenie i w ykazując, na 
podstaw ie ana i ,  sytuacji św iatow ej, 
. i  n ie m oże być m owy o trw ałości po 
koju w ew nętrznego i zew nętrznego

bez poszanow ania praw i zasad m orał 
nycli, przyjętych przez w szystkich  
oraz. że anarchia iniędzvnarodow*a 
niszczy w szelkie podstaw y pouoju, 
zagrażając obecnie i w  przyszłości 
bezpieczeństw u narodów' zarów no  
’• ie lk icli ,  jak i m ałych. Prezydent 
R oosesett stw ierdził w reszcie, iż przy  
w rócenie poszanow ania traktatów ł 
m oralności m iędzynarodow ej leży w  
żyw otnym  interesie narodu am ery­
kańskiego.

W OBEC ROZWOJU SYTUACJI NA 
DALEKIM WSCHODZIE, RZĄD STA 
NÓ W  ZJEDNOCZONYCH MUSIAŁ 
PRZ1 JSC DO W NIOSKU, ŻL AKCJA 
JA PO Ń Sł A M CHINACH JEST NIE  
ZGODNA Z ZASADaMI, JAKIE PO ­
WINNY KIEROWAĆ STOSUNKAMI 
POMIĘDZY NARODAMI ORAZ 
SPRZECIWIA SIĘ POSTANOW IE­
NIOM TRAKTATU 9-ciu MO­
CARSTW, o ile chodzi o zasady i po­
litykę. jakie pow inny być stosow ane  
w Chinach. Akcja ta sprzeciw ia się  
rów nież paktow i Briand— Kellog. W y  
nika z tego. iż konkluzje, do jakich  
doszedł rząd Stanów* Zjednoczonych  
w* spraw ie Chin, w ogóle zgadzają się  
z uenw ałam i L i g i  Narodów .

Rewizja nstaw o neutralności
Jak zaznacza Havas, w St. Zjedn żary 

sowuje się wyraźny D r ą d  na rzecz rewizji 
ustawy o neutralności, klóra nie oopowla 
d i  nowej orientacji ujętej w mowie pre 
zydenla w Chicago, która wyraźnie zmie 
rza w kierunku współprac/ międzynarod.

Udział Stanów Zjednoczonych w ewen 
tualnej Konferencji sygnatariuszy traktatu 
waszyngtońskiego 9-ciu mocarstw w spra 
wie Chin, uważany jest obecnie w Londy 
nie za niewątpliwy.

Głos z f  mery ki
Były sekreiarz sianu Stimson, ogłosh 

w New Yorku Times list otwarty, w któ 
rym wzywa rząd brytyjski I amerykański 
do powstrzymania wysyłki wszelkich ła- 
aunków I w cgóie żeglugi do Japonii. 
List Stimsona potępia tendencje odosob 
cienia, które dotąd panowały w Air.sry* 
cc.



2 .K U R I E R  W I L E Ń S K I "  8. X .  1 9 3 7  r.

Lot do stratosfary 
z Olcowa

O LKU SZ  (Pat). W czoraj baw iła w O j 
cowie specjalna komisja która badała na 
m.ejscu warunki startu balonu do strato 
sfery. Najprawdopodobniej miejscem star 
tu będzie do'ma pom:ędzy tartak em 
dóbr , ,O jców " i w illę , .Reduta" niedale 
ko ,,3 'am y krakow skiej". Trybuny dla pu 
bliczności byłyby urządzone na zboczach 
gór przylegających do miejsca stadu.

B o  e s za m in ć ^ ^
przvj>ot«wTjj« do* windo zony b naucz 
gimn w rakr«si« programu nowego 
i dawnego tyrpu gimn Specjalność poi 
ski, aut t oma leki. fizyka przyroda. 
Nauka solidna. Oplata przyslęjma. 
Zglitszenla do redakcji „Kurjeru Wi­
leńskiego" po tforir 7.30 wierz lub 
telefonie cnie nr 4—84 pokój 45, od 

Spidz. l i  rano do 7 wlecz.

„ B S S  I f S K "  Z 3 t O Z J ? ł

t a je m n  e j  łó d ź  
p o d w o d n ą

LONDYN (Pat) Z G ibraltaru donoszę, 
ze załoga brytyjskiego kontrtorpedowca 
, Basilisk", który wszedł dziś do fam*ej- 

» szego portu tw ierdzi, iż zatopiono niez 
nanę łódź podwodnę, która na morzu 
Śródziemnym doKonata napaści na kontr 
torpedowiec Ze strony admiralicji brytyj 
tkiej brak potwierdzenia tej wiadomości
immmmmmaamammmmmmmmm

Delegacja żydowska u min. Gswiaty
Wszystko zostałr- uczynione, by zaihowany

został spuktfj
W ARSZAW A fPafj. Minister wyznań 

religijnych I oświecenia publicznego przy 
jąl dnia 7 października rb. delegację se 
natorów i posłów żydowskich w osobach: 
pp. senatorów Schorra I Trockenhelma o 
raz pp, portów Gottlleba, Mlncberga, Ru 
binsteina I Sommerstema.

Minister oświadczył, że podczas ostat 
niego zjazdu rektorów zwrócił się do nich 
z apelem aby w oparciu o ustawę aka 
demkką I odpowiedni jej ustęp, upoważ 
niajęcy rektorów do wydawania zarzą­
dzeń porządkowych, usiłowali utrzymać 
ład i porządek na uczelniach akademie 
kich, starali się zapobiec gvrałtom ' użyli 
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wszystkich środków, aby nie dopuścić do 
bójek I używania przemocy w stosunku 
do tych, czy Innych grup młodzieży.

Zarządzenia, ostatnio wydane przez 
rektorow, miały właśnie to na celu. Przez 
wyznaczenie oddzelnych miejsc bądź to 
Indywidualnie dla poszczególnych studen 
tćw, bądź to dla członków poszczegól­
nych stowarzyszeń akademickich, oraz re 
zerwowanle miejsc, dostępnych dla całej 
młodzieży bez wyjątku, rektorzy usiłują 
utrzymać porządek na uczelniach I nie 
dopuścić dc łego, aby na tle walki o miej 
sce powstawał) w szkołach bójki.

toaparitia roku akadem tkfero w USB
11 lim, o godz. 12 w auli k o lu m n o ­

wej U n iw ersy tetu  S tefana Batorego  
w W iln ie  od będz ie  się  u ro czy ste  ot­
w arc ie  roku  a k a d e m ic k ieg o  1937-38.

Program  inaugu racji  roku  ak ad e  
m ick ieg o  1937-38:

W  przeddzień  in augu racji  roku  
dnia 10 Jim. p o  litanii w  Ostrej B ro­
m ie  o godz. 18-ej, U n iw ersy te t  złoży  
hołd  Sercu sw eg o  W sk rzes ic ie la  na  
Rossie.

D n ia  11 p aźd ziern ika  1937 r.:
> O godz. 11-ej —  N a b o ż eń stw o  w  

k o śc ie le  św . Jana, o d p r a w io n e  przez  
J E. A rcybiskupa M etropolitę  Romu-

Japonia nie ustąpi pod żadna presja
TOKIO. (P al). Agencja Doinci do 

n osi, że Japonia nic w eźm ie udziału  
w projektow anej przez Ligę N aro­
dów  konferencji sygnatariusz} trak- 
ła lu  9 ciu m ocarstw . Japonia zdccv  
dow ana jest ustosunkow ać się  odm o  
Mnłc do w szelk iego zaproszenia, bez-

| pośredniego czy też pośredniego.
Rzijil japoński n ie zm ieni sw ego  

postanow ienia w prow adzenia w Chi­
nach porządku i pokoju naw et w w y­
padku zastosow ania ew entualnych  
sankcyj ekonom icznych i presji m o­
ralnej.

Sowiety posyłają Chinom 260 samolotów
TOKIO. (Pai). Agencja D om ei do­

nosi, że am basador sow iecki w Chi­
nach Rogom ołow . który bawi obecnie  
w M oskw ie, zaw iadom ił telegraficz­
nie rząd nankińsk i, iż Sow iety przysy

łają do Chin 200 sam olotów  w ojen­
nych.

Sam oloty przylecą do Chin przez 
cikński Turkiestan do L anczou (w 
prow . Kan.su), a stam tąd do N anH nu.

Za 10.000.0P0 dolarów broni i amunicji 
7akuoilv Sowiety w Stanach Zjeth.

W ASZYNGTON (Pat). Departament 
stanu ogłasza, Iż wartość broni I amunicji, 
jaką wywieziono ze Stanów Zjednoczo­
nych we wrześniu, przewyższa sumę 18 
milionów dolarów. Ze statystyki ogtoszo 
nej p'zez depariairent handlu wynika, że

Związek Sowiecki dokonał zakupów za 
sume przeirło 10 milionów doi. Zakupy 
Chin sięgają trzech milionów dolarów. Do 
tyczą one przede wszystkim amunicji.

Chińczycy nabyli wielką Ilość grana 
łów, pocisków armatnich, torped I min.

Olimpiada odbędzie sią w Tokio
TO K iO  (pał). Takaszi G oS kierownik 

Jednego z oddziałów  japońskiego korni- 
lełu organizującego olim piadę, oświad­
czył dziś, ze Japonia w każdym razie u 
rządzi u siebie igrzyska olim pijskie. G dy

« . »X NC> - . * j JĄ *

by wypadki rozgrywające się w Chinach 
uniem ożliw iły uzyskanie pomocy finanso 
wej dla komife‘u olimpijskiego od rzędu, 
to sportowcy ,apońscy i miasto Tonią sli 
nansją własnymi silami igrzyska.

Uspokojenie um ysłów  w  Palestynie
JEk O Z O JM A  (Pat). Energiczne zarzą 

dzenia wydane przez rząd brytyjski ce­
lem zwalczania teroryzmu w Palestynie 
spowodowały prawie zupełne uspokoję 
nie się umysłów. Odprężenie sytuacji zaz

naczyło się najwyraźniej w małych mla 
steczkach i wsiach. Armia brytyjska w Pa 
festynie, która znajduje się w stanie stale 
go pogotowia odbywa manewry w okoli 
cy Naplusy I nad brzegami Jordanu,

Krzyżyk z kości słoniowej demaskuje 
Skobiin-Plewicka

Policja francuska poszukuje gen. SKoblina w  E>tcml
PARYŻ (Pat). Adwokaci, reprezentują 

cy rodzinę zaginionego generała Millera, 
wystąpili bardzo ostro przeciwno wnios 
kowi obrońców Skoblin — Plewicklej o 
wypuszczenie jej na wolną stopę, oskar 
żająt ją wyraźnie, ie  pośredniczyła ona 
między gen. Millerem I jego rodziną a 
twoim mężem w nawiązywaniu bliższych 
sfosurków, a następnie, że wyraźnie 
wsoótdzialala z mężem w całym spisku.

Zatrzymana przez władze śledcze pocz 
ibwka, nadesłana generałowej Skotllno- 
wej do więzienia, stała się momentem 
bardzo obciążającym generałową I siwa 
rzającym sensacyjne poszlaki. Pocztówka 
pisana rzekomo przez jedną z wielbicie 
lek z Estonii, zawierała przyczepiony 
krzyży! z kości słoniowej.

Zarówno charakter pisma na odkrylce. 
pochodzącej rzekomo o J wielbicielki, któ 
ra miała być jednak nieznana osobiście 
generałowej, jak I krzyżyk, ucieszyły ge 
nerałewą tak bardzo, że wzbudziło to za 
Inłeiesowanie I podejrzenie sędziego 
śledczego. Badania grafologiczne stwier­
dzić miały daleko idące podobieństwo 
między charakterem pisma na karcie, a

pismem w notatniku gen. Skobiina, Iden 
tyczny zaś krzyżyk przywiozła w swoim 
czasie generałowa z jednego ze swoich 
tournee artystycznych po krajach bałtye 
«.ch w Brezencie dla swego męża.

W związku z tym francuskie władze 
śfedcze wysiały już w środę do Estonii I 
Finlandii dwóch urzędników dla przepro 
wadzenia poszukiwań za gen. SRohWnem.

Jednocześnie dziennik ,,Liberie", któ 
ry prowadzi w dalszym ciągu przez kliku 
współpracowników własne dochodzenia 
w sprawie porwania gen. Millera, przyta 
cza dziś rewelacje, że jeden z morder­
ców b. agenta GPU Reissa, zabitego w 
Szwajcarii, Kondrallew pozostawał w bil 
skim kontakcie z gen. Skoblinem.

Knndratiew, który należał do jednej z 
organizacyj b. kombatantów rosyjskich w 
Paryżu i był oskarżony w n.ej przez kole 
gów o tajną współpracę z GPU. miał zo 
stać zrehabillRt/any przed sądem tel 01 
ganlzacji za bezpośrednią Interwencję ge 
nerata Skobiina, który odgrywał w rej or 
ganizacil czołową rolę.

PARYŻ (Patj. , Petit Journal" dowiadu 
je się, że ślady generała Skobiina rzeko

n ld a  Ja łb rz y k o w s k ie g o .
O godz. 12-ej —  Inaugu racja  roku  

w Auli K o lu m now ej,  na k tórą  złożą  
się

1) Chór.
2) S praw ozd an ie  J. M. Rektora  

D-ra W ito ld a  S tan iew icza .
3) P rz em ó w ien ie  J. M. Rektora ks.  

d-ra A leksandra  W ó y cick ieg o .
4) U roczysta  im m atryku lacja .
5) W yk ład  w s tę p n y  na tem at:  „Co 

to jest w sp ó łcz esn y  u n iw ersytet"  w y ­
głosi J. M. R ektor ks d r  A leksander  
W óvcick i .

6) Chór.

Kronikę telegraficzne
—  Cholera. W  Tienfsinie stwierdzono 

4 wypadki cholery, a jeden wypadek da 
Iren. W ładze japońskie wydary bardzo su 
rowe zrządzenia, mające na celu rapobie 
żerne niebezpieczeństwu przeniesiena się 
epidem ii do oddziałów  wojsk japońskich, 
operujących na polnocy

—  Statystyka lekarzy Żydów w Nlem 
Czech. W edług spisu z r. 1937 w Rzeszy 
niem ieckiej praktykuje 4.220 lekarzy Ż y­
dów, co stanowi 7,7 proc ogolnej liczby 
leka-zy, zatrudnionych w tym zewodzie. 
Poza tym 403 lekarzy Żydów nie upraw:a 
praktyki. 210 lekarzy aryjczyków , ożenio 
nych jest z Żydówkam i. 350 lekarzy po­
chodzi z nieznanych małżeństw „aryjsko- 
żydowskich".

U r o c z y s t o ś ć  n ^ ś  N ę c e n i a  
100 s z k ó ł  

M a r s z ? H r a  P i ł s u d s k i e g o
PORZĄDEK OGÓLNY UROCZYSTOŚCI W 

DNIU 10 X 1937 R.
Godz 9,30 —  Zbiórka pocztów szlan 

darowych
G odz. 10,00 —  11,00 —  Nabożeństwo 

w Ostrej B-amie.
G odz. 11,00 —  11,30 —  Przemarsz 

ulicami Ostrobramska, Bazylianską, Zawal 
ną, Jagiellońską, M ickiew icza, Plac Kate­
dralny, Ogród Bernardyński i w ogrodzie 
rozwiązanie pochodu.

G odz. 12.30 —  13.00 —  przejście na 
dworzec.

G odz, 13,40 —  13,50 —  przejście na 
miejsce uroczystości w  Bezdanach.

G odz 14.19 —  15.50 —  U-oczysiości
w Bezdanach według osobreqo planu,

G odz. 15.5C —  16,05 —  Przejście na 
dworzec kolejowy

G o dz. 16,40 —  16,50 —  W yjście  z wa 
gonów i dworca w W ćn ie  kolo poczty,

G odz. 1o,50 —  17,00 —  powrót do 
swoich szkół ze sztandarom’.

Dr. ZELDOWICZ
-ił

Choroby kó no, weneryi zn<\ syfilis, naTżą- 
dów  m o czo w y ch . P O \V F Ó C T . Y ilcń sk a  28 
m 3, lei. 277. 9— 1 i 5—S.

Wielka 44 WILNO Mickiewicza 10

„Dzień Rezerwisty"
U roczystości w  W ihiie i ZiifowEe

W  dniu  10 październ ika  rb . Związek. Re­
zerw istów  obchodzie będzie po  raz  pierw szy 
„D zień R ezerw isty", jak o  doroczne, św ięto or- 
ganizacyjfie. W  zw iązku z tym  Z arząd Głów­
ny  Z. R w ysłał do sw ych członków  n astęp u ­
jące j treści odezwę:

„Rezerwiści! W dniu 10 października rb. obchodzimy po rat pierwszy »  
ozIejacH naszego Związku powszechnie I zbiorowo ,,Dzień Rezerwisty", jako nasz* 
doroczne święto organizacyjne.

Ma ono ukazać całemu społeczeństwu pclskiemu, czym Jest I cfo czegc dąży 
Z. R. ma przedstawić nasz dorobek dotychczasowy t ma stanowić żywą propa­
gandę pracy naszej dla państwa.

Co roku obchodzić będziemy to święto, by stwierdzić wobec wszyst-rlcr? 
I wobec nas samych —  cośmy w ciągu roku zdziała!) dobrego ł potrzebnego dl* 
Polski.

Pamiętajcie —  rezerwiści —  że zwrócone są na nas oczy wszystkich I pokła­
dane są w nas nadzieje i wiara, że pracą naszą i trudem wzmacniamy spoistość 
wewnętrzną Państwr I pomnażany Jego siłę obronną

Zawieść nam fegc zaufania nie wolno. Codziennym wysiłkiem, ofiarą do­
browolną z naszego czasu. Interesów czy wygód musimy się przyczyniać do wzro­
stu sity Z. R a więc do wzmożenia siły Państwa Ustać w tej pracy nk. możemy 
ani na chwilę, bo tego nas uczył całym swym wspaniałym żywotem Marszałek 
Piłsudski I to nam nakazuje dziś czynić Wódz Naczelny.

Ślubujemy ten święty obowiązek polskiego rezerwisty po żołniersku spełnić.
Tegoroczny „Dzień Rezerwisty" ma swe szczególne I symboliczne znacze­

nie, uświetniamy bowiem go uroczystością zasadzania dębu symbolu wieczno- 
trwałości w odbudowanym przei Z. R. —  Zułowie.

Niech w dniu tym zespolą sę nasze myśli I uczucia w dalekim Zułowie, 
gdzie będzie się odbywał ten akt uroczysty o głębokiej a prostej symbolice.

Uczucia nasze w owa) chwili będą przepojone serdeczną dumą, ie  oto na­
szą ofiarnością I staraniem spełnione zostało votum żołnierskich serc wobec nie­
śmiertelnej pamięci Wodza Narodu Józefa Piłsudskiego".

W  dniu 10 brn. na uroczystości , ,Dnia | je  ze sztandarami Z . R, z całej Polski 
Rezerw isty" przybędą do W ilna deleaac 1

*  **  #

Proąram uroczystości „Łłnfa Rezerwisty"
DNIA 9 październ ika  l o r 7 r.

W  Z U ŁO W ll C apstrzyk o godz. lC-ej, 
W  W IL N IE : C apstrzyk  o goaz. 18-ej.

DNIA 10 październ ika  1937 r.
Godz. 6.45 — O djazd rezerw istów  i znpi-o 

szonych gości do Żurowa z dw orca w ileńskie 
go

Godz. 7.57 —  P rzy jazd  do Zułow a 
Godz 9.45— 10 — Przybycie P a n a  P rezy ­

den ta  R. P . do  Zułow a. P rzegląd  kom panii 
honorow ej.

Godz. 10,Só —  K sza św. połow a na  dzie­
dzińcu zułow skim .

Godz. 10 35— 11,20 — Uroczystość, sadza­
nia pam iątkow ego dębu i przem ów ienie P re ­
zesa Z arządu  Głównego Z. R. P a n a  M inisira 
Kościałkow skiego.

Godz. 11,30— 13,30 — Zw iedzanie Zułow a. 
posiłek.

Codz. 13,58 —  Od jazd do  W ilna.
Godz. 15,30 —  P rzy jazd  do W iln a  i fo r­

m ow anie pochodu  na  Ro„;ę.
Godz. 16 30 —  P o  ztożenili w ieńca pochód 

przejdzie do U niw ersytetu , gdzie odbedzia 
sic w auli. ko lum now ej odczyt prof. Sław iń­
skiego.

Przejazdy koEejc^e z Wftaa na uroczyftcsci
w ZuKwe

Zaproszenie Zarządu Gtównego Zwh 
zku Rezerwistów na uroczystość w Zuło­
wie w dniu 10 paźdz:ernika rb. upowaz 
n,a do otrzymania w kasie biletowej na 
dworcu wileńskim karty kontrolnej w ce­
nie zt 2 —  na przejazd z W ilna do Zu 
Iowa i z powrotem w dniu 10 X . nastę­
pującymi pociągami:

1) na wyjazd z W ilna pociągiem po 
Dularnym o godz. 6 m. 45 (przyjazd do 
Zułowa o godz. & m. 02),

2) na powrót z Zułowa do W im a bez­
pośrednio pociągiem siatego kursowania,

> w u i . i u w . w m

Z T  E S e j e l t j i  f ł f
W czoraj  od b y ło  się p lanarne p o ­

s iedzen ie  Rady M iejskiej D łów n e  za­
in te re so w a n ie  sk u p iło  się  na rozpa­
trzeniu  zarzu tów  z g ło szo n y ch  p rze­
c iw k o  regulacji p lacu  K atedralnego  
oraz na d o k o ń czen iu  d ysku sj i ,  jaka 
w y w ią za ła  się na p os ied zen iu  p oprze­
dnim  na tem at sp raw ozd an ia  z dzia­
ła lnośc i K om isji R ew izy jn ej  i z d o ­
kon an ej  rev Dji gosp od ark i  m iejsk iej  
za rok I935-3G.

Inaczej sp i . iw a  się p rzedstaw ia  ze

ma prowadzą do Estonii, dokąd udało się 
dwóch funkcjonariuszy, biorących udział , 
w śledztwie.

Sędzia śledczy ma rzekomo list, adre 
sowany do pani Skoblin z Tallina. Decho 
dzenle miało stwletdzlć, że list ten był 
wysiany przez zbiegłego generała.

rzutów  co  do u ch w a lo n e g o  projektu  
regulacji p lacu  K atedralnego  n i e  w y ­
w oła ła  dyskusj i .  Rada Miejska w  g ło ­
sow an iu  p raw ie  że jed n o g ło śn ie  p o­
s tanow iła  zgod n ie  z w n io sk ie m  Magi- 
s t ia tu  u zn a ć  je za n i e s t o t n e  . przejść  
nad n im i do porząd k u  d z ienn ego ,  za ­
tw ierdzając tym  sa m y m  raz jeszcze  
projekt regulacji o p r a c o w a n y  przez  
m iejsk ą  K om isję  R ew izyjną.

In aczej  sp raw a się  przedstaw ia  z 
sp raw ozd an iem  K om isji R ew izyjnej  
W yw iąza ła  się  tutaj bardzo  długa i 
nam iętn a  d ysku sja ,  która w yk aza ła  
zupełną  b ezp o d sta w n o ść  i ten d e n c y j­
ność a ta k ó w  za in ic jo w a n y ch  przez  
klub narodowry. Ze w zg lę d u  na sp óź­
n ioną porę (posiedzen ie  sk o ń c zy ło  się  
po god z 1-ej w  n ocy) szczegó łow e  
sp raw ozd an ie  zm u sze n i  j e s te śm y  odło  
żyć do n u m eru  następn ego .

odchodzącym z Zułowa o godz. 13 m. 5P 
(przyjazd do W :lna o goaz. 15 m, 30),

2a) uczestnicy uroczystości zutow- 
skich, którzy biorą udziat w poświęceniu 
szkoły im. Marszalka J. Piłsudskiego w 
Bezdanach, odjadą z lu to w a  pociągiem 
oopularnym o godz. 12 m. 00 (przyjazd 
do Bezdan o gedz. 13 m. 25. odjazd z 
Bezdan godz. 17.00 przyiazd do W ilna 
o godz. 17 m. 25.

W  celu uniknięcia natłoku przy kasie 
w dniu 10.X uprasza się o wcześniejsze 
nabywanie kart kontrolnych.

bprzedaż kart kontrolnych kasy b Se­
towe na dworcu wileńskim rozpoczną 
już od piątku dn. 8 października.

Kuratorium O S. W. zawiadamia, że 
wszystkim osobom, które nadawely zglo 
szenia wzięcia udziatu w uroczystościach 
w Bezdanach zostały przestane kariy kon 
trolne, klore stużą jai<o bilet ko ,ejo 'vy, r,a 
przejazd pociągiem popularnym W ilro  - 
Bezdany Opłata za kartę bęazio pobra 
na v/ pociągu. W yjazd nastąpi z W ilna o 
godz. 13,10, prz zd dc Bezdan o qodz. 
14.30 W yjazd po uroczystościach z Bez 
dan o goaz. 16.1 5, przyjazd do W .Ina o 
godz. 16 40.

O soby które zgłosiły wyjazd do żu ło  
wa i Bezdan pownny na podstawie za­
proszenia nabyć bezpośrednio w ka: ie bl 
letowęj ll-giej klasy na dworcu ka-tę kon 
Irolną na pociąg popularny W ilno —  Zu 
lów . W yjazd z W ilna o godz. 6.45, przy 
jazd do Zulowa o godz. 802 W yjazd z 
Zulowa o godz 12.00. przyiazd do Bez 
dan o godz. 13.25. Po uroczystość, w bez 
aanach wyjazd o godz. 17 i przyjazd do 
W ilna o godz. 17,25.
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P o  m o w ' R  R o o s e v e ! t a
5teiny Zjddnscztna udział w yenfarencji 9 mocarstw? —
fcprebsta rezolucji, potępiającej Japonją. — wzucenie przez Ame­

rykę stanowfsKa iz&lacjl
D obrze p o in fo r m o w a n e  koła w 

.W aszyngtonie tw ierdzą , że p rzem ó­
w ien ie  p rezydenta  R oosevella  w s k a ­
zuje  w yraźn ie ,  iż Stany Zjednoczone  
w ezm ą udział w konferencji 9 m o ­
carstw . K om petentn i ob serw atorzy  
ośw iad cza ją ,  iż istn ieją  w sze lk ie  p o ­
w od y ,  aby  m n iem ać ,  iż po p rztn u  
w ien iu  tym  nastąpi w yraźn e  ok reś le ­
n ie  s tan ow isk a  S tanów  Z jed n oczo ­
n ych  W ed łu g  ogó ln ego  p rzekonania  
sp o d z iew a n a  dek laracja  nie ty lko  p o ­
da do w ia d o m o śc i  publicznej zam iar  
S tan ów  Z jed n oczon ych  u cze s tn ic ze ­
nia w k on feren cj i ,  lecz zaw ierać bę­
dzie także aprobatę, potępiającej Ja 
ponię, "?7«.liieji Ligi Nit- odósv.

W  P aryżu  zw racają  uwag.; na to, 
iż od czasu  W ilson a  żaden p r e /y d e \r  
S te n ó w  Z i-dnoczonych m e  p o d k re ś ­
lił w lak  jasnych s łow ach  solidarnos  
ci S tan ów  Z jed n oczon ych  z  ̂ reszią  
f-wiata. Korespondent „ P etit Pari- 
«i'cf“  w depeszy  z N , v e g o  Jorku  
tw ierdz że orzm nówiei e prez-ydni 
ta R oos3 vO‘t? m ia ło  p c-ed e  w s z y s t ­
k im  dwa g łów n e  cele: z jed n e i stron y  
liniało on o  s łu ży ć  za o strzeżen ie , żc 
p rezyd en t S tan ów  Z jcdnoe tony cli bez 
ip rz ec zn ie  sta je  p o  stiou ii- państw  
tH grożonych w  ich  in fe jp a h io T i tery-

n u z Y t t iRutynowany 
Nfl”  1 “ Cl _L 
udziela lekcy] gry na fortepianie

— Ceny nr wstępne — 
ul. Jagiellońska 8 nr.. 22, g. 4—6
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tTicłtu sra!
33-ci z jazd sow iecki zw iązków  zaw o d o ­

w ych w ybra ł now e w ładze, gdyż sla re  często 
w 90 p ro c en tach  sk ład ały  się z „wrogów- Iu- 
J(l i ich w sp ó ln ików ". Do czego w ładza so ­
w iecka dop ro w ad zi’ sw ych obyw ateli, do 
jakiego upodlen ia  i ogłupienia  w it]ać z m oż­
liw ości p rzep row adzen ia  podobnie  po tw ornej 
czystk i. C zystka ta  jest oczywiście po trzebna  
p rzed  w yboram i w edług „ n a jb a rdz ie j dem o- 
k is ly cz n e j kon sly łu c ji w E u io p ie" .

D o p raw d y , c o  sąd z ić  o ludziach ', k fó rz y  
Jeszcze ..n ie ro z cz a ro w a li s lę “  f|o k o m u n y .

donosi:
„M imo zbliżającego się sezonu zim owego 

p izcm ysłow cy węglowi nosili się z zam ia­
rem  zam knięcia  szeregu k o p a lń  w ęglow ych 
'jako n ioren tu  jących się. P ro jek ty  t,- wvwo 
•ały pro testy  zw iązków  zaw odow yc h g ó rn i­
ków w- Min. Opieki Społ. i Min. P rzem ysłu  i 
H andlu . W sk u tek  tych p ro tes tó w  rz ąd  ze- 
pewni* górn ików , że nie dopuści do d a 1szego 
fcamj .an ia  kopalń . M. in. zan iechane będzie 
zam knięcie w iększej ko p a ln i w Zagłębiu D ą­
bi ow-skim „W ik to ria" .

u g ic z n a  sp raw a  „K lim ontow a", k tó ra  
frze d  k ilku  la ły  tak  w strząsnęła  op in ią  po l­
ska znow u odżyw a. Niszczenie czy za m yka- 
nie w arsz ta tów  p racy  i ź ró d ła  bogactw  za­
wodow ych jes t w ystępkiem  w obec narodu . 
Pow iadacie, że w arsz ta ty  nie re n tu ją  się? 
S praw dzim y io : podaru jc ie  te w arsz ta ty  ro- 
botnikonS, p racu jący m  w  tych k o p a ln iach. 
Cóż baronow ie, zgoda ?

W  czterech północno  - w schodn ich  w oje­
w ództw ach  na 2083 m iejsc hotelow ych  w y­
p ad a  aż 34 łazienki. K ochani turyści, p rzy ­
jeżdżajcie, znajyziecie  u nas w sze lk ie  w ygo­
dy Poprosili kom fort!

W e I ran cji zdarzy ł się tak i w ypadek:
Po w ybuchu bom by na  u licy Pre-shonrg 

w p a ry ż u  in sp ek to r policji w A nnem asse na 
granicy  szw a jca rsk ie j telefonuje  do p refek ta  
policji parysk iej:

— M amy go, m am y go — krzyczy in s­
p ek to r w lubę telefonu.

— Kogo? — pyta zdezorien tow any  pro- 
ftkt

— No, za maci iowca! P róbow ał się
p izedostae  przez g ran ic ę szw ajcarską . ,lest 
to n iejak i Józef E danim , a n arc h is ta  hiszpńń- 
ski P rzyznał się do wszystkiego.

D om niem anego spraw cę sprow adzono  d °  
Paryża, gdzie okazało się, że jest to n iesz­
kodliw y m aniak , k tó ry  przyznaw ał się do 
wszvslkiego, co mu podsuw ano. Na pytanie 
dlaczego przyznał się policji w A nnem asse 
do n iepopełnionego czynu, pom ylen iec  o d ­
p arł

—  Nie chciałem  tym  lud. iom robić przy- 
k* ości. Nie lubię nikogo m artw ić.

U n as jest m ożliwy tak . m eldunek:
M anty go, m am y go! — woła przez 

te.efon p rzodow nik  z Dzisn;-
K >go? — pyta  zdezorientow ane W ilno.
No, ieg0 kom unistę  F ra n u k a  Giedroj- 

cia Nie p rzyzI)ał się do niczego, ale hoduje  
g lębie. N apew no kom unista!

A' I W.

L. ih ilnej, 7 drugiej zaś steimy m iało 
o na c,-!u o t-» a m e oczu włełtf A- 

niciykanm n i r.f* tteenfc: im itgi opi 
iii juiblieznoj, i i  Stanom  /.j iln o e z o -  
nyiu nic udałoby się porosLie na u- 

w razie w ybuchu n n n ej wojny. 
W  Paryżu  p odkreślają  rów n ocześn ie ,  
iż m o w a  prezydenta  R oosezelta  ma  
tym  w ięk sze  znaczenie , iż została ona  
w y p o w ied z ia n a  w łaśn ie  w  tym  mo- 
c  i ncie , gdy k w e s ia  c w o n ln a ln .c h  ro- 
I-ow ań, zw iązan ych  ze s p r a y ą  hisz-  
f a ć t k ą ,  l.ndzi tyle n am lę  c y h  p o le ­
mik oraz g l v  w yw oła ł-a  an l-ren ie  
gmiew skini debata w s p r w i  kduj . K

J ł Europa i
„P o p o ło  d ‘Ita lia “ ogłasza  artykuł,  

p rzy p isy w a n y  szefow i rządu i k o ­
m en to w a n y  w  k ołach  p rasow ych  ja­
ko od p ow ied ź  na p ew n e  g łosy  prasy  
zachod n io  - europejsk i :j, jak rów ­
nież na m ow ę ,  w y g ło sz o n ą  ostatn io  
przez prezydenta  Roosevelta.

Artykuł ten, zalytulowTan y  „ L u m ­
pa i fa szy zm 4*, nawuązując do w y p o ­
w ied z ian ych  w  Berlin ie  s łów  Musso-  
ltniego, że „jutro E u rop a  będzie  fa ­
szystow sk a", om aw ia  sp raw ę pr >pa- 
gandv fa szy z m u  i ro zp ow szec l in iem e  
jego w św-iecie. „W ie le  p ań stw  —  p i­
sze d zienn ik  —  przyłącza się do tych  
mocarstw-, k tóre w szc zę ły  ruch  odro-  
dzeńczy . Jap onia  np. n ie  jest  fo rm a l­
n ie  fa szy sto w sk a ,  ale jej antybolsze-  
w ick ie  stanow-isko, k ierunek  polityki  
zagran icznej  oraz charak ter  n arod o­
w y p ozw a la ją  za l iczać  ją  do p aństw  
fa szy sto w sk ich .  R ó w n ie i  Brazylia  w y  
sw-obadza się z p rzestarza łych  d ok ­
tryn 18-go w iek u ,  a w  E u rop ie  w-iele 
p a ń stw  k ro cz y  już p o  drodze fa sz y s ­

to ch iń sk o  - ja p o ń sk ieg o  d op row ad zi­
ła do u ch w ały ,  potępia ą -e i  akcję  
w o js k o w ą  Jap on ii  w  Chinach.

„Le T cm ps44 w artykule w-stęp- 
n ym  pisze , iż p rzem ów i -nie prezyden  
ta R ooseve lta  zaw iera  potępienie  alei 
osa m o tn ie n ia  politycznego, to jed ­
nak czy  Stany Ziedno :zone, ś.-iśle 
z łączone z in n y m i państw am i domo-
i ra tyczn ym i,  będą m ogły  od gryw ać  ______
ra le ż n ą  rolę w  obronie p W °ju i łada  
na św iec ie ,  za leżeć  będzie od lego, w ^
jakiej m ierze  naród a m u y k a ń s k i  p o ­
prze p rezyd en ta  Roose/oWa n * 4) tej-, 
drodze. y

.  fL KI 6  »

faszyzm
towskiej" .  „K ażdy naród —  pisze d a­
lej „ P o p o ło  dTtalia" —  posiadać b ę­
dzie sw ó j  w-łasny faszyzm , d o s to so ­
w a n y  do w-arunków danego kraju.
Nie m a  i n ie będzie  natom iast fa szy z ­
m u  w  fo rm ie  standartowej, p rzezn a­
czo n e g o  na eksport. Istnieje zespół  
doktryn , m eto d  i doświadczeń, a zwła  
szcza o s ią g n ię ć  realnych, k tóre p o ­
woli p rzen ik a ją  do w szys tk ich  
p a ń stw  eu rop ejsk ich  i które s ta n o ­
w ią  n o w y  cz y n n ik  w  dziejach c y w i­
lizacji".

Autor  rozpraw ia  się z kolei z za­
rzutem , ja k o b y  państw a fa sz y s to w ­
sk ie  d z ięk i d y n a m ice  sw ego n a cjo n a ­
lizm u d ą ży ły  do w-ojny. Niedaw-ne wy­
darzenia  d o w o d zą  czegoś w ręcz prze-  
c :w nego .  N iem c y  d okonały  d w óch  
P o k o jo w y ch  rnanifestacyj o w yj  itf o- 
wej d on ios ło śc i ,  zaw ierając uk ład  z 
P olsk ą  oraz  uk ład  m orski z Anglią.

Ql wYGPMł Y
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Możliwość ssnkcyj 
wtibec Japonii

„W arszaw ski D ziennik N arodo­
wy44 pisze: „W  ubieg ły  w torek  wy- 
pow iedziar.e zosta ły  dw ie  bardzo cha  
raktcrwstycznc m o w y :  jedna w  Eon  
dynie , druga w  Chicago. W  L o n d y ­
nie p rzem aw ia ł  na w ie lk im  zg ro m a ­
d zen iu  p rym as Anglii,  arcybiskup  
Canterbury, protestując przeciw-ko 
w ojn ie  p row ad zon e  j w C hinach przez  
Japonię  i d om agając  się, aby  rząd 
brytyjski w p orozu m ien iu  z in n y m i  
rząaam i zorgan izow a ł akcję  e k o n o ­
m iczną , która by u trudniła  Japonii  
dalsze p row ad zen ie  w-ojny.

W  Chicago zabrał g łos  prezydent  
Roo.seyelt m a lu jąc  w c iem n y c h  bar-

K oncepoja  ż y c ia  Italii faszystow sk ie j  | wach  p o łożen ie  św iatow e.. .
m e jest  rów n ież  zw iązana z w ojn a  i 
m oże zn a leźć  możliw-ości realizacyjne  
także w  p racy  pokojowej.

ustawy z roku i! 24
nie dopuszczają Japończyków no ziemi amerykańskiej
P rz ed sta w ic ie l  japo itsk iego  m in i ­

sterstw a spraw  zagran iczn ych  zlożyl  
w obec d z ien n ik arzy  n astępu jące  o ś ­
w iad czen ie .  Komentuj'ąc p rz e m ó w ie ­
nie p rezydenta  R oosevelta ,  w y g ło sz o ­
ne w Chicago: „ w szy s tk ie  n arod y  ucz  
c iwe i p racow ite  m ają  praw-o być  
w szędzie  i poszukiw-ać w o ln ośc i  i 
szczęścia . Jeżeli  jed nak  z jednej stro­
ny grupa n a ro d ó w  żyje  w  p o m y ś ln o ­
ści,  jak ą  zaw d zięcza  n a g ro m a d z o n y m  
bogactw-om, a z drugiej  stron y  is tn ie ­
je grupa n a ro d ó w  u c z c iw y c h  i praco  
w itych ,  której  o d m a w ia  się  p odob nie  
szczęśliw-oj egzystencj i ,  n a leż y  stw-ier 
dzić, iż tru dn o  sob ie  w yob raz ić  w ię k ­
szą n iespraw iedliw-ość", p rzedsta ­
w ic ie l  lapotisk. m in  sjir. zagr. p rzy ­
p om niał,  że lu d n o ść  japoń ska  podw-o- 
iła się w- c iągu  50 lat a ustaw-y rm e-

rj k a l isk ie  z roku  1024 n ie  d o p u szc za ­
ją J a p o ń c z y k ó w  na z iem ię  a m er y ­
kańską. U staw y  fe sp rzec iw ia ją  się  
n aturalnym  p ra w o m  ludzkośc i,  nad  
czym  u b o lew a  naród jap oń sk i .  P o ję ­
cia praw a, jak ie  p osiadają  n arod y  za ­
ch od n ie  m e  zgadza się  z p og lądam i,  
jakie v  tej spraw-ie m ają narody  
w sch od m c. N aród ja p o ń sk i  d u m a 4  
się jed yn ie  praw a k o rzy s ta n ia  ze sw o  
body ruchu.

Jeżeli prezydent h o o sev c lt ,  p o ­
w iedział przedstaw ic ie l  jap oń sk iego  
m inisterstw a sp raw  zagran icznych ,  
m yśla ł o k o n f l ik c ie  ch iń sk o  - jap oń ­
skim , gdy w yg łasza ł  sw e  przemów-ie- 
nie, uwagi, jak ie  u czyn iien i ,  m ogą  
również stosow-ac się  do tych  w y d a ­
rzeń.

P rz em ó w ien ie  p rezydenta  Roose-  
velta w y p o w ie d z ia n e  na o lb rzym im ,  
l iczącym  50.000 u cze s tn ik ó w  zgrom a­
dzeniu  i nadaw-ane przez w szys tk ie  
stacje rad iow e, m a być z a k o m u n ik o ­
w ane w szy s tk im  p rzed staw ic ie lom  
d yp lo m a ty czn y m  państw- ob cych  w 
Stanach Z jed n oczonych . S tan ow i ono  
p iz e to  —  jak gdyby orędzie  w y s to s o ­
w ane n ie  ty lk o  do op in i i  św iata , ale
t do rządów  państw . Jest on o  za p o ­
w iedzią  p orzu cen ia  przez Stany- Zje­
d noczone p o lityk i izolacji i orzy.sfą- 
pienia do w spó łdz ia łan ia  z in nym i  
m ocarstw am i.

P orzucen ie  przez Stany Zjedno­
czone stanowisk a izolov anego  m zy -  
sparza tym  m ocarstw om  w ie le  no- 
v vch  sił i środków-, k tóre znacznie  
w zm ocn ią  zarów no ich p ozycję  jak  
i ich polityczną  ak tyw n ość  .

Fakt, że R o o s e v Cit  m im o licznych  
k ło p o tó w  u siebie (o którycn  donosi­
m y  na strom e 4-tej) zapow iedzia ł a k ­
t y w n y  udział w p o li ly czn y ch  z a m ie ­
rzeniach  Europy7 —  św iaoczy ,  że  ży  
jemy w okresie eonajm niej  w y ją tk o ­
wy,ni.

W o ła c a fo ć  5 .-  zł miesięcznie n a  ksiqżeczke p renrew ana PK O  
V- ej serii, bierzecie 4 razy do roku udz:~ł w losowaniu premii od 50 do 
500 zł przy czym, mimo oirzynwnia jednej lub większej ilości premii,

narasta kapitał złożony na książeczce.
*T* zwlekajcie z otwarciem książeczki premiowanej P K ONie
V-ej  serii.

M ASł/ lkO N T  AKTU
H sła. h asła .. 0  s lo g a n a c h  tu r y s ty c z n y c h . Festivalowe teorje.
W Doszukiwaniu 10 akademików. Znajome kiJnomai iki. Prze­
kupka na Starym Mieście i przekupnie z Z P T .  m. st. war­

szawy
rvm  dotąd nie św ita ły  p erspektyw y  
w o j a ż ó w  o coraz to roz leg lejszej  pa­
noramie.

A go low e w zory —  to  h asła ,  które  
musLj m i e ć  każdy p o c . ą g  p opularny.  
Np. Boże Ciało w Ł ow iczu ,  w yraj  w 
A u g u s to w ie  T rudno b y ł o  z a w o ł a ć  —  
je d ź m v  o g lą d a ć  W a rsza w ę  o  zm ierz-

N I  W ID O W N I
KONFISKATY.

W  ubiegłych dn iach  uiegly konfiskacie  
„K urier P o zn ań sk i" , „Słow o Pom orsk ie", 
.Zaczyn", „D ziennik  L udow y", a w dn iu  fi 

hm . „C zas", „R obo tn ik", „ABC“ i „4Vieczór 
W arszaw sk i" .

W dn iu  w czorajszym  we Lwowie zostały 
sko n fisk o w an e  w szystkie dzienniki popołud- 
n owe. W  K rakow ie „Gtos N arodu".

V W ilnie sk onfiskow ano  w czoraj Słowo"

ZAKAZ AGITACJI POLITYCZNEJ 
W ŚRÓD KOLEJARZY.

M inister k o m u n ik ac ji pik . U lrich w ydal 
zaiządzen ie  zakazu jące  w szelkiej ag ilacji po 
iiiycznej w śród k o leja rzy . S olejarze, k lórzy  
do  zarządzen ia  tego się nie d o sto su ją  zosta 
ną pociągnięci do odpow iedzialności dyscy ­
p linarnej.

ZJAZD STR. LUDOW EGO
K u rsu ją  pogłoski, iż w dn iu  11 hm. o d ­

będzie się w stolicy z ja zd n a jp o w ażn ie jszy ch  
d ń a ła cz y  S tronn ictw a L udow ego. Cel, na  
zw iska uczestn ików  i inne szczegóły zjazdu 
o toczone są ta jem n icą .

NAP AD N a PRZYWÓDCĘ  
„FALANGP4.

P rzyw ódca grupy  „ b a la n g i ', Bolesław Pia 
seebi, zo sta ł n ap ad n ię ty  przez n ieznanych  
spraw ców  na  jed n e j z uhe w arszaw skich . Na 
padnięly  zdo ła ł a la k  o d ip rzeć  i wyszedł bez 
szw anku.

ZEBRANIE RADY „ZNICZA".
Ag. „E cho  donosi: w połow ie p aźd z ie rn i 

ka odbędzie się w K rakow ie Z jazd R ady Nad 
zorczej Zw iązku M łodzieży W iejsk ie j „Znicz". 
Na Radzie te j m ają podobno  zapaść w a żną 
uchw ały  o rgan izacy jne oraz dysk u to w an ą  m a 
b y r spraw a pow ołan ia  d o życia U niw ersytetu  
Ludowego Ziemi K rakow skiej.

NGW Y TYGODNIK Z. N. P.
W  A ugustow ie w ychodził sk rom ny  k w a r­

taln ik  p. n. „Nasz Głos" w vda w any przez 
Związek Nauczycielstw a Polskiego. J a k  się 
w iaduje Ag. „E cho", pism o io m a obecnia 
ukazyw ać się co tydzień.

RYCCK M E  JEST CZŁONKIEM  
STRONNICTW A NARODOWEGO.

W  zw iązku z podanym i przez n iek tóra  
dzienniki in fo rm acjam i, jak eb y  postrzelony  
w- n iedz ielę  ran o  przy ul. CRm ielnej w  W ar 
szaw-ie Adam R y^ek vel K osadzki by ł człon­
kiem  k o ła  im. ks. P io tra  Ska rgi S tronn ictw a 
N;\rod owego w W arszaw ie — zarząd  koia 
stw ierdza że w iadom ości te *ą n iepraw dziw e.

LOKALNL ZJAZDY STRONNICTWA  
NARODOWEGO.

W  tych  tjjiiacli odbyw ają  się z j a z d y  lo k a l­
ni* S tronn ictw a Narodow ego, na k tó ry ch  son 
dow ana jes t op in ia  kół p a rty jn y ch  w spraw ia 
w> borów  przyszłego prezesa. P rzy  te j sp o ­
sobności obaj k an d y d ac i pp. Bielecki i W ier 
cz^k  ro zw ija ją  za sobą ag itację  w  szeregach 
patii.

W  kołach  S tronnictw a Narodow ego wy­
ra ża ją  opinię, że na  Radzie X .czelnej S tron­
nictw a N orodow ego m oże dojść do n iespo­
dzianek i n ie  jest naw et w ykluczone, źe wy- 
boi prezesa nie nastąp i.

Proces fcpsJatyJny
towarzyszy DcboszyósKifcgo

W  naj’b bższych  d niach  od będz ie  
się  w  K rakow ie  p roces  ap e lacy jn y  
p rzeciw  to w a r zy sz o m  inż D oboszyń-  
sk iego  w  n ajśc iu  na M yślenice. Z p o­
śród za są d zo n y ch  2 nadal pozostaje  
w w ięz ien iu .

Z ffp cm eg ta  d la  tre lo w y  
po

Zarząd Bydgoszczy przyznał wdowia 
po W ojciecnu Drzymale jednorazową za­
pomogę w wysokości łysiąca zl.

_ T iuc i o nic zacząć  od s łó w  Jow ia l  
ukiego. Znacie Srodv L iterackie ,  zna- 
( ie tcuti o p ev in ych  am bicjach ,  zn a ­
cie Klub M uzyczny, k !órv  c iąg le  ch ce  
coś stw orzyć , zn acie  Knziuka? Zna< ie 
—  no to posłuchajc ie# ’*

Bo po zred u k o w a n iu  n a lo tów , na-  
jiuszoności rek lam y, p ew n e j  s z t j w n o  
sci n ieu n ik n ion ej,  gd y  o f ic ie le  o tw ie ­
rają, czy  p rotegują  spraw y sztuki —  
p.ozostaje zaw sze  k ilka e lem en tó w  pro  
s lych ,  zasadn iczych . V w ięc .  o d k r y ­
cie turystyk i,  jako n ow ej  XX-wiecz-  
nej ga łęzi p rzem ysłu  i g o lo w e  w zory  
zjazdów  o k o l icz n o śc io w y c h  N iek on ie

je d źm y  ogląd
elui z drapacza, -albo w m czorn ą  pa­
noram ę Wisły i jfcj m o s tó w  Choć są 
to rzeczy piękne i z p e w n o śc ią  n ie je ­
den z w ycieczk oy  ic z ó w  festiyalo-  
wycli podziwia* je. W p a k o w a n o  w ięc  
do m aszyn ki do k a w y  i ze m lo n o  w i­
leńskie środy literack ie  (ale bez ichJ  -------- ------------— i M L R U I l l l ’  I U 1 I 3 I V 1 ^  J

cznie  zagran icznych ,  a le w  k a żd w n  i a t m o s f e r y  i tem peratury),  K aziuka (a
 „c •- . Je bez jpg0 n a s ło n eczn ien ia  przed-

yiośnittnego i stylu), d od a n o  parę do
razie w zorów , g o to w y c h  do przeję  
cia.

I urystyka  —  to skarb, to złote  
jajko, n ies te ty  p uźno zn ie s ion e  przez  
p olską  kurę. T o  m o ż n o ść  w zb o g a ce ­
nia m iasta ,  to p ersp ek tyw a  inw esly7- 
cyj. T o  rów n o cz eśn ie  m ożn ość  zasp o­
k ojenia  n orm alnego  g łod u  ludzi, któ-

w  - ■  7
brych przedstawień  tea tra ln ych  i kon  
c-ertów7, k ilka wystaw7 i... go to w e  bas  
ło dla wielu  p o c ią g ó w  w y c ie cz k o  
w ycli i i iopularnych.

Cała spraw a zaczęła  się od zagęsz  
czonycli  k o m u n ik a tó w  ra d io w y ch  i 
najbrzydszego  z p lakatów , jak i wy7- 
szedł z p racow n i G ronow skiego . Gro 
n ow sk i jest jed n y m  z p ierw szych ,  k tó  
rzy w ysu n ę l i  graf ik ę  u ż y tk o w ą  na  
n ieznane przed tym  w y ż y n y .  Bez prze  
sady m ożn a  p o w ied z ieć ,  źe jest tw ó r ­
ca szkoły ,  k lóra  zna laz ła  sporo  u cz ­
n iów  i naśladow ców 7, dziś |uż g ło ś­
nych. W d zięk  jego  roboty  i p ięk n o  
plakatu  p o lega  w w ie lk ie j  m ierze  na 

su b te lnośc i  barw , o to c z o n y c h  lekk ą  
m giełką , na p ó łton ach ,  o k a la jących  
. ie k a w ie  p o m y ś la n e  k o n tu r y  —  treść.  
V\ p lakac ie  festi ca low ym , k tóry  n ie ­
w iad om o czem u  streścił się w S . r e ­
n ie  (herb ie  W arszaw y) i w od otrysk u ,  
bez żadnej  syntezy , bez rzutu zasad ­
n iczego  zebrano ca łą  brzyd otę  o s t ­
rych kolorów7: z ie lon ego  i różow ego ,  
l .r z y k b w o ść  rek lam iarsk ą ,  za d z iw ia ­
jącą w o b e c  p o w sz e c h n e g o  w zrostu  
w ym agań  es te ty czn y ch  i sm aku , n a­
wet u Sklepikarzy.

\  i\ ięc rek lam a  W a rsza w y ,  czy fe  
stiyal sz tu k i p o lsk iej?  Bo jeżeli W a r ­
szaw a i ty lk o  on a  —  to trzeba sob ie  
z g ó iv  p ow ied z ieć ,  że to m iasto ,  osia  
tnio coraz p ięk n ie ją ca  sto lica  europ ej  
ska, nie ma o b ie k ty w n y c h  w a ru n k ó w

na to, by7 się stać m iastem  festivalo-  
w ym  Na to trzeba sk u p ien ia  —  u ś­
m iec h n ie c ie  się —  w ileń sk ie j  k o n ­
tem placj i  zaułków7, cza k r z e m ie n ie c ­
kiej ja sn ośc i  i nastroju . T rzeba  z ze- 
środkowran ia  en erg ii p ro m ien is le j  w  
jednymi m iejscu ,  s i ln ego  n a s ło n e cz ­
n ien ia ,  k tóre b y  p o tem  zd o ln e  b y ło  
p r o m ie n io w a ć  przez ca ły  cz a s  trw a­
nia św ięta .  (Znów7 p od k reślić  trzeba  
—  św ięta ,  n ie  k ierm aszu .  W  p rzeci­
w ień stw ie  do ł  aziuka, k tór \  n azyw a  
się ty lko  k ier m a sz em , a jest św ię tem ).

\ \  arszaw a jest  zbyt rozproszko-  
w ana, rozbita w7 sw y c h  za in ter eso w a ­
n iach  W arsza w a  nie u m ie  się skupić ,  
a w a rsza w ia n in  —  jeżeli w ie  o festi-  
yalu  —  będ zie  u w a ż a ł  sob ie  za u- 
cb yb ien ie  u cze s tn ic zy ć  w  tej , .gm m -  
nej", jak ją n azw ie  zabawi-e. S cep ty ­
czna i zb lazow an a  W arsza w a  s ły s z a ­
ła  ty lk o  o w i4ow i.skw na S tarym  Mie 
ście, o „ P rzek u p ce  W arszaw sk iej" .

1 jeżeli  już p o m in ą ć  brak z d y sc y ­
p l in o w a n ia .  p ew n a  n ieg o śc in n o ść  i po  
czuc ie  w y ższ o śc i  w a r sz a w ia k ó w  —. 
pozosta ją  in ne  sp raw y  z teoryj fesil-  
ya low ych .  Nie trzeba k o n ie c z n ie  u cze  
stn iczyć  w Salzburger Festsp ie le ,  czy  
B ayreu th , czy  naw7et D an z iger  W a ld  
oper, b y  stwierdzać-, że p r a w e m  za.sad 
niczym  fes t iv a lu  jest u tw o rz en ie  jed 
nego, n a d r zęd n eg o  ośrod k a  a trak cj i .
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wrzz&cśw*  R o o s e i  p I
Tajemnica sędziego Blacka.—  
Koalicje wrogów Rooseveita.

Stany Zjednoczone i ich prezydent 
mają swoje w e lk ie  zadania i swoje w ie l­
kie kłopoty. W  miarę jak horyzont zacią­
ga się chmurami nad Europą i nad Azją , 
rola S'anów Zjednoczonych staje s.ę co­
raz ważniejsza, a głos ich głównego 
przedstawiciela słuchany jesf z coraz 
większą uwagą. Roosevelt zdaje sobie z 
tego sprawę i w zgodzie z tradycją stron 
•licłwa demokratycznego, reprezentowaną 
w czasie wojny światowej przez W ilsona, 
raz. po raz w yg*asza w.efk^e przem ówie­
nia, których audytorium Sianowi cały 
łwiat, a których łematem są najważniejsze 
problemy w chwili obecnej, zagadnienia 
demokracji i dyktatury, postępu i zastoju, 
pokoju i wojny.

A le obok w ielk.ego toru politycznego 
wiją się drobne dróżki politycznych ry­
walizacji, intryg i starć Życie codzienno 
ma swoje prawa. A le  gdy s'ę przypałrzy 
my bliżej tym mniejszym frontom walki, 
(o przekonamy się, że i one pozostaią w 
dosyć śc:słym związku z zasadniczymi za­
gadnieniami w ie lkie j polityki.

Na front aktualności i na tytułowe 
strony dzienników w ypłynęła osta‘nio 
iprawa sedz.ego Najwyższego Trybunału 
Stanów Z'ednoczonych, B'acka. Jak w ia­
domo, Roosevelt, pragnę- zwalczyć prze 
izkódy natury form alro-prawnej, stawia­
ne przez Najwyższy Trybunał jego refor­
matorskim planom, posrancwił zmienić 
skład łego wysokiego urzędu, rozsząrzyć 
Ilość jego członków z 10-ciu do 15 lu 
l ustanowić qranice w ieku, gdyż łak się 
złożyło, że właśnie najstarsi sędziowie 
zajmowali siłą rzeczy stanowisko najbar­
dziej konserw aływne i oporne w stosun­
ku do projektów prezydenta.

Jednym z nominałów na opióźnione 
miejsca w  Najwyższym Trybunale był sę­
dzia Blacke, klórego nominację przefor­
sował prezyaenf mimo najrozmaitszych 
ooorów, wskazujących również na ło, że 
nowy sędzia nie jest osobistością dosta­
tecznie znaną ani wybitna. Rooseve!t ma 
silną wolę, posławił na swoim i sprawa 
chwilowo przesłała interesować opinię.

A ż nagle wybuchła z nieoczekiwaną 
gwałtownością. Sędzia Black bawił właś­
nie w Paiyżu z rodziną I zw iedzaf sobie 
spokojnie wystawę i inne atrakcje cudow­
nego miasta A ż tu naraz pewna wścibska 
dziennikarka wpadła na hop niesłychanej 
sensacji. Oło wystąpiła z twierdzeniem, 
że Black, protegowany demokratycznego 
prezydenta, był ni mniej ni w ięcej jak 
Jednym z najwybitniejszych członków 
Ku-Klux Klanu, organizacji nacjonalisłycz 
nej, posługującej się środkami gwałtów 
nymi i nie cofaiacej się przed terrorem 
w stosunku do przeciwników poliłycz 
nych, zwłaszcza zaś odmiennych kolorem 
•łkóry i pochodzema.

Sędzia Black słał się nagle w sposób 
bardzo dla niego niemiły ośrodkiem zain

Wścibska dziennikarka.— Czy Black był w Ku-Klu/-Klani< t?—  
— Najwyższy Trybunał zadowolony — Ku-Kltcx-Kian mści się 

na wrogach
dent w ostatnich swoich enuncjacjach 
kwesfię Najwyższego T-ybunafu pomija 
milczeniem, co tłumaczą sobie, że godzi 
się na zw lokę w łej sprawie.

Ludzie, interesujący się kulisami aidual 
nych wydarzeń, zadają sobie obecnie py- 
lanie, kło ło tak dokładnie Doinformował 
prasę o przeszłości politycznej sęd-iego 
Blacka? Sprawa wyjaśniła się bardzo szyb 
ko. O j o sam Ku-Klux-Klan pośrednio do 
darczył materiałów kompromitujących 
twojego byłego członka, który dla ka­
riery opuścił organizację i wskutek łego 
uważany jesł przez nią za odsfąpcę, na 
któ,ym należy się mścić A  równocześnie 
Ku-Klux-Klan nienawidzi prezydenta i 
twalcza jego politykę i dlatego z przy­
jemnością karząc „zd ra icę" równocześnie 
pragnął utrudnić pozycję prezydenta, a 
w każdym razie wyrządzić mu aofkliwą 
przykrość. W  fen sposób Ku-Klux-Klan, 
kfóry ostatnimi czasy przycichł, wysunął 
się znów na łront aktualnych sensacyj 
I jednym strzałem trafił dw ie zw ierzyny: 
|edną bardzo ciężko, drugą nałomiasł 
silniejszą lżej.

leresowania. A le  milczał i nie dawał wy­
jaśnień, mimo ża ze wszystkich sfron do­
pominano się o n:e. Roosevelł, ponoszą­
cy poniekąd odpowiedzialność za osobę 
t przeszłość swego no.ninata, oświadczył, 
te wyrazi swoją opinię dopiero po pc 
wrocie Blacka do Stanów I po wyjaśnie­
niu sprawy.

Black musiał przsrwać swoją podróż 
wypoczynkową, wrócić i w końcu zdecy­
dował się wyjaśnić sprawę. Przyznał się, 
te ongi rzeczyw iście należał do Ku-Klux- 
Klanu, ale dawno już wystąpił z te; or­
ganizacji i obecnie nie ma z nią nic 
wspólnego. Mimo ło opinia uznała, że 
tędzia Black znalazł się w bardzo dwu- 
tnacznej sytuacji, kfóia jego protekto­
rowi nie może być przyjemna.

Dzięki temu przypadkow i, n iezawinio­
nemu przez Roosevelta, wzmocniło się 
stanowisko Najwyższego Trybunału i prze 
prowadzenie reorganizacji łej insfyłucji 
uległo zw łoce. O kazała się bowiem, że 
tzybkie decyzje i nominacje mogą cza- 
tem doprowadzić do zgota niepożąda­
nych wyników. W  zwią-Ku z tym p rezy

Za  tydzień im ieniny Jadwisi, m usisz  ofiarować  
,ej jakiś praktyczny upom inek. Ucieszy się naj­
bardziej z losu do 1-ej k lasy czterdziestej loterii
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Kiepura mówi:
—  Ju ż  7-go p aźd ziern ika  m am  w W iedniu  

p rem ierę  „C yganerii", k tó ra  odbędzie się w 
o becności rządu . Po tem  prem fera  w Berlinie, 
a n astępn ie  ju ż  cały  czas —  sz tu k a  praw dzi 
wa Na dtugi okres w racam  na deski oper. 
C hcia łbym  śpiew ać tu , w W ielkim  Ale to 
nastąp i w tedy, jeśil w reszcie czynniki o fi­
c ja lne  zatroszczą się o poziom  polsk iej opery.

R ozpoczynam  n a  now o śpiew  praw dziw y, 
w na jlepsze j szkole — w operze w iedeńsk ie j.

W  k ońcu  grudnia, m oże w styczn iu  w y stą ­
p ię  w neap o litań sk im  „San C arlo" N ow a e- 
m ec ja  i nowy w ysiłek —  śpiew ać tam , gdzie 
d o tąd  n ik t n ie do ró w n a ł Caruzo. W reszcie 
od stycznia  do k w ie tn ia  śpiew ać będę w Me- 
trcp o lita in  w N ow ym  Jo rk u . Z aw ieram  k o n ­
tra k t  n a  trzy  lata , to  znaczy w ciągu tego 
okresu , co ro k  od stycznia  do kw ie tn ia  b ę ­
d ę  w Am eryce.

Komornik — defraudant
skazany na 4 lata więzienia

Przed sąaem Apelacyjnym  rozpahy- 
wany był proces byłego komornika w 
Piotrkowie Jana Popielowskiego, oskarżo 
nego o przywłaszczenie około 17 tysięcy 
złotych. Komornik egzekwował należnoś­
ci od dłużników, lecz p ieniędzy nie prze­
kazywał od razu w ierzycielom , zatrzymu­
jąc część gotówki w kasie.

Popielewski tłumaczył się w Sądzie

Okręgowym , że ło nie on przywłaszczył 
pieniądze klienłowskie a dwaj jegu pra­
cownicy, Z łoży ł nawet skargę do proku 
rałora, lecz wobec braku dowodów, umo 
rzono ją . Sąd O kręgowy skazał komorni­
ka na 4 lał w ięzienie z pozbawieniem 
Draw.

Sąd Apelacyjny wyrok len zatwierdził.

Ondulowanie krowy
G dzieżby można było spotkać taką 

osobliwość jeśli nie w kraju wszelkich 
możliwości —  Am eryce. W prawdzie nie 

_  .  .  .. — — . . a  chodzi łu jeszcze o wieczną ondulację, 
H l E a  i m  d l  a ,ecz któż może przew idzieć, czy za 10

lat nie będziemy mieli i takiego wypadku 
do zanotowania. O becnie na amerykań­
skich wystawach ro'niczych, pokazach ho- 
dowcow, pojaw iły się godne podziwu 
eksponaty cełął krów i stadników. Z  pięk 
nie kręconymi lokami oraz z upedicuro- 
wanymi kopytami. Prełeksi do- fak wy- 
wornej toalety zwi3rząt dał pewien far­

mer południowo amerykański, który prag 
-inc wzbudzić zachwyt jury, a tym samym 
rdobyć nagrodę, wpadł na pomysł szłucz

SIWL WŁOSY USUNĄĆ 
ŁATWO,  NIEDOS’ RZE.' 
GALNIE DLA OTOCZEJ 
N ia BC CE" CUDZEJ 
t-OA-OCY, STOSUJĄC 
NfESZKODliWY I fcllEZA. 
WODNY ODStWtACZ

nego upiększenia ich powierzchownie. 
Sprowadził na pokaz swoj ,adnoroczny 
dochówek, l.łórego owłosienie było sta­
rannie zaondulowane I uczesane w rów­
nolegle biegnące przedziałki. Kopytkom 
i rogom zwierzął nadano z pomocą pasły 
olśniewający połysk. Nic dziwnego, że 
łak wytworne bydełkc wzbudziło za­
chwyt sądu konkursowego, kłory przyznał 
w łaścicielow i pierwszą nagrodę. Od tego 
czasu żaden farmer nie chce dać się w y­
przedzić. Skonstruowano do pndicuru ro­
dzaj rasaffli drugości stopy, a w niektó 
rych wypadkach dia nadania połysku ko­
pytkom ł rogom, używają kredy I po 
meksu.

Hof mokl-Ostro wskli 
skreśfony z listy adwokatów

W ieln ie  wrażenie w kołach palestry 
warszawskiej wywołała wiadomość o tym, 
iż popularny adwokat W . Hofmokl-Osfro- 
w*ki został skreślony z listy ddwokalów 
w stołecznej Radzie Adwokatów. Skre 
śłenie nasłąoiło ze względów formalnych,

bowiem na mocy ustawy o ustroju auwo« 
kaiury, o iłe adwokat został przez pra* 
womocny wyrok pozbawiony prawa w y­
stępowania w sądach, nie może on na­
leżeć do palestry.

Aresztowaneh. administratora Ju tra '
Z polecenia władz prokuratorskich 

dokonano w Warszawie sensacyjnego 
aresztowania. Osadzono w więzieniu b. 
administratora nlewychrdzącego Już 
dziennika Jutro1', Tadeusza PiScfc de 
Amenschllda.

Aresztowany PłtcL znany był przedtem 
ze współpracy ze Stefanem Oloińskim w 
BerHnie. Po ucieczce Olplńskiego z Nie­
miec Poci: przybył do Warszawy I przy­
stąpił do dziennika ,,Jutro ', kfóry —  jak 
się okazało —  wydawany był za pie­
niądze, przywłaszczone przez wydawcę

od swngo krewnego. Po zlikwidowaniu 
„Jutra" Póck ponownie wyjechał do Ber 
Śna, a niebawem wpłynęło do władz 
prokuratorskich doniesienie przeciwko 
Póckowl o wielką aferę szanłażowo-oąło 
szenśową, związaną z r  ydawi.ictwcn1 
„Jutro".

Za Póckiem rozesłano listy gończa 
i przed trzema dniami policja dowiedziała 
się, że Póck powrocił do Warszawy, wo­
bec czego został on niezwłocznie areszfo 
wany. Szczegóły sprawy trzymane są na 
razie w tajemnicy

Trójkę groźnych bandytów
a r e s z t o w a n o  »  W s r s i a w i e

Po długo;rwałych dochodzeniach po­
licja zlikwidowała szajkę groźnych ban­
dytów, grasujących na terenie Warszawy. 
W skład bandy poza hersztem Stanisła­
wem Traczykiem wchodzili notoryczni 
przestępcy: Jan Włodarczyk I Antoni
Jagiełło.

Po ostatnim napadzie na placu Lełe 
wela na Żoliborzu na pracownika miej­
skiego Zygmunta Kotońskiego, władze 
śledcze ujęły wodza przestępczej trójki, 
Traczyka. Następnie w rece policji wpadł i 
Włodarczyk, a Jako ostatni aresztowany !

został Jagiełło.
Dochodzenie ustaliło, że Traczyk był 

sprawcą napadu w I; tękocinskim na 
dwóch handtarcy skórami. G dy jedet> % 

handlarzy stawiał opór, Traczyk pchnął 
go nożem, raniąc go łak ciężko, t n ten 
niebawem zmarł po przewiezieniu do 
szpitala.

Traczyka aresztowano podczas wizyty 
pofteji w melinie bandyckiej na Gnęciu, 
gdzie zastano 20-fu notorycznych bandy­
tów, Wszystkich przestępców decyzją sę­
dziego śledczego osadzono W wiezieniu.

Krwawa walka oolScJi z bandytami
w Krakowie

Nocy ub. patrol policyjny natknął się 
w pobliżu wili dr Polańskiego w Sisawl- 
nle k. Krakowa na dwóch bandMów, któ­
rzy na wezwanie do zatrzymania się od­
powiedzieli strzałam1 W  czasie wymiany

strzałów Jeden z bandytów, Jan bida, zo­
stał postrzelony w głowę I w nogę drugi 
zaś, Wojciech Piekarski, otrzymał postrzał 
w lewą pierś. Bida przewieziony do szpf- 
taia w  Krakowie zmarł. •

Przyszedł lako widz, a wyszedł 
w kajtiankath

W  czase rozprawy sądowej w Zamos 
ciu, zdarzył się niezw vk(y wypadek,

Na ław ie oskarżonych siedziało łrzech 
bandytów: Rumak, Rybak i Byczek. W
trakcie rozprawy obecni na sali policjan­
ci zauważyli, że wśród oubliczności sie­
dzi od dawna poszukiwany czwarty groź­
ny członek tej szajki Kazim ierz Błaszak,

pochodzący z  województwa poznańskie­
go Brał on udział w zbrojnym napadzie 
w pow. hrubieszowskim I przyszedł na 
proces swych ‘owerzyszy, przypuszczając, 
żu nie będzie poznany. Bandytę przeka­
zano do dyspozycji w ładz sądowych w  
Hrubieszowie.

W ielcy Judzie w ielkim i śpiochami
Nowojorski m iesięcznik „The Liłłerary 

Diggest" zanre fc ił interesujące studium na 
temat zdolności do snu u w ielkich ludzi. 
Aułor sfudium stwierdza na samym po 
cząiku, iż w ielcy ludzie odznaczają się 
zdolnością i chęcią do spędzania godzin 
odpoczynkowych we śnie i że sen przy­
chodzi im z łatwością.

Najlepszym przykładem  są łu Aieksan 
der M acedoński -1 Napoleon, którzy mogli 
spać o każdej porze I o każdej godzinie, 
k iedy chcieli. Z  pomiędzy cyw ilów  zna 
komiły użyfek z łej zdolności czynił pre­
zydent USA —  Abraham Lincoln. Bracia 
Humboldt, znakomici przyrodnicy nie 
mieccy, potrafili p-zedłużyć sen dowol­
nie, przy łym ne robiło im różnicy, czy 
b y ła  ło pora dzienna lub nocna; nato­
miast d o  łak im  dtuqołrwałym śnie mog!1 
oni pracować bez przerwy po 8 ł 10 go­

dzin, choćby to oyła pełna noc. Eoison 
np. potrafił pracować be ’  wvfchnienia 
przez całą dobe, a le  SDał potem bez 
przerwy osiemnaście godzin, Antyłezą je  
go był prez- W ilson, któremu wystarcza­
ło porę godzin snu na dobę

Clemenceau miał swój w łasny sysfem 
pracy i snu. K ładł się spać o 9-ej w ., 
wstawał porem o północy, pracował do 
3-ej, znowu się kładł i spał do 7-ej rano. 
W  ciągu dnia też dwa odpoczynki po go 
dżinie snu p-zedzielały godziny p racy 
„Tygrysa".

Jak w idać z łych danych, Dołrzeba 
i zdolność zapadania w sen są bardzo 
Indywidualne. Zresztą istnieją ludzie, kłó 
rzy mogą się obchodzić prawe bez snu 
i kłórym ło nie szkodzi. Są ło wyjątki, 
ale stosunkowo dość liczne.

sy n te ty c zn eg o  o ś r o d k i  in c liu ,  o śr o d ­
k a  k on c en tr u ją ce g o  i u w y p u k la ją ce ­
go  n arod ow ą  sp ec ja ln ość  w sz tu te .  
O czyw ista  w s ła n ie  ru c h u . T o n usi 
Lyć p ełne d y n a m ik i i rozm ach u . A je ­
żeli to jest  k oncert  —  to m usi dać  
znać o sob ie  s z c z e g ó ’nie za a k ce n to ­
w a n ą  Mszą, w której  m ożna d ocen ić  
w szy s tk ie  w a lo ry  dobrej m uzyki

T utaj nie ma tego w szystk iego .  
M am y d op iero  Zjiodeh czegoś  ośro  
dek  ob serw acji ,  d o św ia d c ze n ia ,  wv- 
k o n y w a n e  ia zj wvm o b ie .  N t'< /y l  
w n io sk i  w y c ią g n ię te  z tego  d o św ia d ­
czen ia  m o g ą  d op iero  dać n aw et  c ie ­
k a w e  i o ry g in a ln e  o w o c e  w posiani  
św ięta sztuki polskiej .  N ag ro m a d z e­
n ie  e le m e n tó w  sta tyczn ych ,  ogrom  
w ystaw  n ajróżn ie jszych  częs to  celu-  
iących  i p o łożen ie  sp ec ja ln eg o  nacis­
ku na ten w łaśn ie  m o m e n t  p ow oln ego  
p rzen ik an ia  —  to jed en  z zasad n i­
cz y ch  b raków .

Ale rek lam a  sw o je  zdziałała . Sala 
p osied zeń  a k a d e m ii  w y p e łn io n a  d o  o 
s la tn ieg o  sto jącego  m iejsca .  W ięce j  
niż połow ę zajm ują  w y c ie c z k i  sz k o l­
ne. Siedzi m łodz ież  śląska Uderza  je  
d no  —  o g ro m n a  p rzew a g a  d ziew cząt  
nad ch ło p ca m i.  Czyżby d op raw d y  ko  
hiety  d o m in o w a ły  n ie  ty lk o  w  p isa ­

niu, a le i czy tan iu ?  Moje rozm yślan ia  
p rzeryw a pani p o śp ie sz n y m  p y ta ­
niem  „Czy to prezes S ier o sze w sk i11? 
(W łaśnie  p rzeciskał się  do p ierw szych  
rzędów  prof. Z ieliński).  In na  pani 
śp ieszy  objaśn ić ,  żc to... Irzyk ow ski,  
Jasne: w szy scy  trzej m ają  brody...

P rzec isn ą ł się  w reszc ie  n iezau w a  
żon y  P a ra n d o w sk i  i s taną ł na p o ­
dium, Nagle w yk larow ała  się  cała hi 
s lor ia  z za in ter eso w a n iem  dziew cząt  
do literatury  W  rękach ich m ig n ę ło  
nagle k ilk a  (tylko w  p rom ien iu  m oje  

! go pola  w idzen i j, bo s ta liśm y st łoczę  
ni) ło to g ra i ij  P aran du w skiego .  Me­
las! n ous  y  som m os. A zd aw ało  mi się  
że gdzie  jak gdzie , a le  tu w akadem ii  
k in o m a n k i i m ięd zy n a m k i oszczędzą  
nam  sw eg o  w idoku .

P a ra n d o w sk i  p rzeczy ta ł  ustęp  z  
„D ysk u  o l im p ijsk iego" ,  b iorąc to za 
m otto  do od czytu  o „Literaturze i 
rzeczyw istośc i" .  P ię k n e  s łow a  tego  
p rze p o jo n eg o  k ulturą  antyka i tchnie  
n iem  w iec zn o śc i  p isarza  n ie zn a laz ły  
od d źw ięk u .  Z d aw ało  się, że w łaśnie  
św ieża  k u ltu ra ln a  pub liczn ość ,  n ie  
zepsuta różn ym i środam i będ zie  rea­
g ow ała  b ezp ośred n io ,  w y tw o r z y  się  
ó w  w y śn io n y ,  m a g ic z n y  k ontakt .  N ie ­
stety , w śród  m łod z ieży ,  która prze

chodzi sw o je  „Sturm  und  Drangpe-  
n o d e "  —  n iew ie lu  m ia ło  zrozu m ie­
nie dla k lu c z o w y c h  rozw iązań ,  jakie  
znajduje pisarz tak kultura ln y . Kilka  
d ziew czą t  p o r ó w n y w a ło  fo togra fię  z 
o ryg ina łem  ze z n u d z o n y m i mi n a m i, 
jedna g łow iła  s ię  nad  ła m ig łó w k ą  
trygon om etryczną . Jakiś  u cze ń  noto-  
wrał sk rzętn ie  praw dy, jak ie  p adały  z 
ust p isarza. A reszta  pub liczn ośc i  da­
rem nie  oczek iw ała . . .  —  Czego? Może 
rozw iązan ia  ak tu a ln ych  p rob lem ów  
jak iejś  m ag iczn e j  rycza łtow ej  i n a­
ty ch m ia s to w ej  re ce p iy  m> życ iow e  
rozterki. A p isarz tego  w łaśn ie  u n i­
kał.

U c iek łem  w cześn ie .  N ie ch cia łem  
b yć  św ia d k ie m  ob legan ia  pisarza, 

i przez d z iew częta  w y c l io w a n e  na kul- 
ł turze k ina  i „Kuia". P o sze d łem  obej­

rzeć w y sta w ę  „Życie literackie".
O p tyczn ie  sp raw ia  to p rzyjem ne  

w rażen ie  Gablotki, sto ły , szuflady.  
Poezja ,  p o w ie ść  k ry tyk a ,  p er iod yk i lt 
terackie. S zu kam  „ K o lu m n 3 l iterac­
k iej"  —  nie ma. S zu k am  „Źagarów"  
—  nie m a. A przec ie  in ne  n ieb o szc zy ­
ki są, czem u ż p o m in ię to  tę sk rom ną,  
ale zn aczącą  p ozycję?  W iln o  repre­
zentu je  ty lk o  k w arta ln ik  „Środy l i ­
t e r a c k i e j  R ep rezentuje  ty lk o  to, co  
nie daje  p o jęc ia  o sm aku , tem p era tu ­
rze, ferm enc ie ,  roz łam ach ,  frontach ,

g o lą c y c h  d ysk u sjach  i... h erb atk ach  
z p iern ik iem  w ieczn ie  c z er s tw y m  wT 
celi Konrada.

I zn ó w  m u sia łem  sobie p o m y ś leć  
—  jacyśc ie  W y ,  W iln ian ie ,  n iep rak ­
tyczni. TVy tam  n a  środach  szu k ac ie  
k o n ta k tu  ze sztuką, ch ce c ie  się  u- 
n ieść  w  a tm osferze  czystej  sztuki A 
tutaj w  siedzib ie  ak ad em ii ,  na w y ­
staw ie  u rządza  się drob ny  l iandelek .  
Sprzedaje  się l itogra ficzn e  fo togra fie  
„ n ajw yb itn ie jszych  p isarzy  w sp ó łc z e ­
snych". „10 W ie rz y ń sk ic h  —  wmła 
pani za b iurkiem  —  kto  prosił?" P o ­
m y śla łem  o poecie ,  k tóry  c iąg łe  w y ­
rzeka n a  brak za in ter eso w a n ia  Bry­
k ą, Cliodz przyjac ie lu ,  popatrz. Za­
p ew n iam  cię, że to n ie  zw y c ię s tw o  
Skam andra. Znajdź p rzystojn iejsze-  
a w a n g a rd y stę  —  zob aczysz  co  się  z 
W am i stanie

W sp o m n ia łe m  o w id o w isk u  na 
S tarym  Mieście. Ono c ieszy ło  się  n a j­
w ięk szym  p o w o d ze n iem ,  jeżeli  sądzić  
po frek w en cj i .  D u ż y  p lac był za t ło ­
cz o n y  ludźm i.  Ale n ie m am  jakoś  zau  
fam a do tych  wddzów. (Zaraziłem  się  
sc ep ty cy zm em  od w arszaw iak ów ) .  
Myślę, że gd y b y m  m ó g ł  w  tej sam ej  
ch w il i  zrobić  objazd  k aw iarn i,  cu k ier  
ni, restauracyj i ew ent .  tea trów  i kin,  
zna laz łbym  tam  w szy s tk ich  uczestm -  
k ó w  w y c ie c z e k  zeb ran ych  w  k o m p le ­

cie. P lac  na S tarym  M ieście ob iegi  
tłum ro d o w ity ch  W a rsza w ia k ó w ,  
tych n a jp ra w d z iw sz y ch  z Bugaju, D u  
n£iju szerok iego  i w ą sk ieg o  i in n ych  
n ajstarszych  nor w a rsz a w sk ich .  (W cj  
ście bezp ła tne ,  n o  i o d leg ło ść  n iew ie l ­
ka).

I ten w łaśn ie  o k aza ł  n ajw ięce j  bez  
p ośredm ości ,  n a jw ięce j  serca i w y-  
czuc.a. Ten  n arzu cił  styl.

Ł am ało  się  na festiwalu zasad n i­
cze postu la ty  k o m p o z y c j i  i  k o n stru k ­
cji. R ozn roszk ow an ie ,  k ió re  cech u je  
samą W a rszaw ę,  d o m in o w a ło  i na  
festivalu. Chcia łoby się  w y szu k a ć  
ch lu b n e  w yjątk i Jest Rynek Starego  
Miasta, z k tórego  sp ło sz o n o  gołęb ic  
(przez n ic  c iąg le  się n a su w a  p orów n a  
nie z p lacem  Św. Marka w  W en ecji ,  
ale sp ło szon o  je  w łaśn ie  i  czar prvsł)  
był najlep iej  s k o m p o n o w a n i , W id o ­
w isko  z cz a só w  n ap o le o ń sk ic h ,  stroje,  
m ieszczk i i żo łn ierze  tw orzy l i  ca łość  
z s z a c o w n y m  m u z eu m . 1 m o że  n aw et  
b y liśm y o k rok  od tego, o co  chodzi.

„P rz ek u p k a  w a rsza w sk a "  Bełci-  
k d w sk iego  m o g ła b y  w ięc  s ię  stać ta­
kim  p o p u la rn y m  ośr o d k iem  atrakcji,  
gdyby n ie  jarm arczn e  b u d y  z iarm ar  
c z n y m i p rze k u p n ia m i i ja rm a rczn y ­
mi s łod yczam i (w p ro sp ek c ie  —  k ier ­
m asz artystyczn y  1). N o i gd yby  m e  
k o n k u r en cja  ró ż n y c h  Adrii, Pardi^
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Nowy podział rzemiosła na trzy grupy: 
Koncesjonowane, kwalifikowane i wolne

I P r i y i c i  d c e n f e  t r a d y c j i  c e c h o / w e j
M inisterstw o p rzem ysłu  i handlu  

rozes ła ło  izb om  i organ izacjom  rze­
m ieś ln iczym  o p ra co w a n y  przez korni 
sję m in ister ia ln ą  proj’ekt now eli  do  
p ia w a  p rzem ysłow ego .

W  s to su n k u  do i d n ie jących  ob ec­
nie p rzep isów  projekt ten zawiera  
dw ie  zasadn icze  zm iany, k tórym i są: 

n o w y  p odzia ł  rzem iosła ,  
p rzyw rócen ie  cech ów  i zw iązk ów

c e ch o w y ch .
R zem iosła  m ają  być p odz ie lon e  na 

trzy kategorie:  k o n c es jo n o w a n e ,  kwa  
l i f ik o w a n e  i wolne.

D o  rzem ios ł  k o n c es jo n o w a n y ch  
m ają n a leżeć  przede w szys tk im  za­
w ody z w iązan e  z b u d o w n ic tw em  jak: 
m ularstw o, cio.siclstwo, iuslalatorst-  
w o w o d o c ią g o w e  i k an a lizacyjn e  in ­
s talacje e lek tryczne , gazowce, centra l­
n ego  ogrzew an ia  oraz kom in iarstw o .  
P o n a d to  d r u k a r d w o  ru sznikarstw o  
oraz rzeźnii tw o  rytualne.

Z rzem iosł  k w a l i f ik o w a n y c h  w y ­
m ie n ia m y  tv lko  n ajw ażn iejsze:  k o ­
w alstw o, b lach arstw o ,  ś lusarstwo,  
sto larstw o , zd u ństw o , rym arstw o. sio 
d ia r s t w o /  fryzjerstw o ,  k ra w iic tw o ,  
sz ew etw o ,  cu k ier n ic tw o  i n iektóre in ­
ne rzem iosła  sp ożyw cze .

Projek t  p o w yższy ,  w ed łu g  uzys-

gjSŹŁ- C. ULRifH
wysyłają bezpłatnie na żądanie 

świeżo wydane
Genn!k drzew 8 krzewów
o w o c o w y c h  { o - H o b n y c b ,  róż  i b y i n

Cennik cebulek kwiatowych
d o  sa d z en ia  ’e s!en n e q o .

Centrala—Warszawa. Cenlana 11, tal 568 60
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k s u y c h  przez nas w iad om ośc i ,  spot- | 
kał się  z zarzutam i ze strony orgam  
zacyj rzem ieś ln iczych .  Zarzuty te jed  
nak w ch w ili  obecn ej  nie zos ta ły  skon  
k retyzowane.

Jeżeli chodzi o w ażn iejszą  zm ianę  
zaw artą  w n o w y m  projek cie  —  to na 
u w agę zas ługuje  fak t .  p rzyw rócen ia  
d zia ła lnośc i i znaczen ia  ce ch ó w  oraz 
zw iązk ów  ce ch o w y ch .

W ed łu g  p ro jek tu  ceeh y  m ogą  być  
n a r o d o w o śc io w e  i religijne, b ran żo ­
we lub zb iorow e .  Projekt p rzew iduje  
także m o ż l iw o ść  w prow adzen ia  przy­
m usu  cecli ow ego .

A czk o lw iek  k onk retn ie  w  chw ili  o- 
b cen ej  tru dn o  jest  m ów ić  o iezu lta-  
tach  p rzew id z ian ej  reform y, to jed ­
n ak  św ia t  rzem ieś ln iczy  oczekuje du- 
ż-ych zmian i to na lepsze.

NiR Parv r  tylko W arszawa
, d o ty ch cza s ngólfir atrakcja —  w ystaw a paryska —  nic budzi w  le i 

1 t It ic j  ciekaw ości. M iejsce jo j  zajęła w um ysłach w szystkich  I-a 
asa 40 L oterii. Każdy śpieszy po lo s  do kolektury W olanow a i pełen otu- 

c ly  czeka w ygranej, l.turp go pew nie n ie om inie, bo przecież W olanow  
w zbogaca, i apam iętajcie w ięc: J. W olan ow , W arszawa. M arszałkowska
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Przygotowanie tereio pod przyszłe Targi
Północne

'e re n y  miejskie przy ul. Legionowej 
przeznaczone na park publiczny zostanę 
jednocześnie wykorzystane ala  uiządze-

Bank Gospodarstwa Krajowego zmie­
ni! niektóre zasady stosowane przy udz;a 
laniu kredytów rzemieślniczych, cc w zna 
cznym sfopniu ułalwia rzemiosłu pet.niej 
sze ich wykorzystywanie

Jak wiadomo, Komunalna Kasy Oszczę 
dnosci, a w  nielicznych wypadkach i Sp_ł 
dzielnie Kredytowe, maję możność zaoę 
gania w Banku Gospodarstwa Krajowego 
specjalnych kiedytów na finansowanie rze 
miosła. Pożyczki z łych funduszów udzie 
lane sę przez wyżej wymienione instytu 
cje właścicielom warsztatów rzemieślni­
czych za zabezpieczeniem wekslowym. 
W ysokość ich sięgać może do 2.000 zl. 
względnie 4.000 zł. na jeden warsztat rze 
mleślniczy, w  zależności od rejonów go 
spodarczych, Dotychczas podlegały one 
spłacie w okresie 6 kwartałów, a w wy- 
jętkowych wypadkach, za zgodę Banku 
Gospodarstwa Krajowego, w okresie 10 
kwartałów, Oprocentowanie pożyczek wy 
nosJo 4 procent, z czego instytucja udzie 
lajęca kredytów, przekazywała Bankowi 
Gospodai dwa Krajow eqo,2 i pot proc., re 
szłę zaś, t j. 1 i pół proc zatrzymywała 
dla siebie.

W  tych warunkach Bank Gospode-st 
  ■ W i

wa Krajowego, nie mogąc dokonać jesz­
cze dalszej obniżki otrzymywanego opro 
cenfowania, przypadającego barkow i w 
wysokości niestosowanej przy żadnych 
innych kredytach obrotowych, bo wyno 
szęcej —  jak to wyżu; wymieniono —  2 
i pól proc., pragnąc zaś um ożhwi. rze­
miosłu i drobnemu przemysłowi pełniej’- 
sze zaspakajanie jego potrzeb kredyto­
wych, zdecydował się w interesie samej 
sprawy I po porozumieniu z miarodajny 
m i zainteresowanymi czynnikami pod­
wyższyć oprocentowane kredytów dla rze 
iruosta do 6 procent. W  ten „posÓD insty 
lucjom rozdzielczym  przypada 3 i pół 
procent, co zwiększa znacznie ich zainte 
resowanie w  rozprowadzania kredytów

Jednocześnie Bank Gospodarstwa Kra 
jowego upoważnił instytucje rozdzielcze 
do przyznawania w  szerszym zakresie 
kredytów 10-kwartalnych, które dawniej 
udzielane byty tylko w wypadkach w y­
jątkowych. O becnie kredyty 10-kwarialne 
mogą dochodzić do 50 proc. ogólnej su 
mv kredytów przyznanych.

Kontyngent kredytów rzemieśln czych, 
wyznaczony przez Bank Gospodarstwa

K u r i e r  S p o r t o w y

Wystrzsioiw miliona naboi
Finał mistrzostw strzeleckich

W  tegorocznych X II Narodowych Za­
wodach Strzeleckich o mistrzostwo Pol­
ski padło 12 rekordów, a 8 zostało wy 
równanych Zawody stały więc na wyjąt 
kowo wysokun poziomie. W ilno przez 2 
tygodr.ie znajdowało Się pod znak en 
sportu strzeleckiego. Ggóiem  na 9 saze: 
nicach oddano przeszło pót rrrliona strza 
łów

Finatem zawodów byta ur-Oczysfpść 
rozdania nagród. Ogółem na zielon-zm 
stole ustawiono 90 pucharów, sta‘uetek 
— obrazów i innych. Na specjalną uwagę 
zasługiwały polskie karab nLi spo«>owe, 
które przeznaczone były dla zwycięzców. 
Za dalsze miejsca wręczano paczk1 amu­
nicji. Rozdano 7.51)0 sztuk ładunków.

p‘ k. Kazimierz Janicki w  pięknych sło 
wach podziękował 750 uczeslmkom misł- 
rzosiw za ich wysiłki sportowe, a edno 
cześnie gratulował mistrzom i rekordzis­
tom za o fięgrjęcla

W yniki w  porównaniu z rokiem zesz 
tym są rzeczyw iście wspaniałe. Dla po 
równania zestawmy Lilka cylr. W  strzela 
niu z karabinu wojskowego Kb, 1. w ro 
ku zeszłym najlepszy strzelec miał 489 
pkf., a w tym 507 pkt. Dziesiąty zawod­
nik miat 467 pkf. ,a teraz 477 pkf. Sełny 
strzelec miat 419 pkf., a teraz 427 pkt.

Idźmy dalej, Postawa leżąca z tej sa 
mej broni. W  roku zeszłym m orzem  był 
zawodnik, który w ybił 130 pkf., a w tym

sów  iłp. p rzy b y tk ó w  sztuki, k tóre się 
dobrze p rzy g o to w a ły  na fest ival,  szu 
m nie z a p o w :adając zm ian ę  „progra  
mu artystycznego"  i n iew id zian e  do- 
ląd „ św ia tow e  atrakcje".

Oto czym  u p o d o b ir a ją  się w sz y s ­
tkie festiwale na św ięcie .

A p rop os  przeku p ki Byłem  św iod  
k o m  n iem iłych  n arzekań  p rzy jezd ­
n ych  na sp osób  za ła tw ien ia  w  biurze  
ZlJT, na k w ateru n ek .  T ak ich  utysk i 
wań b y ło  wiele. P o m ija m  je, bo  
gdzież ich nie m a? Ale tak pańsk ich ,  
tak b iurokratyczn ych  od p ow ied z i nie 
■ t\ za łem  nigdzie. P a n o w ie  z biura  
duszą kurę, które sk łada z łote  jajo-.

.Ale w p a d łem  w  ton m entora  i 
w cale  n ie  dałem  obrazu tcst iva lu  A 
przecie  są i rzeczy piękne. Są w> >_«*• 
w y. k tóre rzadko m a m y  okazję  ° g  P  
dać, zo r gan izow an o  k o n c er ty  i prz^ 
staw ien ia  teatralne, n iektóre dopraw  
d j  od św iętne .  Te p ozy tyw n ą  i war-  
t c śe io w ą  część  o m ó w ię  wT n astępnym  
liście. Po to od d z ie ln y  rozi.ział i m e  
n a leży  m ie sz a ć  n ied o łę  mści buaro- 
k ratycznej  i obsesji k in o m a ń s k u j  z 
atm osferą ,  p raw d z iw ej  sztuki.

K a r o l  P c lte r .

roku celem zdobycia mistrzostwa trzeba 
Dyło wynik poprawić o dwa punkły. — 
Dziesiąty zawodnik miał 175 pkt., a w 
tym roku 178 pst. Setny 163 pk1., a teraz 
166 pkf.

Można tak przeprowadzać porówna 
nia w każdej konkurencji. M ożni zasto­
sować najrozmaitsze systemy, ale wszyst 
kie one wykażą, że sport strzelecki w Pol 
sce wykazuje coiaz wyższy poziom.

Słów kilka poświęcić trzeba zawodni­
kom.

Matuszak Jan oklaskiwany byt najser 
deczniej. Rutynowany ten zawodnik usta 
nowił w W iln ie  szereg pierwszorzędnych 
rekordów Na 12 ustanowionych cztery 
należą do niego. Najpoważniejszym jego 
rywalem bvł mjr. Jan W rzosek Nazwiska 
tych dwócn strzelców sę zapewne wszyst 
kim dotarze znane

Dalszymi rekordzistami są: Kaczmar­
czyk, dr. Jurek, Duda, K-iś, Batkiewicz, 
Heyduk, Kieresińska i Swierczewska.

Piękne wyniki zespołowo uzyskane zo 
stały przez słrzelców z W arszawy, człon 
kow Harcerskiego Klubu Strzelecko —  
tucznego w W arszaw ie, przez zawodni­
ków Pocztowego Przysposobienia W cisko  
wego. no i oczywiście przez p o s z c z e g ó l

ne formacje wojskowe, które podciągnąć 
można poa j'eaną wspólną nazwę Woisko 
wych Klubów.

Bilansując mistrzostwa trzeba nadmie 
nić, że miały one p ię k n ą  ramę organiza­
cyjną. Ztofa polska jesień w płynęła nie 
wątpliwie w  sposob bardzo dodatni na 
zawodników i na ich w ynik i.

Stówa uznania należą się przede 
wszystkim głównemu organizatorowi tych 
wiotkich zawodów płk. jnacemu bobrow 
ikiem u, któremu w dniu rozdania nag­
ród komendant główny Zw ,azku Strzelec 
kiego, płk Marian F-ydrych w ręczył m! 
tą pamiątkę. Przemów,ania okolicznościo 
we w y g ł o s i l i  pik- Frydrych oraz sen. Do
baczewskt.

Hymn Narodowy, I Brygada Skończo 
ne sę już p r z e m ó w ie ń  oficjalne. Na sto­
le nie widać ani jednej lagrocty. Zawód 
nicy rozjeżdżają s'9 * 'A na, by w roku 
Drzyszłym spotkać się n t stanowiskach 
XII! Narodowych zaw odów , które odbę­
dą się prawdopodobnie w  Krakowie.

Nie jlega wątpliwości, i e nasienne mt 
strzosfwa z gromad*? leszcze w ięcej za­
wodników. t " 0W€ /ako -dy , klóre
corai bardziej zblizsć s>ę będą do rekor 
dów światowych.

Zawody szkolne
Lekkoatletyczne zawody szkolne cie­

szyć się będą niewątpliwie wielkim Do­
wodzeniem. Zawody mają się rozpocząć 
dziś o godz. 13 na stadionie Ośrodka 
W ychowania Fizycznego w W iln ie . Zakoń 
czeme mistrzostw nastąpi w sobotę.

W  zawodach udział weźmie przeszło 
stu zawodników.

Startować będą fyiko chłopcy. Zawo­
dy dla uczenie mają być zorganizowane 
w innym terminie.

Wiceprezydent V. Grodzicki 
mówi o sporcie

Dziś c godz. 18 min, 10 przemawiać 
będzie przed mikrofonem Polskiego Ra­
dia w W iln ie wiceprezydent miasta W il­
na Kazim ierz G rodzicki, który jako prze 
wodniczęcy M iejskiego Komitetu Wycho 
wania Fizycznego i Przysposobienia W oj 
skowegc omówi znaczenie wejścia dru­
żyny W KS Smigty do Ligi.

Konferencja w Krakowie
W  sobotę w Krakowie odbędzie się 

konferencja przedsezonowa zwołana 
p izez Komisję W yszkoleniową Polsk Zw. 
Narciarskiego. Na konferencji lej obecny 
będzie delegat W ilna red. Jarosław Nie 
decki, który poruszy szereg aktualnych 
zagadmeń związanych z narciarstwem 
wileńszczyny.

oOo—
W y$d &  K o la rs k i uticami Wilna

Jesteśmy w przeoedn.u zamknięcia s«- 
kr u Mdego. W  najbliższą meaz'e.lę 

' ° nodz 30 nastąpi stad tradycyj­
n e j  biegu ulicami W ilna. Start nastąpi 
z ulicy SierakowsK.ego. Trasa wynosi 23 
km Zgłoszenia do zuwooćw przyjmowa-

' przez Andrukowicza w  W iln iene
przy ul. Zamkowej U  M isfrj begu ot-zy 
mr* uchar przechodni redakc,; Dziennika 
W i le ń s k i e g o ,  a dziesięciu p.erwszych pa­
miątkowe Że On

Bieg organizuje W ileńskie Towarzyst­
wo Cyklistów i M otocyklistów. Meta bie­
gu mieścić się bedzie p-zv Ą  Adama 
M ickiewicza i Ofiari ęj. Zbiórka zawodni 
ków  wyznaczona kósfata na godz. 11 w 
lokalu W ileńskiego Towarzy ! twa Cyk lis­
tów i Motocyklistów przy ul. Luawisar- 
skiej 4, gdz'e zaraz po biegu nastąpi roz­
danie nagród,

Do biegu niedzielnego zgłaszać się 
mogą stowarzyszeni i niestowarzyszeni. 
Wpisowe wynosi 50 gr.

Tróibó] za tydzień
Zapowiadany na r.iecfzielę 10 paź­

dziernika tro/ooj Iekkoałle łycznv zosiał 
dzisiaj odwołany. Zawody odbędą się 
dopiero 17 paictz:ernika.

Krajowego na rok bieżący wynosi 10 mi 
lionów zł.

Ja* w idzim y z powyższych wyjaśnień 
zasady udzielania kredytów rzem ieśini-  
-.zych z funduszów Banku Gospodarstwa 
Krajowego zostały bardziej przystosowa­
ne do Dofrzeb rzem.osła, wobec czego o 
pinia o trudnościach, względnie formal 
nościach. stosowanych przy kredytach rze 
m'eślniczych n ie  znajduje uzasadnien ia .

ma Targów Północnych. W  związku z tym 
- ząd M iejski postanowił wspomniane 

tereny oddać w użytkowanie T-wu Tar­
gów Północnych do r. 196? pobierając 
tyh ;m  opłał za prawo użytkowania 
10 zł roczr.ie. W arunki eskploatacji tere­
nów spisane zostaną w formę umowy 
użytkowania. Miasto ze swej strony ma- 
ja< na w zględzie znaczerie  jakie Targi 
Północne posiadać będą d la W ilna, zo 
bowiązalo sie doprowadzić na teren Tar­
gów Doczn.cę kolejowa dla przyszłego 
- iw ilo n u  ciężkiego przemysłu. Jednoczę 
śnie postanowiono jeszcze w sezonie 
b eżęcym dokonać robót ziemnycn w 
zw iązku Z D rzeprowadzeniem przez teren 
przy izłych Targów arterii komumkacyi 
nej łączącej wylof ul. W iw clsk iego z ul. 
Cechową.

K a ryg o d n y w y zy s k
W  suszarni ow oców  w  M ołodecz- 

nie, będącej w łasnością Brudnego i 
I ew ina, w ybuchł strajk 60 dziew cząt. 
W skutek interw encji w ładz strajk  
został zażegnany, przy tej okazji jed­
nak wryszły na jaw  okoliczności, 
św iadczące o skrajny m w yzysku, sto­
sow anym  na naszych ziem iach przez 
niektórych pryw atnych przedsiębor- 
ców.

D ziew czętom  płacono m ianow icie

pi 1C gr. za godzinę pracy, przyczyni 
staw ka ta m iała być obniżona do 8 
gr., co w łaśnie było przyczyną słraj- 
ku. Praca trwaka po 10 godz. na do­
by. nie w yłąezająe św iąt chrześcijań­
skich . W  celu utrzym ania suszu jas­
nego koloru na rozzarzone w ęgle s>- 
pans była siarka, co pow odow ało  
s/.kodiiwe dla zdrow ia opary. D ziew ­
częta m ające po 16— 20 lat b .  często  
zapadały na zdrow iu.

A k t u u i a i a ś c i  I r u l i u m i f f i e

„Srntla literacka" o „Lecie w Noiiant"
Literaci poszli za p rzyk ładem  tea tru  i ro z ­

poczęli sezon tym  sam ym  tem atem . E fek t u 
publiczności też  by ł podobny , t. zn. w yraził 
się w szczelnym  zapełn ien iu  sali. Zważywszy, 
że „S-oda'* skończy ła  się grubo  po 23-ej, m o ­
żna powiedzieć, że im preza udała  się. Co 
w ięcej — byta potrzebna.

Rzecz w tym , że m am y obecnie fazę... o d ­
ra b ia n ia  zaległości ku ltu ra ln y ch  (żeby nie 
powóedzieć — grzechów) z lata . p o p u la r ­
ny p oeta  w ydał książkę wierszy, pou larn y  fe­
lie ton ista  dał po  łapach  p a ru  dzienn ikarzom , 
ęo  się nie zn a ją  n a  h isto rii lite ra tu ry , w ysta­
w iono sztukę o Szopenie, przyjechi sztnki 
te j znakom ity  autor... W szystko to w noś ir 
n ą  a tm osferę  n iż to, co panow ało  latem . Ka­
że ludziskom  sięgać .,do innego rep ertu aru  
i w raz z fu tram i w ydobyć z pod n a ft. ny 
stare, ale bardziej m ożliwe gusty i z a in te re ­
sow ania  Olóź w catcj te j fazie „Ś roda" ode- 
grała  ro lę k ro p k i n ad  i, ro le —  żeby i z ło ś­
liw com  dać jakr.ś rekom pensa tę  —  w dow iego 
grosza, k tó ry  przew-aża szalo.

Podkreślić  ten  fak t jest obow iązkiem  sn ra  
woz dawcy.

Dzielnie sp isali się m uzycy „Ich  czło- 
„.jeip* —  u talen tow any  n itooy  k o m pozy to r 1 
d y rek to r szkoiy m uzycznej w Sw ięcianach, 
p  W itold  R udziński, zagaja! dyskusję , or.i 
wszyscy, ilu  ich  tam  co ruchliw  szych by to 
—  Szpinalski, Szeligowski, Lew icki etc. —  
staw ili się i stanęli do dyskusji. — Analizo­
w ali ro lę m uzyki w sztuce, tłum aczyli p raw a  
tw ó iczośc i m uzycznej, zastanaw ia li się  :\a(1 
p sy cho log ią  w pływ u środow iska  n a  tw ór-

ARTYSYA MALARZ TEATR. MIEJS-
W. INAKOJNIK

PRO JEKTY WNĘRZ 
(mieszkania, biura, sklepy I L d.)

W iwulskiego 6 rr 15, tel 23-7?

Switfc strzelców 
rileAsktch

Program uroczystości z okazji święta 
pułkowego strzelców wileńskich.

Dziś 8 października rb.:
godz, 10 —  nabożeństwo żałobne w 

Osłrej Bramie,
godz. 12 —  hcld  Sercu I Marszalka 

Eolski J. Piłsudskiego na Rossie,
godz. 18— 18.30 —  audycia radiowa 

poiv/ięcona dziejom pułku,
godz. 20 —  apel poległych na placu 

obok koszar.
iu lro  9 października rb.: 
godz, 9— 10.30 —  msza połowa, na­

danie odznak pułkowych i defilada,
godz. 10.20— 11.30 —  poświęcenie 

5pó!dzielni, świetlicy i muzeum
godz. 11.30— 13.00 —  śniadanie w ka­

synie ofic.,
godz. 13.00— 15.0C —  obiad żo ł­

nierski,
godz. 15.30 —  przedstawienie w

łeatrze żołnierskim ,
godz. 22 —  bal w kasynach ofic. i po­

doficerskim .

czość geniusza, ostrzegali przed  lite rack  m 
sposobem  tłum aczenia  m uzyki n a  obrazy . n a 
s tro je  itp . M uzyka, to  m uzyka- Nie łaiicuchy, 
krew  i szelesty, ale ak o rd y , pasaże i m odu la­
cje —  ja k  m ów i Szopen u Iwaszkiewicza 

Jeżeli w olno zw ierzyć się z o sob iste j 'n> 
p resji: —  m uzycy, to  bardzo  rozgarnięci
ludzie!

Jed n ą  rzecz Jeszcze zrobili b. ładnie, zrę­
cznie i solidnie. Położyli tam ę odzyw ającym  
się tu i ówdzie (co p raw da b. pocictiu) m o­
ra listom  z p a rty k u la rza . DI? ilu strac ji, epi­
zod: I >yr. Szpinalski kończy swe przem ówię 
nie anegdotą, że k iedy  zapy lał jakiegoś zac­
ności człow ieka, czy by t już  na  „Lecie w No- 
h a n t“, ten  m u od p o w ied zia ł: —  „Ależ paniel 
Ja  n ie chodzę n a  sztuki, k tó re  p ro p ag u ją  wol 
ną  m iłość 11“

Oczywiście cała  sa ta  g ruchnęła  śm iechem  
Analiz}' sz tuki z p u n k tu  w idzenia tea tra l­

nego p róbow ali d r  O rda i dyr. Szpakiewicz- 
—  o baj podkreśla li zasadniczą  ko n slru k ęy j- 
iift ro lę m uzyki w  sztuce (por. naszą  recen­
zję!). Ciekawe ujęcie g ry  ro m an tycznej jako 
m eianżu sty lów  dał ks. dr. Sledziewski. In te­
resu jąco  zab iera li głos pp.: Cywiński, T. Lo- 
palew ski, S R. D obrow olski i in.

K rótko m ów iąc  —  i pożyteczny i nie 
n u d n y  w ieczór ( j im  )

S zk o ła  m u zy czn a  v  B aran ow iczach .
Ja k  podaw aliśm y, an. 10 bm. odbędzie się 

uroczyste otw arcie Szkoły Muzycznej im. K a­
ro la  Szym anow skn-go w B aranow iczach. P o ­
dajem y p rogram  te.i uroczystości:

O godz. 10 —  urocz} stą  Msze Sw. w 
kościele p a rafia lnym  celebru je  ks. Rorowik. 
Podczas m szy grać będa  profesorow ie szkoły.

O godz. 12-ej —  w ielka ak ad em ia  w sali 
„O gniska" (ul. S taszica). P rzem aw iać  będą: 
s ta ro s ta  K. W ańkow icz, b u rm is trz  inż. L. 
W o h iik  i dyr. s z k o 1\ ,  C. C hodyna. W  części 
k o n certo w e j w y stąp ią  p ro feso row ie  szkoły 
11. R apszew icz - C zechow ska (śpiew), Cz. 
Szenk (skrzypce), 1. B rugłow icz (fortepian), 
o raz  o rk ies tra  sym f. 78 p. p. pod  dyr. por. 
J K iernow i;za  P ro g ram  zaw iera  u tw ory  Cho 
p ina, Szym anow skiego, M oniuszki, W ien iaw ­
skiego, K arłow icza i Noskow-skiego. W stęp  
n a  ak ad en ń ę  bezp łatny , za zaproszeniam i, 
k tó re  o trzy m ać  m ożna  w  sek reta riac ie  Szkoły 
(ul. Szopena 105 a l,  cuk iern i C entra lnej 1 
przy w ejściu.

O godz. 20-tej, w tejże si.li —  w ielki k o n ­
cert sk rzypcow y W acław a Kochańskiego.!!!

k o t-h a ń sk i w  N ow ogrikJhu.
Jeszcze przed koncertem  w C aranow i- 

i czach znakom ity  skrzypek  będzie g ra ł w No­
wogródku. w sobotę  dnia i) bm . o godz. 2 I-ej 
w  sali T ea tru  M iejskiego. D ochód n a  rzecz 
b u d o w y  szkó l  p o w szcchrnych!  Ceny biletów  
0,75—2.50, oraz w niedzielę o godz. 12.30 dla 
m łodzieży, z k tó re j wielu pierw szy raz  za­
pew ne będzie m iało  m ożność usłyszeć sk rzy p ­
ka  o św iatow ej sławie. Należy p rzy k iasn ąć  a r  
tyście, k tó ry  m im o p rac  a rty s ty czn y ch  i za­
w odow ych (v.-rektor k o n se rw a to riu m  m uzy­
cznego w WTarszaw ie) p o tra fi n ie ty lk o  p rz y ­
być n a  rzad k o  przez a rty s tó w  odw iedzane 
■kresy", ale i o fiaro w ać  doch ó d  n a  cele spo­
łeczne.
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KRONIKA
Dziś Pelagii, Brygidy VM 
Jutro Dyonlzego B. m.

Wschód słońca — g. 5 m. 35 
Zachód słońca — g. 4 m. 38

Spostrzeżenia Zakładu Me^oroIoMI USB 
*  Wilnie dnia 7 X '937. r.

C iśnienie —  766 k
Ten p era łur? średnia -f- 10 
Temperatura najwyższa -f- 17 
T e m D e rrtu ra  najniższa -f- 4 
O D ad  —
W iatr —  półn. wsch. 

v Tendencja barom. —  lekki spadek 
Uwagi —  dość pogodnie.

NOWOGRÓDZKA
— Piękne marzenia. Przed tygodniem 

podaliśmy wzmiankę o poświęceniu św ie­
tlicy, urządzonej przez T-wo Rozwoju 
Ziem Wschodnich d'a kupców i rzemieśl 
ników chrzesciian. lak oyto do przew i­
dzenia, nowogródcy kupcy i rzemieślnicy 
odnieśli się w w iększości do tej akcii 
sceptycznie, niektórzy oboietnie. Będąc 
5 bm. wieczorem w łe| świetlicy nie za­
stałem ani jednego gościa. Jak mię po­
informowali p re ze s  i sekretarz Kota TR 
7W  akcja świetlicowa Jest jeszcze w sta­
dium organizacji, a korzystać ze św ietli­
cy będą mogli wszyscy.

W  związku z tym otrzymaliśmy poniż­
szy komunikat

,,Pięknie urządzona Świetlica Koła 
przy ulicy Wojewódzkiej Nr 6 oczekuje 
na miłych gości. Zarząd zakupił szereg 
gier klubowych, abonuje różne gazety 
1 czasopisma, a ponadto w najbliższym 
już czasie organizować będzie raz w ty 
nodniu specjalne wieczory dyskusyjne na 
różne tematy społeczne, gospodarcze I 
polityczne.

W  dalszych zamierzeniach Zarządu 
toła leży również organizowanie wieczo 
tów muzycznych i rozrywkowych.

Streszczając powyższe, należy pod­
kreślić, że Koło T wa RZW zamierza w 
(wietlicy swej prowadzić pracę, łączącą 
piękne z pożytecznym. Idąc w ten spo- 
fób po linii statutowych celów. Koło prag 
n«e w Świetlic1? swej skupić łych wszyst­
kich, kfórzy darzą organizację sympatią 
1 którym na sercu 'leży sprawa rozwoju 
iculfuralnego i gospodarczego nowogród- 
czyzny. —  świetlica dostępna jest dla 
wszystkich"

nięto p. Krepskiego i p. Prochoroy teza. 
W ybrany został p. Rrepski.

—  ODPRAW A STRZELECKA. D nia 24 
biu w N ow ogródku  o godz. 9,30 odbędzie się 
p ierw sza uroczysta  w ro k u  w yszkoleniow ym  
1937-38 pow iatow a o d praw a działaczy strze ­
leck ich , prezesów  (ek),' w iceprezesów  (ek), 
re feren tów  (ek) w ob. k ierow niczek P. K., 
op iekunów  (ek) oraz  kom en d an tó w  (ek) wszy 
stk ieb  stopni i in s tru k to ró w  (ek) W . F . i P. 
W. odziałów  i pododdziałów  żcńskicli i m ę­
skie]).

O dpraw a będzie m ieć ch a ra k te r  m asow y 
n,t k tó rą  p roszeni będą .ó w jiież  p rz ed sta w i­
ciele w ojska, w ładz i urzędów

—  Powtórne wybory wójta gminy No­
wogródek. W  ub. m. reda gminy "owo- 
grodzk.ej większością głosów wybrała na 
wójta p. Piątkowski ago, usuniętego przed 
fokiem z tegoż stanowiska przez w ładze 
nadzorcze. Jego kontrkandydatem był p 
Krepski tymczasowy przełożony łej gmi- 
hy. Dnia 6 bm odbyły się powtórne w y­
bory. Jako kandydatów na wójta wysu-

L I  0 Z K A
— W YCIECZKI MŁODZIEŻY GIMNA- 

Z M L N E J Z EIDY W  W ILN IE . W  ub tygod­
niu baw ity  w W iljjie  dwie wycieczki z Lidy 
m łodzieży g im nazja lne j: G im nazjum  P a ń st­
wowego i G im nazjum  K upieckiego. W yciecz­
ka G im nazjum  K upieckiego licząca  kilkadzie 
s ią1 osób  złożyły ho łd  Serci M arszałka na 
Rossie n astępn ie  zw iedziła w ystaw ę radiow ą, 
sklep B-ci Jab lkow skicli, podziem ia d om in i­
kańskie, Z ak łady  G raficzne „Znicz", U ni­
w ersytet S tefana Batorego, O strą  Bram ę, k oś­
ciół Św. Anny, S\v. P io tra  i Paw ła oraz górę 
Z[pałkową.

—  POLMŚI BIAŁY KRZYŻ pR A C U JE  w 
t.iazie b. w ydatnie. Posiedzenia  zarządu  od ­
byw ają  się co m iesiąc w k ażd ą  niedzielę po 
pierw szym . W  ubiegłą niedzielę n a  posie­
dzeniu uchw alono zorganizow ać trzy  kursy 
d o k sz ta łca jące  d la analfabe tów , u ruchom ić 
tiz y  św ietlice i o tw orzyć b ib lio tekę w m ie js­
cowym  pułku  p iechoty . Na de leg a t^  m iejsco­
wego Koła na  W alny  Naczelny Z jazd Polsk. 
B. K. m ający  się odbyć wT W arszaw ie w dniu

9i 30 bm, został w ybrany  p. m jr  F ra n c i­
szek W rona.

—  ROZGRYWKI M IĘDZYSZKOLNIE W 
ub. niedzielę odbyły  się na p lacu  sportow ym  
G im nazjum  Kupieckiego pod kierow nictw em  
p K. M łynarskiego rozgryw ki koszyków ki 
pom iędzy m ęskim i zespołam i G im nazjum  Ku­
pieckiego i P aństw ow ej Szkoły M echan icz­
nej W  obli k o n k u ren c jach  po dość p ięknej 
grze zwyciężyła Jntodzież G im nazjum  K upiec­
kiego. W  najb liższym  czasie odbędą się ro z ­
gryw ki pom iędzy zespołem  G im nazjum  K u­
pieckiego a zespołem  abso lw en tó w  G im naz­
jum Państw ow ego.

—  W IECZÓR ŚW IETLICOW Y U KOOPE- 
R IT Y ST E K . Dnia 0 bm . o godz 19 w lokalu 
św ietlicy spółdzielczej u1. Zam kow a 2 odbę 
dzie się , W ieczór Św ietlicow y" na program  
k tórego złożą się- szarady, piosenki, insceni- 
encje i sąd n a jj k redytem .

L idzkie Koło K ooperatystek  tą  drogą za­
p rasza członków- i sym patyków  ru ch u  sp ó ł­
dzielczego na powyższy w ieczór.

—  ZJAZD INFORMACY..NO-ROLNIC7Y 
W  W ER E N O W IE  1 bm . odbył się w W ere- 
nowie in fo rm acy jno-ro ln iczy  zjazd, w k tórym  
wzięli udz ia ł rad n i gm iny, rad n i grom adzcy,

Postulaty właścicieli sadów

teatr Lutnia

Wyslęny rsery Warszewskiej
O p e r o  J t i y u i e t t a .  f i .  W e r e S i e y o )

Dawno zapowiedziany występ arty­
stów opery warszawskiej zgromadził w 
feahze „Lutnia dn. 6 .X znaczną ilość 
miłośników opery. Nie przeszkodził femu 
naweł koncert Jana Kiepury, transmito­
wany z W arszawy w tym samym czasie. 
Ałrakcją były ocz/w  ścis nazwiska p. A . 
Szleminskiego oraz pp. Colnickiećjo i Po­
pławskiego, Należy przyznać, iż nie za­
wiedli naszych oczek:wań, demonstrując 
nam wysoką klasę śp.ewaczą oraz nie­
przeciętne walory gry scenicznej.

P Szlemińska z właściwą sobie umie­
jętnością pokonała wszelkie trudności ko­
loratury w swej arii l-szego aktu, Zazna­
czyć należy, iż artystka posiada raczej 
sopran liryko-dramatyczny niż kolorafuro- 
Wy, pozatym była niedysponowana gło 
sowo, łym samym jej n iszaw odra czy- 
s‘ość intonacji i precyzyjność b ieg rików  
zasługuje na specjalną uwagę. Dodajmy 
do tego w ielką prostotę i bezpośredniość 
gry aktorskiej, a będziemy mieli dokład­
ny obraz talentu odtwórczego tej ar­
tystki.

Rola wykwintnego uwodziciela, ks. 
Manfui, przypadła w udziale p. Popław- 
łkiemu Arfysła miał fu szerokie pole do 
popisu, fo feż jego dźwięczny fenor li- 
f-czny zaprezentował się z najlepszej 
itrony. Dykcja nieskazitelna, oddech zna 
comicie w yćw .czony (aria „Kobieta zmień 
ną jest"), G rę  p. Popławskiego cechuje 
w elk' spokó, i umiar artystyczny.

Do.n.cki dat nam mocno postawio­
ną i zarysowaną sylwetkę. Rigoletfo w je­
go bardzo sugestywnej, zresztą, interpre­
tacji, żył wprosł na scenin Skala uczuć 
mściwego i złego garbusa a jednocze­
śnie biednego, udręczonego Ojca była 
oddana niezmiernie wnikliw ie i subtelnie. 
podz;wu godna jest wyrazistość (warzy 
a zwłaszcza oczu arłysfy. G łos piękny 
I noszący cechy dobrej szkoły.

Z wileńskich artystów mieliśmy moż­
ność usłyszenia p. Folanskiego w pod­

wójnej ro li: hr Monterone oraz bandy­
ty, Sparafucila. Arfysła wyw iązał się z te­
go zadania znakomicie, stwarzając w łym 

l samym widowisku dwie całkiem odrębne 
osobowości,

W  pozostałych rolach dali się słyszeć 
1 Halina W ysocka, Helena W ajnówna oraz 

Z . O ,la .
Dekoracja i reżyseria dobre. Skróty 

poczynione n e zaciemniają linii przewód 
niej libretta. Jedyną usterką jest zbyt 
słabe światło w scenie przed domem 
G ildy oraz w ostatnim obrazie. Orkiestra 
i chóry pod sprężystą dyrekcją p, R. Ru- 
binszfejna znakomicie się w yw iązały ze 
swego zadania.

CYRULIK SEWUSKI.
Przedstawienie Cyrulika Sew,lsk,ego 

w wyiconamu św.efnego zespołu qości 
warszawskich pogłębiło  wrażenia dozna­
ne przy przedstawieniu Rigolełfa,

M ieniąca się wszystkimi barwami tę­
czy muzyka Rossiniego i zręcznie w yzy­
skana dla libretta komedia Beaumar- 
chals'ego, złożyły się na dzieło , któremu 
nie grozi zapomnienie, gdyż w ieczne chy 
ba jest w człow ieku pragnienie śmiechu 
i beztroskiej pogody. Trudno o lepszego 
Figara, niż Zenon Dolnicki, a p. Szlemiń­
ska, przy niezwykłych walorach wokal­
nych, ileż w swej roli wykazała wdzięku 
P. Popławski w swojej frudnej roli potrafił 
oczarować w ięcej niż iednę Rozynę; o p, 
Mossoczym mówiły ciągłe wybuchy śmie 
chu na sal* dzięki niesłychanej grze jego 
fwarzy; świetna reżyseria p. Folańskiego 
wycisnęła piefno na catym przedstawię 
nip. Pozostali artyści Dyli poprawni. Sło­
wa uznania należą się i orkiestrze, która 
nie dosyć może liczna, ale posiadająca 
kilku dobrych muzyków pod umiejętną 
ręką p, Rubinsztejna, dzielnie towarzy­
szyła śpiewakom.

Zastępca.

3 października rb. w  Izbie Rolniczej, 
Ofiarna 2 odbyło się zebranie w łaścicieli 
sadów z terenu woi. w ileńskiego i no­
wogródzkiego, którzy przybyli do W iln? 
z racji odbywającego się jednocześnie 
pokazu-wystawy owocow w W iln ie .

Na zebraniu, któremu przewodniczył 
p. Szymon M eysztowicz, a sekrełarzował 
p. inżr K. Strzałkowski referat o o rgani- 
zacji zbytu owoców ze szczególnym 
uwzględnieniem przetwórstwa i przecho- 
walnicłwa owoców w ygłosił p. inż. K. 
Powiłański. Po referacie rozwinęła się 
żywa dyskusja na łemał organizacji han 
dlowej w łaścicieli sadów, uzyskiwanid 
k.-edyłów na budowy suszarń i przecho­
walni, sposobów i kosztów opakowania, 
transportu do dalszych ośrodków, doboru 
odmian, p ielęgnacji sadów i ł. d.

W  wyniku długiej i rzeczowej dysku­
sji, w której zabierali głos nie łylko sami 
właściciele sadów i przedstawiciele orga 
nizacyj rolniczych lecz również przedsta­
wiciele największych firm handlowych 
owocarskich w W arszaw ie, którzy na po- 
kaz-wystawę do W ilna przybyli, usfalo-

sołtysi, prezesi Kółek Rritfnozych, p rzed sta ­
wiciele Kół M łodej W si i Kida Gospodyń 
W iejskich. Z jazd pod przew odnictw em  p. O- 
ręzinkg W ładysław a om ów ił plan  p racy  dla 
ir s tru k lo ra  rolnego na rok  1937 38, u ch w a­
lił zw ołać w alne zebranie  p rr  Istaw icieli rad 
g nnnnyrli i g ro m ad zk ie ]) z te re n u  gminy 
wcrenosi sk iej, żyrm nńsk ie j i b ien iakońsk iej 
w październ iku , celem  om ów ienia lipraw y 
h"d o w y  dom u spółdzielczego w W erenow ie. 
Om ów iono poza tym  sp raw y  udziałów  g ro ­
m adzkich w spółdzielni R olniczo-H andlow ej 
w Lidzie. Na zjeździć było około  300 osób, 
in in. z L ic]y  jągr. pow. Jankow sk i, instr. 
ośw. pozaszk. C hvla i N ajda Bolesław .

— W  E.LSZYSZR ACH ODBIŁ SIR ZJAZD 
W IEJSK IC H  OR" AN!7 \CY.T z lerenu  gminy 
e jszyskiej. W  zjeździe b ra ł udział z ram ie ­
nia lidzkiego OTO i KR p. Bolesław  N ajda. 
W czasie z jazdu om ów iono spraw ę p rac  ro l­
n ych  na terenie gminy oarz  plan pr.ący na 
przyszłość i potrzeby tu te jszej wsi. Na zjeź­
dzi w k tó ry m  wzięło udział około  200 osób, 
b ł l  obecny sta ro sta  tidzki T  M iklaszewski i 
naczolnik Urzędu Skarbow ego.

—  CYGANIE-KONIOXKADY. W lesie 
hr. Krasickiej, w gminie blałohrudzklej, 
policja przeprowadziła kontrolę obozują­
cych tam cyganów. Niektórzy cyganie na 
widok policji zbiegli wgłęb lasu, pozo­
stawiając bez opieki konie i wozy. Policja 
znalazła w obozie cłwie klacze I wóz na 
żelaznych osiach, które cyganie skradli 
w sąsiednich gminach.

—  SPRZECZKA DOROŻKARZY O PA­
SAŻERA SKOŃCZYŁA SIĘ CIĘŻKIM ESZ 
KO.DSZ-E.NIEM C IA Ł -.. D orożkarz  M alewski 
Józef zam eldow ał w kom isariacie  p .  P., że 
O slnpezyk Józef uderzy ł go nożem  w po li­
czek. Zajście m iało m iejspe ia tle sprzeczki
0 p a s a ż e ra .

— M. Dworeckł Lekarz - dentysta, 
Absolwent Akadem ii S‘omato.ogicznej w 
W arszawie powrócił — Liaa Suwalska 19 
teł. 176, i przyjmu:e codziennie od 9— 2
1 od 4— 7. Przy gabinecie pracownia ze 
bów sztucznych

r a k o w i c k a

— „Dzień Rezerwisty". Pow, Związek 
Rezerwistów w Barancv iczach i na tere­
nie powiatu przygotowuje na 10 pazdzier 
nika br. szereg u r o c z y s t o ś c i  związanych z 
obchodem „Dnia Rezerw isty".

—  OSTRZEŻENIE. W obec rnzpow szech 
a lanin  fałszyw ych i oszczerczych w iadom ości 
o rzekom ych  a resz to w ań i^ch  w śród p raco w ­
ników  pocztow o - te lek o m u n ik acy jn y ch  w 
B aranow iczach Z arząd  Zw iązku P raco w n i­
ków Poczty, T elegrafu  i T elefonów  Rzeczy­
pospolitej Po isk ie j Kolo w B aranow iczach  
stw ierdza, że żadnych  aresz tow ań  w śrój] pra 
Cowników pocztow o - te lek o m unikacy jnych  
iv B aranow iczach  i w powiecie nie było i os- 
stizega, że w inni rozpow -sztchniania tych 
w iadom ości beda pociągnięci do odpow ie­
dzialności sądow ej.

ŚWJĘCIAŃSKA

s‘ę do Izby Rolniczej zno zwrocie 
prośbą:

1) o zwoiarUe ogólnego zjazdu w łaś­
cicieli sadów, celem powołania do życia 
Zrzeszenia W łaścicie li Saaów na terenie 
Izby.

2) Rozpoczęcie starań, celem zorga- 
rrzowania w roku przyszłym targów owo­
carskich w W ilnie.

3) W ystąpiame do czynników miaro- 
dćjn/ch z prośbą o zwiększenie kontyn­
gentu eksportowego na wywóz owoców 
z łerenu w ojewódzłw? wileńskiego i no­
wogródzkiego zagranicę w szczególnos 
ci do Niemiec.

4) W ystąpić a a  czynników m.arodaj- 
nych z pros zą o przyznanie pewnej ilości 
cukru po zniżonej cenie, potrzebnego do 
wyropu przetworów owocowych np mar 
melady, soku  i ł. d .

5) Wys*ap.ć do Ministerstwa Komuni­
kacji z prośbą o zniżenie taryfy na prze­
wóz owoców oraz przedłużenia obecnie 
obowiązującej ulgi przynajm nisj do dnia 
15 listopada każdego roku.

urdzo dobrze.

WOLTJŻYŃSKA

WILEJSKA
—  ŚW IĘTO  W. F. i P. W. W  PARAFIA 

NO \\ IE. W  ub. niedzielę odbyto  się w P i 
ra fianow ie doroczne św ięto W ychow ania  F i­
zycznego i P rzy sp o so b ien ia  W ojskow ego. Po 
n abożeństw ie  p rzeprow adzono  slrzc!an ie, po 
czym  wszyscy przeszli na  boisko sportow e. 
Głównym  punktem  p rogram u byty zawody 
lekkoatletyczne. K rótkie przem ów ienia wy 
głosili ko m en d an t pow. Z. S. ppor. Jan k u n  I 
w ójt gm iny p a rafian o w sk iej Jundził. Mimo 
ch todu  zaw odnicy osiągnęli jak  na m iejsco 
we stosunki, dosyć dobre w yniki: Skck wdał 
— B uczar 1 ugeniusz — 5 m. j j  cm. Rzut gra 
n-atem — Buto W incenty  —  66 m. Kula — 
9.4.J m. Dvsk 30 m. O dbył się także liii g na 
100 m ir. i skok  wzwyż. W ieczorem  rozdano  
nagrody w postaci u m u n d u ro w an ia  strzelec 
kiegi i dyplom ów .

K om endan t jiow ialu Z. S. wręcz-1 n iek ­
tórym  strzelcom  św iadectw a z ukończenia 
dwóeti stopni P. W. Po części spo rtow ej w 
gustow nie ozdobionej sali, odegrano  sz fw z  
kę sceniczną i odbyła się zabaw a Catość, 
dzięki sta ran n em u  przygotow aniu , w /pąflB i

—  PO W IA TO W E ZAWODY STRZELEC­
KIE. Do zaw odów  stanęłe  13 zespołów  z 05 
in zesln ikam i. S trzelanie odbyw ało  się do 
tarcz system u olim pijskiego. N agrodę prze- 
c l-rdn ią  z dyplom em  oraz lytrtt m istrza strze ­
leckiego pov. ialu  z b ron i m ałokalib row ej 
przyznano zespołow i p o licy jn eg o  K lubu Sjinr 
tcw ego w W ołożynie, k tó ry  zdobył 883 pkt., 
(lm gie m iejsce  zdobył Związek P rjjfow n . 
S karbow ych w W otożynie (04.3 pkt.) p u n k ­
tam i i trzecie m iejsce p rzyznano  zespołowi 
Pccztow  P  W , w W ołożynie, k tó ry  zdobył 
006 pkt.

T y tu ł m istrza  strzeleckiego pow iatu  oraz 
dyplom  o trzym ał podkom . P. P. w W ołoży- 
nie p. Kobetski B oleskaw  193 pkt. p rz ed  post. 
P p .  W ieczystym  Janem  z 183 pkt. i g a jo ­
wym Lasów  Państw-. Jachim ow iczom  M iko­
łajem  z 178 pkt.

—  UROCZYSTOŚCI W  SU D N K U M ! W7e 
wsi Sudniki gm. w o tożyósk i-j o dby to  się 
uroczysle pośw ięcenie rem izy s trażack ie j i 
p ro p o rca  Oc]j. Str. Poż.. P ośw iące j,ia  do k o ­
nał ks. prob. Św irko Józef. R odzicam i chrzest 
nym i byli- p. W o len larsk a  M a rii t p. s ta ­
rostą  K ościów ką S tanisław em  i p. Mi-.gaezo- 
wa A Jichalina * P- T rasew iczem  Feli Janem. 
Przemaw-iali: p. w. s ta ro sta  Koś nów ko, k r. 
Św irko wójt gm. w ołożyńsk iej L>,k'>, p Ti >• 
row ski pow-. b istr. O S. P. i p. po 1 usjiekior 
szkolny F ilonik .

Och. Str. P o ż . w Sudnikacli została ato- 
żona w 1929 r. przez ów czesnego k ie riw n ik a  
szkoły p. Falk iew icza  B olesław a przy  w spó ł­
udziale Leona, S tefana i M ikołaja In4vk w 
oraz P io tra  K un dy  i I.eo ń ra  P io tra .

I Dziś in ic ja to rem  p ra c  Och. Str. P  >t. w 
Sudnikacli jes t obecny- naucz. T ac]e isz Mi­
gacz. Obecnie Och. S ir Poż. w Sudnibacti 
liczby 14 strażaków , przy k tó re j istn ie je  o d ­
d z ia ł sam ary tan ek , sk ład a jący  się z siedm iu 
członkiń .

—  W YSTAW Y PRZYSPO SOBIĘNr.v POL 
NICZEGO Odbędą się: w Ł ynlupacb  12 bm., 
w- Ignalin ie 14 bm., w K ieinieliszkach 20 b m ., . 
w Świrze 23 lun. Na w ystaw ach  zespoły przy 
sposobien ia  rolniczego za na jlepsze  wyniki 
zbiorów  ziem niaków  b u raków , m archw i, k a ­
pusty, cebuli, fasoli. grocĘ ti będą nagrodzone 
Ponad to  poszczególni uczestnicy zes|)ołów 
P R. o trzy m ają  o d jio w  ‘dnie zaśw iadczenia 
o iaz  znaczki i leg itym acje , stw ierdzające s to ­
pień p rzygotow ania  rolniczego.

— ZBYT MIODE z tegorocznego zbioru 
będzie u ła tw ia ła  W oj. Stskeja P szczelarska 
W ileńskiego TO i KR za pośredn ictw em  Pow. 
Sekcji Pszczel. OTO i KR Bliższe inform acje  
pszczelarze pow. św ięciańskiego zasięgnąć 
m ogą w Biurze OTO i KB w -iwięcianacb, ul. 
R ynek Nr. 22.

—  M ASAKRa  NA ZABAW IE. 4 bm. 
ok. godz. 1, w Zawidzinlęiach, gm. żwir- 
skiej, w czasie zabawy tanecnne! dwaj 
mieszkańcy łe; wsi pobili Franciszka Wo- 
łodźkę z Justyncwa. W otodiko otrzyma! 
dwie rany kłułe w pierś I uderzony zo­
stał siekierą w głowę- Przewieziono go

do szpitala święciańskiego.

BRASŁAWSKA
—  17 bm odbęazie się w brasławiu 

odprawi, prezesów, komendan ów, Kle 
rowniczek Pracy Kobie* i komendantek 
oddziałów i pododdziałów Związku Sfrze 
ieckiego z pow. brasławskiego, na której 
będą omówione sprawy organizacyjne, 
pracy kobiet, wychowania obywatelskie­
go, przysposob-enia rolniczego i sprawy 
PW i WF jak również opracowane zo­
staną zagadnienia organizacyjne i progra 
mowę w sekc,ach pracy kobieł ZS.

Wręczenie karabinu maszynowego 
KOP-wi w  D r o z d o m * y ź a I e
W  związku z dorocznym* uroczystoś­

ciami święia KOP-u w dniu 17 bm. w 
Drozdowszczyźnie, w pow. dziśnieńskim 
odbędzie się podniosła uroczystość wrą 
częnia przez gm. prozorocką oddzałowi 
KOP-u cięŻKiego karabinu maszynowego 
z zaprzęgiem.

Karabin maszynowy wykonano z ofiar 
wśród ludności.

W ramach uroczystości KOP-u odbę­
dzie się również poświęcenie nowowybu 
dowanej w Drozdowszczyźnie kaplicy. —  
Kaplicę wyouaowano dzięki poparciu
KOP-u.

136 kilometrów nowych dróg 
w  W f H s i P ł y i i i e

W  powiatach woj. w ileńskiego w biez. 
roku wybudowano nowych dróg na przo 
sfrzeni 136 kilometrów, Drogi te zbudo- 
dowano z kamienia łupanego.

Na drogach zasadzono przeszło 9.000 
drzewek.

ZwInW e n ^ e d d C k i o  pocitowe
Jak nam donoszą, z dniem 31 b. m 

poczta zwija pośrednictwo pocztowe: Or 
wioow  i Porudommo w pow. wileńsKO -  
trockim.

DZISNIEftSKA
—  Regulacja Berezówki. W  Gfębo- 

kiem odbyło się zebranie organizacyjne 
2-giej grupy Spółki W odnej do spraw 
regulacji rzek: Berezówki w Głębo..iem , 
maiące na celu rozszerzenie działalności 
spółki na okoliczne zabagnione obszary 
m iejskie.

Zebrani m ieszkańcy uchwalili przystą­
pić do tej s D Ó tk i , wskutek czego jeszcze 
w bieżącym sezonie zostaną wszczęte -o- 
boty regulacyjne na gruntach podmok­
łych. Przeprowadzona melioracja odwod- 
ni ok. 16 ha giuntów. Obciążenie mie­
szkańców wynosi 1 i pół gr od 1 m kw.

MOŁODECZAŃSKA
—  Nowe koła P. C. K. Dnia 3 bm. w 

Radoszkowiczach i Hurnowiczach k'Ra- 
doszkowicz odbyły się zebrania organi­
zacyjne dwóch nowych kół PCK w D o ­
wiecie mołodeczańskim, orzyczym na 
członków koła w Radoszkow'czach został 
wybrany „ zarząa z lekarzem rejonowym 
na czele i zapisało się tam 70 członków, 
w Hurnowiczach zaś zarządu koła na ra­
zie nie wybrano, lecz do koła zapisało 
się'już 42 gospodarzy z Hurnowicz, Wie- 
remieiek oraz Powiazynia.

Ciekawa jest historia powstania koła 
w Hurnowiczach. W  czasie oojazdu stre­
fy nadgranicznej w czerwcu rb. przez ru­
chomą wystawę PCK ludność wspomnia­
nych wiosek zwróciła się do organizato­
rów z p-ośbą wybudowania im *aźni, 
gdyż od czasu przeprowadzenia korytem 
rzeczki Hujki granicy polsko-sowieckiej 
zostali oozbawien, naturalnej kąoieli, do­
godnych zaś łaźni w okolicy Drak. Zarząd 
okręgu PCK w W iln ie  pomógł ludności 
i udzielił połrzebnego budulcu, zaintere­
sowana zaś ludność ofiarowała plac D o d  
budowę i robociznę. Łaźnia będzie roz­
miarów 10,7 m X  6,3 m, będzie w niej 
7 Dormieszczeń oraz pralnia. Kosztorys 
odliczony został na zł 380u. Budowa 
łaźni rozpocznie się na wiosnę 1p30 r. 
i budulec jest już zwozony.

—  Konferencjo spółdzielcza. Na 29 
i 30 bm. Okr. Zw . Spółdzielni Rolniczych 
i Zarobkowo-Gospodarczych RF w W iln ie 
zwołat do Mołodeczna konferencję spół­
dzielni oszczędnościowo - pożyczkowych 
i mleczarskich z powiatów motodeczań- 
skiego i w iłejskiego. Poruszone pędą za­
gadnienia ruchu spółdzielczego w powia 
fach nadgranicznych, sprawy finansowe 
oraz wzmożenie ruchu spółdzielczego w 
tych pov;iatach.

N I E S W I E S K A
—  O d b y ły  się  w N ieśw ieżu  obrady  

pow iatow ej kom isji p rzyspo sob ien ia  rol­
n iczeg o . Ze sprawozdania z działalności 
za sezon letni wynika, że praca przyspo­
sobienia rolniczego w pow. nieiwies! im 
oparta jest r.a praktycznym zastosowaniu 
w terenie. W e wszystkich zespołach PR 
przeprowadzono egzaminy na stopnia 
sprawności rolniczej. Uchwalono rozsze­
rzyć budżet na ’ rok przyszły w związku 
z rozbudową prac. Postanowiono również 
zorganizować trzy wystawy rejonowe, a 
mianowicie w Saskiej Lipce 10 bm, po­
łączoną z fragmentem dożynek miejsco­
wych, 18 bm. w KleckU i 21 bm. w Za- 
osfrowieczu.

Tregpriia miłosna
Stefan Jakubowski zam. we wsi Dubro 

wo, gm. mołczaazKiej w pow. baranowic- 
kim szukał odbawna kandydatki na żonę 
i wreszcie ulokował swe ałekfy w nadob­
nej sasiadce Gieruio Annie. Zaczął się 
okres zalotów. Lecz im więcej zakochany 
napastował sąsiadkę, łym bardziej ta od­
płacała się mu... obojelr.ośclą.

W dn. 3 bm. Jakubowski wtargnął 
przemocą do mieszkania ukochanej i ko­

rzystając z nieobecności domowników, 
wydobył z kieszeni nóż i ryknął:

^Wyjdziesz za za mianie, ci nie!".
Gdy Dosłyszał znów odpowiedź od­

mowna wbir nóż w piersi dziewczyny.
Annę Gieruio odwieziono do szpitala 

w Mołodecznie z bardzo nikłą nadzieją
utrzymania jej przy życiu, zakochany nie-
r ł ? T o i r *  I*/ n ft ii/ A z tjfn iić a !  r : .  I r r a f lr l .  f w o L
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Ectia radiow e

Wydział sztuki 
przed mikrofonem

Zupełnie słuszną nowością w biażą- 
cym sezonie ••adiow/m, zapowiedzianą 
na konłerencji, są audycje poświęcone 
pracy USB. Jedyna uczelnia na Ziem.ach 
Północno W schodnich, zródto w iedzy dla 
olbrzymiecjo kra, j ,  powinna być dobrze 
znana nie łylko we dworze, ale i pod 
strzechą. 2 w laszcza, ie  stypendia gmin­
ne zwiększą znacznie w niedługim cza 
Sie ilość słuchaczy włościańskich na USB.

pierwszy oqień poszedł W ydział 
Sztuki W  W iln ie w mieście, ktorego 
piękno jest największym skarbem, Wy 
dział Sztuki posiada podwójną wartość 
i ogólnopolską i lokalną. Turystyka bo­
gaci W iino, turyści wymagaią przecież 
piękna od miast, które zv ,;edzają. W y­
dział szłuki wyłwa-za kadry ..pracowni­
ków piękna". Jest tedy z jednym najwa­
żniejszych, nawet w sensie gospodar 
czym, w ydziałów  USB

Audycja zbiorowa poświęcona temu 
w ydziałow i wypadła b dobrze, ież f ! 
choazi o łreść. Były łam w te’ łreści i 
sprawozdania i oceny. Gorzei wypadło 
z 9losami.

Czekam y łeraz na następne wydziały 
z -5 tylko jeaną maleńką uwagą. Wódzia 
y inne np. lekarski warto by przedstawić 

w jakimś literackim reportażu, polaczo- 
1 pp. z inegdotami z życia lekarzy —  

wielkfch Jobroczyńców  ludzkości, Lekka  
°fn  i nie ub liża bynajm niej p ow ażnej 
f*  C. IS* 1*° nasz SDecyticzny, polski 

, zw lasztca w W iln ie celebrowa
^  ' 211 ac'e Propaganda staje się

tak często antyp-opaganda.
Jeżeli W ydzia ł Sztuki interesuje prze­

ważnie inteligencję, W ydział Lekarski, 
Studii m Rolnicze i t. d. interesują wszyst 
kich. Trzeba by postarać się o to, ażeby 
praca tych w ydziałów  nie wypadła 
nudnie

Osobną pozycją w tym ważnym dzia­
le prezentacji USB mogły by zająć sto­
warzyszenia akademickie.

Cytry i sprawozdania przeplatane ka­
wałam i, śpiewem, anegdotami l t. d. 
mogły by się stać doskonałym wabikiem 
nowego narybku dla kół naukowych.

Z  odczytów krajoznawczych mamy do 
zanotowan:a odczyt o N>eśwlezu dyr. 
lew o na . Całość wypadła Interesująco, 
ale ze wstępem nie mógibym się zgo­
dzi. M adagaskar jest mniej znany od Nie 
świeża. Już tak źle nie jest. Określenie 
aa Wschód od Białegostoku nie jest ści- 
słem określeniem gieograficznym.

Warto by się zastanowić co będzie 
ikoro wyczerpiem y wszystkie surowce na- 
.u .Jn e  do rubryki „z  naszego kraju"? 
Może już do tego nawet 1 n icpyło  dale­
ko Można by tedy oawać np. „dorc oek 
powiatu w r ku 1937". Zaraz po 1 stycz­
nia. . >k, cykl byłby zdaje się począwszy 
o J  zeszłego roku bardzo pocieszający.

I.

czytelnia „Nowości"
Wilno, Jag lci ońska 1C—5. Tel. 13-70
Beletrystyka polska — obca — naukowa 

— lektura szkolna
Kaucja 3 zt. abonamf-nt 1 zł. 50 gr.

Czynna od g. 11 — 19.

Budowa szkoły 
przy ul. Beliny

Na osłafnim posiedzeniu Maqistrału 
zatwierdzono umowę z 1‘rmą „Łem picki" 
w sprawie budowy gmachu szkolnego 
przy ul. Belmy Zgodnie z umową ko szła 
budowy szkoły w stanie surowym wynio 
sa około 205 000 zł. Całkowity kosz* bu­
dowy wraz ze wszelkimi instalacjami wy 
niesie w g przewidywań W /d z. le c n m c i  
nego ©kfełó D ó ł miliona zł. Termin ukoń­
czenia budowy gmachu w stanie surowym 
określono w umowie na dz 1 .V I 93- r.

Firma przystąpi do zakładania funda 
mentow jeszcze w  tym tygodniu. Roboty 
ziemne są już na ukończeniu. W  ten spo 
sćb zgodnie z d z :es,ęcioletmm planem 
miasta budowy szkół powszechnych ot.zy 
ma W ilno w r. 1938 jeden z najpiękniej­
szych gmachów do użytku szkolnego.

P f ś ^ c e n l e  n o io w y łu id o w sn ^ o  
g tn a ^ i i  P ikoinfgo f  J?roiol mes

W  piątek 8 om. o goaz. 10 J. Eksce­
lencja Ks. Arcybiskup Jatbrzykowski do­
kona poświęcenia nowowybudowanego 
przez miasto gmachu szkolnego ’« Jero- 
zolimce. Nowy gmach szkolny oddany już 
został przez Zarząd M iejski do użytku 
szkoły powszechnej Nr 31. Obocnio na 
uroczystości poświęcenia gmachu repre­
zentować będą miasto członkowie Rady 
M iejskiej 1 Magistratu z Prezydentem na 
czele

Ze względu na odległość szkoły od 
centrum miasta zaproszeni przez Zarząd 
Miejski goście od :adą specialr.ym aU o 
busem z przed gmachu Zarządu M ie j­
skiego.

Autobusy na  iw fw iy a ie c  Kurso­
wać będą p ’ ie s  m ost Z ia łb y

Przed kilku dniami grupa mieszkań­
ców dzielnicy Zwierzynieckiej zwróć la 
się z memoriałem do władz wojewódz­
kich i do dyrekcji Towarzystwa Komuni 
kacji M iejskich, z prośbą, by na czas 
trwania remontu mostu Zw ierzynieckiego 
skierowano częściowo autobusy I-ej linii 
via Tarlaki przez most Zielony na Zwie 
rzyniec.

Jak się obecnie dowiadujem y, dyrek­
cja Towarzystwa zgodziła się skierować 
na okres 2 tygodni tytułem próby częś­
ciowo autobusy I-ej linii przez mosł Z ie­
lony. W  razie, jeżeli frekwencja jadących 
okaże się wystarczająca, trasa przez Zie­
lony most zostanie utrzymana aż do za­
kończenia remontu mostu Zw ierzyniec­
kiego.

Dobroczynna akcja Funduszu Fracy

Ogródki d* ałkowe warzywno - kwiatowe, oddane d c  użytku rodzin bezrobotnych 
na terenie woj poznańskego Dr zez Fundusz Pracy.

Hotel EUROPEJSKI
‘Merwszorzcdny -  Leny przystępne. 

Telefony w pokojacn Winda osobowa

Zniżł I na ZadutzKi 
W ina

Z aduszki tegoroczne ściągną i  całej p o l ­
ski lic zne rzesze tu rystów , gdyż L iga  P o p ie ­
ran ia  T urystyk i, docen iając  p iękno  trad y c y j­
nych w ileńskich  „D ziadów " przyznała  specjał 
ne zniżki d la  osób p rzy jeżd ża jący ch  w  tym  
okresie do W iln a.

i dyw idualne k a r ty  uczestnictw a, ważne 
od 31 p aźdz ie rn ika  do 2 lis to p ad a  rb., będą 
d )  n ab y c ia  we w szystk ich  o (p ia ta c h  „ O rb f  
su" i k ioskach  „ R u ch u "  Na podstaw ie tych 
k a rt uczestnicy będą korzystali z 60 proc. 
zniżki.

Daleko idąca zniżka kolejowa i zr.ane pię- 
I no Znduszek w Wilnie śc iąguą zapewno z 
całej Polski wielu turystów.

KRUNIKA
DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżurują następujące ap­
teki:

Nałęcza (Jagiellońska 1); Sukc. Augu­
stowskiego (K ijow ska 2 ); Romeck!ego 
(W ileńska 8 ); Ftumkinow (Niemiecka 23); 
Rostkowskiego (Kalwaryjska 31).

onadto słale dyżurują następujące ap 
lek i: Paka (Antokolska 42); Szantyra (Le ­
gionowa 10) I Zajączkowskiego (Witoldo- 
wa 22).

h o t e l

„ST. GE0RGES"
W W I L N I E

Plerwszorzęany — Ceny przystępne 
elefony w pokojach

MIEJSKA
—  Władze wojewódzkie zatwierdziły 

uchwałę osiatnlego posiedzenia Redy 
Miejskiej o zaciągnięciu w Banku Gospo 
darslwa Krajowego pożyczki w wysokoś 
cl 100.000 złotych na remont mosfu Zwie 
rzym eckiego oraz uchwałę w sprawie u 
dz ału midsłą w budowie chłodni

AKADEMICKA.
—  ZW IĄZEK STUDENTÓW  ZIEM PÓ Ł­

NOCNO - W SCHODNICH pow iadam ia  k o ­
leżanki i kolegów , że z  dniem  8 październ ika  
w lokalu  Związku przy ul Zam kow ej 24— 19

/ zosta ła  u ru ch o m io n a  czytelnia czasop ism  i 
dzienników  dla u ży tk u  stu d en tó w  U. S. B.

C zytelnia p o siada  około  30 dzienn ików  
i tygodników . Z czytelni m ożna k o rzy stać  w 
godzinach od 8 do 20 codziennie (o ile lokal 
zam knięty , naieży  zw rócić się do dozorcy).

—  ZARZĄD POLSK. AKADEM. ZW . ZRLI 
ŻENIĄ MIĘDZYNAS. „LIGA" O ddział w W il­
nie, nin iejszym  pow iadam ic członków  Sekcji 
N iem ieckiej, iż w dn. 11 p eśd z ic rn ik a  o godz. 
17-ej w  lokalu  Ligi odbędzie się zeb ran ie  o r ­
gan izacyjne, r.a k tórym  obecność w szystk ich  
członków  Sekcji obowiązkowo

—  ZARZĄD POLSK AKAD ZW . ZBLI­
ŻENIA MIĘDZYNaR- „LIGA O ddział w W il­
nie, niniejszym  pow iadam ia członków  Sek­
cji F rancusk iej, i i  w dn. 1? p aźd ziern ika  rb. 
o godz. 17-ej odbędzie się zebi i je organiza- 
cy .ne  Sekcji. O becność  w szystkich członków  
Sekcji obowiązKOwa.

Z E B R A N IA  r  O D C Z Y T Y

—  K lub W łó « z 99*iw ' Dlis’ ł .■ W p!ą  
łek 8 bm. w mieszkaniu prźy ul. Przejazd 
11 odbędz.e się pierw zt ,_o wakacjach 
dyskusy jne zebranie klubu z referatem p.

posła d-ra W lad . W ie lho rsk ieg c : , ,Ziem ie 
w schodrie w  obecnej fazie stosunków 
polskich".

Początek o godz. 19 30. Wstąp wy­
łącznie za zaproszeniami.

I  R O Ż N E ,
—  E m ig rac ja  Ż y d ó w . W  ub miesiącu 

z powiatów W ileńszczyzny w yjechało do 
Prlesłyny 64 Żydów. Najwięcej wyjecha 
ło Żydów  z W ilna, bo aż 21.

TEATR i MUZYKA
Teatr M iejski na Pohulance.

—  Dziś, w p ią tek  d n ia  8 bm . o godz. 8,15 
wiccz. dan a  będzie kom ed ia  w 3-ch ak tach  
Ja ro sław a  Iw aszkiew icza „LATU W  NO- 
I1ANT" w w ykonaniu  k tó re j udział b io rą  pp.: 
T. G ranow ska, C. O ranow ska, H Buyno, H. 
M;chalska, f i. Billing, R. Ilierow ski, T. Su 
row a, W  Staszew ski, Al. D zw onkow ski, Z. 
K cczanowicz, P . Po łońsk i i T. W oźniak. Ak­
cja toczy się w chw ili tw orzenia przez Szo­
pena  sonaty  h-m oll. Ceny m iejsc  od 40 g ro ­
szy do 3.90 zł.

Teatr M uzyczny „Lutnia44.
1— gran a  będzie sty low a o p eretka  J. S tra ­

ussa  „W IEDEŃSK A K REW śś. Ceny zniżone.
—  Niedzielne przedstaw ien ie  p o p o łu d n io ­

we. po  cen a ch  propaganuow ych  w ypełni 
w schodn ia  o p eretka  F a lia  „RÓŻA STAMBU­
ŁU".

—  J e d n ą  z n a jp iękn ie jszych  operetek  
w spółczesnych P  A braham a „KW IA T HA 
W AJU " przygotow uje obecnie T ea tr Muzy­
czny , (L u tn ia" . n a  otw arcie sezonu zimowe- 
g j  Będzie to  rów nież uroczyste  przedstaw ie­
nie zw iązane z jubileuszem  5-lecia p racy  sa ­
m u  w ystarczalnej tego teatru .

—  BALET J. CZEPLINSKIEGO W  „LU­
T N I". Słynny balet rep rezen tacy jny  pod kie- 
r tw n ic lw e m  znakom itego ba le tm istrza  Czep- 
lirsk ieg o  w ystąpi w teatrze „Lutnia 19 i 20 
październ ika  rb.

Teatr „N ow ości44.
—  Nowy program  p. t. „OD EW Y DO 

CHŁOPCZYCY" cieszy się n iesłabnącym  D o ­

w odzeniem . Cały zespół ariystyazny po( k ie ­
ru n k iem  W łodzim ierza B orunskiego oklaski 
ny  jest gorąco przez publiczność. Codziennie 
2 przedstaw ienia: o godz. 7-ej i 9. 5 wiecz. 
Ceny m iejsc od  25 groszy.

Koncert MIszy Kimona.
W e środę dnm  13 październ ika  o godz. 

8.30 wiecz. w sa l: k ina  „M ars" odbędzie sio 
jedyny  koncer* m istrza  skrzypiec Miszy El- 
n n n a . Szczegóły w program ach . P rzedsp rze­
daż biletów  w sali b. k o n serw ato rium  muz, 
(Końska 1) od godz. 4—8 wiecz.

R A D I O
PIĄTEK, dnia 8 październ ika 1937 r.
8,15: P ieśń . 6,20- Gimn. 6.40 U uzyi.a . 

7.00: D zienn ik ’ p o r 7,15: M uzyka, 8,00: A“ dy 
c ja  d la  sm ó l. 8,10— 11,15: P rzerw a. 11 i5 :
, iw .e k o ro n y "  —  slucnow isko  d la  dzieci. 

11,40: K ilm an F o rtissim o . 11,57: Sygnał cza­
su. 12,05 A udycja po ludn . 13,00' W .adom oś- 
ci z życir m ia sta  i p rnw uicji. 13,05: „P rzy ­
go tu jm y  si.ę do  zim ow ego żvw ienia k ró w " . 
13,15 K oncert O rk iestrv  W ileńsk iej pod dyr. 
■Szczepańskiego. 14.25: Nasi p isarze  —  lek tu  
r a  prozy. 14,35: M elodie film owe. 15,45—
13 30 Przerw a. 15 30: W iad. gospod. 15,45: 
„ azd z ie rn ik ” — p o g ad an k a  dla dzieci. 16,00: 
R ozm ow a z chorym i. 16,15: K oncert Ork-

>0: P o g ad an k a  17,00: „O rgan izac ja  opie 
ki n ad  m locz i żą p ra  -ującą w  A ustrii"  17,15 
K oncert O rk  17,50 P rzeg ląd  w ydaw n, 18.00: 
A.iad sp o n o w e  18,10: „W iino  dum ne est 
z ligow ców ' — Pogadanka sp o rto w a . W ice 
p r zydont Grodzicki. 18,20: „Św ięto strzelców  
w ileńsk ich  — a u ay c ja  słow no-m uzyczna. 
11 AO: Chs ilka litew ska. 18,50: P ro g ram  n a  
sobotę. 18.55: Ja k  spędzić św ięto —  om ów i 
E. rtotrorw fcz. 19.00 T ea tr W y o b raźn i: .P a l­
lad a  w isielców ". 19,40: A ndre G relry  — F e­
lik s M uili: F rag m en t ze su ity  bale tow ej. 
10,50: P o ra d a r  a. 20,00: Ga\ ..Irria  lw ow iana 
— operetl a 2u,4ó D ziennik wiecz. 20,55 Po 
gad an k a . 21,00. K oncert roz. 22 00: K oncert 
k am er. 22,50: O statn ie  w iadom ości. 23,00: 
T ańczym y. 2J,30 ' Zakończenie.

Wiadomości raó.owe
PLAN AUDYCYJ „DYSKUTUJMY",

W7 bieżącym  p rogram ie  Po lsk ie  R adio  
w znaw ia audycje  „D ysku tu jm y", k tó re  p o b u ­
dziły do  tw orzem a się grup, k tó re  zb ierały  
się p rzy  g łośn ikach  i dysku iow ały  n a  om a­
w iane przez rad io  tem aty . A udycje te  będ ą  
obecnie bard z ie j p o p u larn e  i dostępne d la 
szerszych m as słuchaczy.

Polskie  R adio  w ydało spec ja ln ą  b ro szu rę  
z w yczerpu jącym i ob jaśn ien iam i i p lanem  
audycy j „D ysku tu jm y" od p aźd ziern ika  do lu 
togo przysziego roku . B roszurę  m ożna bez­
p ła tn ie  o trzym ać w Sekre tariac ie  Rozgłośni 
w godz. od 10,00- -12,00, lu b  u  dyżurnego 
sj eak era  od godz. 15.00 do 17,0C. (Adres: 
M ickiewicza 22).

„BALLADA W YSIELCÓW " 
w  T eatrze  WTyobraźn i

„Je st los w isielców  ciem ny i ponury , jes t 
la  sąd  k ró la  L udw ika" —  śpiew a przy  w tó ­
rze lu in i P ie rre  Gringoire, poeta  fran cu sk i na  
przełom ie XV i XVI w ieku. B allada ta , skia 
ro w an a  przeciw ko ty ran ii k ró 'a  L udw iga  XI 
je s t tem alem  d ram a tu  T. Beuville‘a, k tó ry  w 
n  d iofonizacji K azim ierza S chuberta , nadaje  
Po lsk ie  R adio  d n ia  8 p aźd ziern ika  o godz. 
19 0C.

I I Życic PibD wótik?“
Maria Koczanowa (Portowa 3) padła 

ofiarą zuchwałego napadu. W racane do 
domu przecnodziła ul. M ickiew icza. Na­
gle zb liżył się dc niej znany jej z w idzę 
nia W acław  Sakowicz zarr.. na fosiów ce 
i zażądał pieniędzy na wódkę.

G oy Kaczanowa odmówiła, Sakowicz, 
bęaący już pod „dobrą dolą" rzucił się 
na nią i dotkliw ie po Lił. U ,

Orp&nki Jftko środek 
na nervy

Jeden z poważnych lenarzy amerykań­
skich Ąśaks Smirh z Kentucky zapisuje ja ­
ko środek przeciwko ne-wowości organ­
ki ustne. Lekarz uznaje grę na organkach 
za zbawienny narkotyk znieczulający po­
drażnienie nerwowe i wprowadzający do 
ustroju ludzkiego momenty spokoju i w y­
poczynku. O ryginalny ten środek zgadza 
się w zupełności ze słynną teorią innego 
uczonego amerykańskiego, kióry uznał 
krzepiący w pływ  muzyki na ustró5 ne-wo- 
wy człowieka.

konrad tkani 37

Potem  zm ien i ł  temat ro zm o w y  i op ow ied zia ł  u- 
cieszną historyjkę, która zyskała  aprobatę Billa. Nie  
m iało  sensu d en erw ow ać tego rudego uretyna. Prze­
cież i on  m a sw oje zm artwienie , a im cz łow iek  g łup­
szy, tern bardziej wrażliwy.

W  parę chwil później John opuścił  poddasze w  
nieszczególnym  nastroju.

V I I I .

Gdy llen r i  zobaczył,  że stół w jadalni n a k iy ly  
jest na trzy osoby, twarz zn ow u  m u  spochm urm ała .  
Miał nadzieję, że W iktorja  od zw ycza iła  się już od te­
go, by zapraszać go razem z Adam sem . Przecież spo- 
strzfegfti chyba, że oni nie znoszą się poprostul

H u m o r  popraw ił m u się trochę na m yśl,  że Adam s  
bęUzie z tego p ow od u  równie w ściek ły  jak i on. Ale 
b jla  to zgoła nieAvystarcz:.jąca pociecha!

W ik torja Foster z iście kobiecym  uporem pona-  
'V!a 1 próbY zbliżenia do siebie sw ych  wielbicieli. N ie­
w iad om o dlaczego zależało jej na tern, by ci ludzie  
się z *pi z y j a ż j g .  Moźe invaźałat że subtelny Francuz
i p j  Plantator stan ow ią  razem  w łaśc iw ą opraw ę  
dla jej urody, m o ie  hołdQWała rom antycznym  wyo-

brazemer. o rycerzach, którzy w alczą o ukochan ą  k o­

bietę...  Jakiekolw iek  byty jej m otyw y , należ* stw ier­
dzić, że za każdym  razem, kiedy stykali się w e troje, 
w ieczór  b y ł  gruntownie zm arnow any, zarów no dla  
niej samej, jak i dla obu panów.

Tego w ieczo ra  W ik to rja , s tro jn a  w  m iem  jc: się 
su kn ię  2 ta f ty  w  kw ia ty , w y g n a ł a  naprawdę uroczo,

i? i . . /  • -ca,- nip w pływ ał na złagodzeniea fakt  ten bynajmniej nie >i i  _ t
w zajem nej  n iechęci wielbiciel'. H e n n  i Adan , z roę-  
nącą  nii śnawiśeiĄ nyśleli nad tern jak m iło  upłynąłby  
czas sam  na ,a m  z Wiktorją! Niestety, k ażdy nnał na 
karku  nieznośnego k o m p a n a ,  którego najchętniej po­
słał])*' do w szystk ich  djabłó".

N aw et n ie z r ó w n a n e  menu nie potrafiło  w* czaro­
w a ć  d ucha zgody, lub choćby w zajem nej  tolerancji. 
P a n o w ie  nie uskarżali się wprawdzie na brak apetytu,  
ale w  przerwach m iędzy d am am i c iskali  na siebie  
spojrzenia pełne nietajonej wrogości. Nie uszło  to u w a ­
gi W iktorji,  która robita co m ogia, by zażegn ać grożą­
cą katastrofę. Mimo to czuło się, że burza wisi w p o ­
wietrzu.

W reszcie  obiad skończył się i tow arzystw o  prze­
szło d o  salonu. Z r a d j o a p a r a t u  p iy n ę ły  m elancholijne  
tony  tanga Mogło być doprawdy uroczo..

N iestety żaden z panów  nie m yśla ł  ustąpić ry w a ­
lo w i p ierwszeństwa Adams, czerw ony  jak burak (nie­
w ia d o m o  czy  od wina, czy  też ze  złości...) gadał bez  
przerwy, doprow adzając IIenri‘ego do wściek łości h i­
storyjkam i z czasów  pobytu na Sumatrze. O pow iadał  
chełpliw ie  o sw ych  plantacjach i o n iez liczon ych  scy ­
sjach z tubylcam i, w obec których  w y stęp o w a ł już nie-

ty lko  jako  biały  pan  i władca, ale coś w  rodzaju p ó ł­
boga.

Henri n ie w y trzy m a ł wreszcie
—  Tak, tak, ko lonje  to v/k-lka rzecz —  wtrąci)  

zgryźliw ie. —  N iew ątpliw ie  s tanow ią  one jedno z n a j­
p ow ażn ie jszych  źródeł potęgi w ie lk ich  m ocarstw . Nic 
w iem  jednakże, czy p o m y śla ł  p an  o z ły ch  stronach  
s* stem u kolonja lnego . Człowiek, który przez d łuższ’ 
czas p rzebyw a w śród  dzik usów , nabiera przesadneg<  
w yob rażen ia  o  sonie W y d a je  m u  się, że jest istotą nie  
m ai nadludzką...  O czyw iśc ie ,  w y w ier a  to fatalm  
w p ły w  na charakter  p ew n y c h  jednostek.

Czy ch cia ł  pan  w  ten sposób  w yraz ić  zastrze  
żenią  co  do m ego  charakteru? —  zapyta ł Adams  
zas tan aw ia jącym  przy jego w y b u c h o w y m  tempera  
m en cie  spokojem .

Ale twarz jego  pokry ła  się przy tych  słowael  
k rw istym  rum ieńcem , a żyły  na skron iach  nabrzm iał  
złow ieszczo . Z udaną m edbałością  s ięgną ł po leżąc  
obok k siąźhę i w y ją ł  z niej cienki nóż m alajski,  któr  
n ie g d jś  sani o fiarow ał pani W iktorj ,  do przecinani  
kartek.

‘ F ;g o  n ie  p ow iedzia łam . O czyw iście,  istniej  
jednostk i n ieprzeciętne, na które pobyt na kolonjac  
, i ie  w yw iera  takiego w p ły w u .  B vć  m oże, na leży  pa  
do nmh —  odparł Henri drw iąco

—  Boże, to się m oże  źle sk o ń c zy ć  —  p om yśla ł  
ni l.'•straszona V iktorja i  p o sta n o w iła  czem nrędzi  
załagodz ić  sytuację.

(D. c. n . ) .
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Korespondenci zapranlczni u Chinach

Korespondenci zagranicznych pism w Chinach przed sztabem marynarki japońskiej w Szanghaju. W szyscy korespondenci zo
stali zaopatrzeni w stalowe hełmy.

I ambulansu pocztowego pociąpu Wilno 
. Łunmicc skradziono 32 tysiące zł.

Wczoraj donos.liSm y ,  o zagadkowej 
kradzieiy 13800 zł z ambulansu poczto 
wego pociągu Wilno— Łunimec.

Dochodzenie ustaliło szereg nowych 
okoliczności, a między innymi, że suma 
strat jest znacznie większa, skradziono 
bowiem nie 13.300 zł, lecz 32 000 zł 

Kredzieży, według wszelkiego praw­
dopodobieństwa, dokonano na odcinku 
Sarny— Równe. Pieniądze były przezna­

czone do jednego z banków w Równem 
i dopiero w banku przy odbiorze prze­
syłki stwierdzono kradzież.

Złodzieje zamiast pieniędzy włożyli 
do pakietów bezwartościowe papiery I 
stare gazety, co spowodowało zwłokę w 
ujawnieniu kradzieiy.

Zatrzymane w tej sprawie trzy osoby 
pozostają nadal w areszcie. je).

„Autosporf
Baranowicze, ul. U łańska 3
po leca  o p o n y  1 dętKl rowe owe- 
so m o ch o d o w e  ! m otocvklow ., 
różnych w ym iarów  w szechśw ia­

towej stawy m ark i

„ E N G L E B E R T "
Polskiej S-ki flke, Wyr. Gum, 
Radioodbiorniki, rowery pate- 

fony 1 płyty oraz żarowkh 
hogocne waru..VI spłaty.

Wysyłamy oferty na żądanie.
Firma „flu tosD ort"

P
A
N

Ostatnie dwa dni.
Nieno-
towany
sukces

Dziś początek seansów o godz. 4-ej

Junoszę-ZNACHOR Stępowski

CA SI SCO | KfthŚKE**® bertTatiiur
— — —— — — Barbara Stanw yck oraz W iktor Mc Lagien w p^yw. arcyfilmie

„Ostatnia noc nkazafica“
Bohaterstwo. Poświecenie. Nad program DODATKI. Początek o g. 4--6—8—1C.15

riROGA D0 RIO
W roli głównej Katne de Nagy. Największa olaga XX wieku. Handel żywym towarem 

Nad program: Aktualiz m uzyczne. Początek seansów o q. 4—6—8—10.15

P O L S K I E  1 INO
W ielk i  triu m f po lsk ie j p ro d u k c ji.

Film o potężnej i najpiękniejszej miłości p. ŁŚWIATOWID [

P Ł O M IE N N E  S E f fC A
W roi. gt. kwiat Aktorstwa Polskieęo. ELŻBIET * BARS7 ZEW SKR, Mieczysław CYBU LSKI 
Kazimierz JUNOSZA-ST Ę DOWSKI Mieczysław WĘGRZYN I inni. Nadprogram, Atrakcje

^ E Ś T R A  D 1
W rolach g'0wpych: Gustaw Frochlich, Syb lla  Schm ltz. Albert Schoenhals

Nad program UROZMAICONE DODATKI. Pucz. seans, o 4 ej, w rdedz. i  Sw. o 2-ej.

Dobry apetyt, sen i sam opoczucie
przeważnie są uzależnione od dobrego trawienie. Wieloletnie 
spostrzeżenia stwierdzają, że doskonałym wypróbowanym środ­
kiem, usprawnlaiącym narządy trawienia są znane od lat 20 zioła

99ChoBekinaz«t“  f f .  /\liemofeu>skśetjo
Żądajcie bezpłatnych broszur w iaboratorjum fizjol.-chemicznem i

„CH0LEKINA2A" H. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, Nowy Świat 5,
oraz w epłekach I skiadach aptecznych.

Nuwe numery „Arkad"
Ostatnie numery „A rkad " (8 i 9) za­

lecają się znowu wytworną szafą, bogatą 
łreścią, przepięknymi reprodukcjami jed­
no i w ielobarwnym i oraz... taniością (je 
den zeszyt kosztuje 3 ztofe). Jeszcze raz 
wyrażam z wielu innymi wilnianami zdu­
mienie, dla czego łak trudno społkać fo 
p :erwszorzędne czasopismo w kawiar­
niach i restauracjach W ilna i dlaczego 
w ogolę jest fal: mało abonowane. W  nu­
merze 8-m wysuwa się na czoto znako­
mity artykuł ks. prof. S. Dettloffa prze­
piękną dukomentacją z bardzej i mniej 
znanych dzief W ita Stworzą i z przeko 
nywująca polemiką przeciwko wywodom 
niemieckiego uczonego Elsena, dotyczą­
cym Madonny z Kępy na Śląsku Opol 
skim dziś należącym do Niem iec, około 
której odkrycia byto niedawno nie mało 
t.aiasu w prasie. Foza tym bardzo cieka­
we uwagi p. Schuergenberg Czernego 
p. t. „M iasto a k r a j o b r a z d a l e j  Karola 
SHomengera „Św iat, światło i scena", 
nieznany widok dawnego Krakowa w 
Winterthur, rzeczowe i cenne uwagi p. 
Ks Piwockiego o dizeworytach ludowych 
w Muzeum Białoruskim w W iln ie  i obfi­
ta kronika o współczesnym ruchu arty­
stycznym. Numer zaś dziewiąty zawiera: 
p-zegląd projektów na pomnik M arszał­
ka Piłsudskiego w W arszaw ie oraz pro­
jektów sarkofagu dla M arszałka, rzecz o 
oasach polskich wybitnego znawcy w tej 
dziedzinie Tade jsza  M ańkowskiego z ka­
pitalnymi reprodukcjami barwnymi, god­
nymi podziwu z punktu w idzenia pozio­
mu. dalej piękny artykuł Sf. M, Sawickiej
0 grafice W yczółkow skiego, przegląd 
nowej architektury polskiej w  Lublinie
1 Chorzow ie, i jak zawsze —  bardzo cie­
kawa kionika.

M Morelowskl.

Ze-twierdzone 
przez 

Ministerstw? 
W. R. i O. R 

S tu d iu m  
B a l e t o w e

Sawiny-
Dolskiej

Dom inikańska 8
Klasy fachow e  

am atorskie

Przetarg
Ubezpieczalnia Społeczna w Lidzie  

podaje do publicznej w iadom ości, że w 
dniu 14 października 1937 r odbędzie 
się sprzedaż w drodze ustnego przetargu 
ruchomości Ubezpieczało ., sk iad jjących  
się z 2-ch samochodów

Ruchomości i szczegółowe warunki 
przetargu przeglądać można w Ubezpie- 
czalni w godzinach od 9 do 12.

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Lidzie.

S ygnatu ra: I. Km. 49/37.

Wczorajszy Klub 
Muzyczny

W czoraj o godz. 8 w iecz. w  Sali Lite 
ratow odbyto s!ę zebranie Klubu M uzycz­
nego, na którym śpiewała znana nam 
wszystkim jeśii nie z estrady, to z radia 
—  p. Aniela Szlem lm ka. Swym cudnym 
głosem, pierwszorządną dykcją , a przede 
wszystkim nadzwyczajną muzykalnością 
czarowała p. Szlemińska słuchaczy, stwa 
rzając dla m iłośników muzyki prawdziwą 
ucztę duchową o wysoKim poziomie kul 
turalnym.

Akom paniował prof. Szpinaiski, two 
rząc ze spiewaczKą doskonałą całość.

Nadmienić należy, że w ieczory klubu 
muzycznegc odbywają się co jakiś czas 
na OsfroDramskiej u literatów i że nie 
tylko członkowie mają prawo wsfępu, 
lecz i goście są mile widz ani (po wpłacę 
niu złotowki) Gość.

J u J t !

W ładze skarbowe stw ierdziły, iż na 
terenie W arszawy po jaw iły się zapalnicz­
ki z fałszywym i stemplami, podrobionymi 
przez przemytników. Zostało wszczęte 
energiczne śledzrwo w kierunku w ykry­
cia centrali przemytu i fałszerstwa stempli 
skarbowych.

W  ostatnim trzymiesięcznym ulgowym 
okresie stemplowania zapalniczek w urzę 
dach skarbowych całej Polski ostemplo­
wano 367 tysięcy szfuk.

O becnie mogą być ostemplowane za 
opłatą 1 złotego jedyn ie  zapaln iczk1 przy 
wożone z zagranicy przy w jeździe ao 
kraju,

*— [ ; ; ]—

Ceny nabiału I łaj
Odaziat wileński Zw. Spółdzielni 

Mleczarskich i Jajczarskich notował
5 b. m. następujące ceny nabiału
jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 3.50 3 80
stołow e 3.40 3.^0
so lo n e 3 .— 3.30

Sery za 1 kg:
edam ski czerwony 2 60 3.00
edam ski żółty 2 30 2.60
litewski 2.15 2 40

Jaja kopa: sztuka:
nr 1 6.30 0.11
nr, 2 5 43 O.iO

-ni. 3 5.10 0.09

Giełda zboźowo-towarowa 
I Inhrska w Filnie
z d n ia '7 października 1937 r.

Ceny za towar średnlel handlowej Ja­
kość I, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (len za 100C kg 
f-co wag. sL zal.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka I otręby— w mniej­
szych Ilościach. W złotych i 
Ż y t o  I  stand 696 g/l 23 25 23.75

II .  670 ,  22.75 24.25
Pszenica I „ 730 .  29.50 30 —

II  » 710 „  28.25 29 —
Jęczmień I ,678/673. (kasz ) — —

II .  649 .  .  22.50 2 3 .-
.  I I I  .  620,5 , fpast) 21.50 21 —

Owies I .  468 „ 2 2 .-  23.—
II  .  445 .  20.— 2 1 .-

Gryka „ 610 ,  19.— 20.—
Mąka pszen. gat. I  0—50% 46— 46 50

,  ,  1-A 0 -6 5 %  44.75 45.25
,  II 30 -65%  37.50 38.25
.  II-A 50-65%  32 50 33 —
, I I I  65—70% 27.50 28.50

n .  pastewna 22.— 22.5C
,  żytnia gat. I 0—50% 35.— 35.50

„ I  0—65% 32.50 33.—
„ II 50-65%  25.50 26.—

.  .  razowa do 95% 25.— 25.50
Otręby pszenne mlełkte pizem.

stand. 15.25 15.50
,  żytnie przem stand. 14 50 15.—

Lubin niebieski 14.— 14.50
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. r. 41 75 42.50
Len trzepany Wolożyn 155C— 1590.—

,  HorodzieJ 1740.— 17 80-
c ,  Traby 1430.— 1520.—

Mlory 1380— 1470 —
Targanlec mocz asort. I/II —

50/50 sk. 173,20 920.— 1000,—

Oddam

w dzierżawę
maj. Tuskutany

znatdujacy sie w obrębie 
Wielkiego W:,na. 

Wszelkie informacje na 
rrueiscu w  Tuskulańach

3 3 Z E
. SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOEf są sto : -
Y’ANE PRZY KAMIENIACH ŻÓtOOW.^H I S (tONNCŚClACH i 
DO ZAPi )riA.- .tlWAJCflRłklt SOBZKtt UOtfl" są NATU-I 
PALNYM, ŁAGODNYM SROOKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. I  
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGAnOy. TRAY “=NIA STn'o-I

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K om ornik Sądu G rodzkiego w Stom m ie 
I-go rew iru  Ja n  P yszkow sk ' m ający  kanee ia  
rie  w Słonim ie, ul K ościuszki 8 n a  p o d sta ­
wie a rt. 602 k. p. c. pod a je  do publicznej wm 
d 'm ości, że d n ia  28 październ ika  1937 r. o 
gedz. 23 w Słonim ie na  P lacu  H andlow ym , 
ko ło  Dom u Ludowego, odbędzie się I-sza l i-1 
cy tac ja  ruchom ości należących  do W ładysła  
wa Jeśm ana  sk ład a jący ch  su; z w olan ta , trak  
to ra , fo rtep ian u , m ebli, w ózka m yśliw sk iego ,1 
zegarka złotego m ęskiego, dw óch dyw anów , 
żniw iarki i bryczki p a ro k o n n e j i d ruga  l ic y ■ 
tac ja  w sto su n k u  do ruchom ości sk ła d a ją ­
cych się z dw óch k n u ró w  białych  wagi —  
jed en  150 klg. i drugi 100 klg. oszacow anych 
na łączną sum ę zł. 5075

R uchom ości m ożna o g ląd a j w dn iu  licy­
tac ji w m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 6 październ ika  1937 r.
K om ornik : Jan  P ijszkowski.

Handel l Przemysł
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MODNE suknie , p*aszcze, sz la fro k i, u  ko 
taże  b ie lizna , g a lan te ria  Vt NOWICKI, W it 
no. W ie lka  30, m odele  sw eterków , pu lo w er 
ków

CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNI­
CZYCH — W ilno , Z aw alna  ?8, tel. 21 - 48, 
ta  T w ój n a jlep szy  d o ra d ca  fachow y. P rzy j 
m ujerny  zam ów ien ia  na  d rzew k a  ow ocow e.

u i  o i u u u t i u n i  i> iu u  łaaaał»a»aaaaaa*
Nauka I Wychowanie
UDZIELAM KOREPETYCYJ ze w szystkich 

przedm io tów  w  zakresie  gim na ju m , z łaciny  
w zakresie  liceum . Zgłoszenia k ierow ać do 
ad m in istrac ji d la J K,

P R jfk C A___
BIURO POŚREDNICTW A PRACY p rz y  

W ilensko-N ow ogródzk iej Izbie L ekarsk ie j 
ogłasza k o n k u rs  n a  stanow isko  lekarza re jo ­
now ego w W ołkołacie  pow. PostawsKisgo. 
Bliższe in fo rm acje  oraz sk ładan ie  podań  w 
K ancelarii Izby L ekarsk ie j (D ąbrow skiego 
10— ?) do dn ia  22 p aźd ziern ika  r. b.

« »
A l U J  AAAAAAAAA* .  AAAAAAkAAA.A*AAAAAAAAAAA

R O Ż N E
S T T T T T T T T T T Y Y T T T T T T T — T ”  T T T T T T T T T T T T T T T S

K O S C E S J Ę  w odczaną z re s tau ra c ją  
o tizy m ał o ficer rezerw y i poszuku je  fach o ­
wego w spó ln ika  z go tów ką m in im u m  4M)Q z>. 
P u n k t najlepszy . D okładne o ferty  do R edak 
Cji „K u rjera  W ileńskiego".

L E K A R Z E
DOKTOR MED.

J. Piotrowicz-.lurczenkowa
O rd y n a to r Szpitala  Saw icz C horoby skórne, 
w eneryczne i kobiece, ul. W ileńska Ir, 34, 
tel. 18-66 P rz y jm u je  od  5— 7 wiecz.

D O K T Ó R
Z e l d o w i c z

Choroby skórne, w eneryczne, syfilis, n a rzą ­
dów  m oczow ych, od godz. 9 —1 i 5— 8 w.

D O K T O R
ł e l d p w ł c z o w a

C horoby kobiece, skórne, w eneryczne, n a rz r  
dów m oczow ych od godz 12— 2 i 4— 7, ul. 
W ileńska  28 m. .3, telefon 277.

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

Maria L akngrow a
P rz y jm u je  od godz 9-eJ ran o  do god*. 7-eJ 
w eczo rem , UL Ja k u b a  aJsiń sk ieg o  6— 18 
róg O fia rn e j o to k  Sądu

A K U S Z E R K A
S m i a l o w s k a

o raz  G abinet K osm etyczny o d m ład zan ie
cery, usuw an ie  zm arszczek , w ągrów , c ię ­
gów, b rodaw ek , łupieżu u suw an ie  tłuszczu 
z b io d er i brzu ch a , k rem y  odm >adzające, 
WBnny elek tryczne, e lek try zac ja . Ceny p rzy ­
stępne. P o rad y  bezp łatne . Z am k jw a  26—6.

UłlilAAAA*

s i ę  \■ S P R Z E D A J E
i z długiem bankowym f
j dom murowany [
 ̂ piętrowy z ogródkiem kwia- £ 

i towym koło kosc. śv/. Piotra E 
l i Pawła. 0 warunkach do- | 
3 wiedzieć s:ą: Urząd Woje- f 

wódzkt. pokój bO ^
i m , r r r r  t»yttttttytyyty»www

R ED A K C JA  I AD M IN ISTRA CJA :
Konto P.K.O, 700.312. Konto rozrachuk. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4, 
Redakcja: tel. 79—godziny przyjęć 1—d po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N ow ogródek ,  ul. Kościtlna 4 
Lida, ul. Zamkowa 41 
B aranow icze ,  ul. Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, N.eświeź, Słonim, 
Szczuczyn. Stołpce, Wołoźyn, Wilejka. War­
szaw a, ul. Traugutta 3, Grodno, S-go Maja 6

a H B
CENA PREN U M ERATY m iesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju—3 z ł., za gra­
nicą 6 zł. z odbiorem w administracji zt.2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

CEN Y O GŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gi. , w tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gr, kronika redakc. i komunikaty 60 gr. z_ wiersz jeunoszo. 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelaryczne 50%. UKłau ogło­
szeń w tekście 5-cio łamowy, za tekstem 10-lamowy. Za treść ogłoszeń i ru­
brykę .nadesrane" redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobieprawo 
zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogło­

szenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17. — 19.

Vt/yda>vnięi\\o , Kurier Wileńskj“ Sp. z_o, o ,. Dj/uk. ,Z n iu “, Wjiuo, ul, Bisk, Baudurskiego 4, tel. 3^4'J. Reduktor oup Jan R upia łło


